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Tegoroczne zasiewy lnu i konopi.
Po raz pierwszy Towarzyslwo Lniarskic w Wil- 

rfie rzuciło hasło zlwfiększenia zasiewów lnu i kono­
pi. Ddtychczas wysuwaliśmy tezę iż do 'zwiększe­
nia areału mie należy namawiać, winna to robić 
koniunktura — możliwość zbytu. Dotychczas sta­
nowisko Towarzystwa dało wynik całkowicie zada- 
walmiający. W okresie minionych lat produkcja na­
sza nieznacznie tylko przekroczyła możliwość zby­
tu, jedynie w roiku ostatnim te możliwości były nie­
co większe, tak, że w końcu sezonu odczuwano 
całkowite usunięcie towaru z rynku. Konieczność 
stworzenia pogotowia surowcowego spowodowała 
usilną, wiosną roku bieżącego propagandę za zwięk­
szeniem zasiewów oraz uaktywniła akcję rozprowa­
dzenia nasion lnu i konopi.

Nie znane są w chwili obecnej oficjalne liczby 
zasiewów. Nie ulega jednak najmniejszej wąlpli- 
iWości, że areał zasiewów w tym roku zwiększył sfę 
bardzo znacznie. W roku zeszłym mieliśmy pod 
lnem i konopiami około 180.000 ha. Tegoroczny 
obsiew znacznie przekroczy 200.000 ha. Oznacza to, 
że plon włókna przekroczy 70 łysfięcy tan, co po 
odrzuceniu 25—30 (tysięcy na potrzeby własne rol­
nika, da około 40—45 łys. ton włókna towarowego 
oraz około 50 tysięcy ton nasion lnu i konopi.

Przemysł nasz może zużyć zaledwie część lego 
włókna. Przemysł lniarsko-konopny ca 15.000 ton, 
na kotoninę pójdzńe '7—10.000 ton, pozostanie oko 
ło 20.000 ton, które wobec słabego rozwoju prze­
mysłu będziemy musi cl i wyeksportować.

Niedostateczny rozwój przemysłu Iniarskiego, 
nasze niedołęstwo w dziedzinie rozbudowy przemys­
łu  Iniarskiego i konopnego znacznie osłabia posta­
wę naszego pogotowia surowcolwego.

Źle jest gdy surowca jest za mało, nie dobrze, 
gdy jego będzie za wiele ii w minimum okażą się 
urządzenia przetwórcze. Podwojenie i potrojenie na­
szego przemysłu Iniarskiego i konopnego jest naka­
zem nie Itylko chwili obecnej, lecz i warunkiem 
normalnego rozwoju produkcji krojowego włókna.

Wszystkie kraje zwiększają areały zasiewu lnu 
i konopi.

Francja, kitórej zasiewy w roku 1938 wynosiły 
około 40.000 ha w 1939 roku zasiała około 50.000 ha.

Niemcy w 1932 miały 4.000 ha, <w roku 1939 
mają zasiać lnu i konopi 100.000 hat.

Możliwości zbytu lnu naszego za granicą mogą 
się chwilowo polepszyć, lecz trzeba pamiętać, że 
dynamika zamiarów w Zach. Europie podważa 
nasze długofalojwe sperandy eksportowe.
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L U D W IK  M A C U L E W 1C Z  
Prezes T-wa Lniarskiego w Wilnie

S praw ozdan ie
z działalności Towarzystwa Lniarskiego w Wilnie

za czas od 15 lipca do 15 grudnia 1938 r.
Sprawozdanie bieżące obejmuje okres realizacji 

zbiorów w rolnictwie. To też w tym czasie specjal­
nie alklliuailnymi się Stają prace Towarzystwa Lniar- 
hk'"ego. zmierzające do zag wiara litowania zbytu wy­
produkowanych przez rolników włókna i nasion lnu 
i konopi.

Ustawy ramowej, normującej w sposób zasadni­
czy zagadnienie krajowych surowców włóknistych, 
(konieczność iwydahia której uzasadnialiśmy wielo­
krotnie, — jeszcze niie posiadamy. Jednakże już ao- 
stało zrobione ważne posunięcie umożliwiające przy­
śpieszenie rozwiązania interesującego nas proble­
m u. Mianowicie dnia 22 lipca rb. zapadła uchwała 
Rady Mimisirć|w o organizacji prac w zakresie po­
lityki Ł gospodarki surowcowej. Zgodnie z lą uchwa 
łą, sprawy polityki i gospodarki w odniesieniu do 
surowców pochodzenia roślinnego i zwierzęcego na­
leżą do MrursTira Przemysłu i Handlu, który — w 
porozumieniu z Ministrem Rolnoitwa i Reform Rol­
nych — opracowuje państwowy program w tej 
dzi edzinie i oTnwa nad jego wykonaniem. Celem 
realizacji łych zadań w Mżmislersitlwfie Przemysłu i 
Handlu utworzone zostało biuro surowcowe, przy 
którym — w razie potrzeby — dla opracowania po 
szczególnych zagaldinreń będą powoływane Knnrfe- 
lv doradców oraz złożone z fachowców I<" misje 
specialiie.

Życzyć bv należało, atl»v prace Bitum możliwie 
szybko Objęły i zagadnienie surowców włóknistych.

Jak hvlo do przewidzenia wobec braku zarzą­
dzeń nafluiry ogólnej i nieposiadania przez rolników 
pewności co do przychylnego ustosunkowania sio 
władz miarodajnych do surowców Ikrajowech, ob­
szar zasiewu Inn w Polsce wzrósł v.v r. 1938 w sto 
sunku do roku poprzedniego zaledWe o niespełna 
2% i osiągnął 148 tys. ha, zaś zasiewy konopi na­
wet się 'zmniejszyły o blisko l ’/2%  i wynoszą v 
1938 zaledwie 33.4% łys. ba. Niezwykle suche lato 
odbiło się ujemnie zarówno na jakości włókna, jak 
i na ilości nasienia l.uu, szczególnie jeśli chodzi 
o rejony najbardziej znane z produkcji lnów wy­
soko wartościowych. W związku z tym trzeba się 
liczyć z ewentualnością, że znaczne ilości włókna 
krótkiego, którego w roku bieżącym będzfemiy mieli 
więcej niż ziwyikle, nie znajdą nabywców i zaciążą 
na rynku krajowym. Kwestią więc pierfwisizorzędtnej 
doniosłości jest pogłębienie zdolności przetwórczych

fabrycznego przemysłu włókiiamiczego, odbierają 
cogo gorsze gatunki włókna lnianego i konopnego, 
a więc przemysłu kotoniinowego oraz przemysłu 
czysto Iniarskliiego, wytwarzającego worki i opako­
wania ze lnu i konopi.

Produkcja kołtunimy w Polsce wyszła już z okre­
su prób nie tylko w sikał! laboratoryjnej, lecz i w 
zakresie fabrycznym. Wytwarzanie kotoniny zali­
czyć należy obecnie do jednego z działów wiel­
kiego przemysłu, takiego samego jakim jest prze­
mysł bawełniany, wełniany itip. Aczkolwiek były 
próby wyrabiania tkanin z czystej kotoniny, to jed­
nak obecnie prawie wyłącznie stosuje się kotoninę 
jako domieszkę do bawełny w wysokości do 30%. 
Podług obliczeń zakładów fabrycznych, przerabia­
jących masowo kotoninę, możliwa realnie domiesz­
ka kdlonimy do wyrobu przędzy od Nr 6/8 do 
Nr 20/22 watra się od 35% do 16%. Przyjmując, 
że w r. 1937 było wyprodukowane przędzy baweł­
nianej wymienionych numerów 25.202 tony, na 
co zużyto 28.638 łon bawełny, oftrzymiaimy, że już 
teraz przemysł fabryczny bawełniany, bez żadnego 
uszczerbku dla jakości tkanin, może przerobić oko­
ło 7.200 łon kołoniiny. Na wytworzenie tej ilości ko- 
Coniny trzeba byłoby zużyć przeszło 12 ffiys. ton 
włókna lnianego i konopnego. Zważywszy, że eks­
port włókna lnianego z Polski wyniósł w r. 1937 nfe 
wiele (więcej ponad 16 łys. toin, ta ilość surowca 
krajowego, która może znaleźć zastosowanie w prze­
myśle kotoninowym i w ten sposób odciążyć ry­
nek, — isltol niie nabiera wielkiego znaczeniu. Nie 
sloty, Zjednoczenie producentów przędzy bawełnia­
nej, reprezentujące nasz fabryczny przemysł baweł­
niany, nie wykazało dotyczas zupełnie dobrej woli 
w kier uniku szerszego zastosowania kołoniiny, a na­
wet, jalk są dostateczne podstawy do tego, można 
stwierdzić cały szereg wysiłków Związku do odsu­
nięcia momentu używania kotoniny na czas nieo­
kreślony oraz do wywarcia presji na te zakłady 
fabryczne, ikłóre stosują 'kotoninę, aby przerobu jej 
zaprzestały. Zgodny altalk na kotoninę i niewykony­
wanie zarządzenia ministerialnego o przymusie sto 
sowainiia ikollloniny miało ten skutek, że zakłady fa­
bryczne produkujące kotoninę na sprzedaż, a prze­
de wszysfiOdm zaikłady jedinowydziałowe, trudniące 
się wyłącznie wyroiłem kotoniny, znalazły się w 
bardzo ciężkiej sytuacji, a nawet niektóre musiały 
przerwać s|wą produlkeję, względnie ulec likwidacji.
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W  chwili obecnej jesteśmy świadkami paradoksu, 
że izalktedy faibrydzne, produkujące kotoninę na 
sprzedaż, nie mogą wyzbyć się swego produktu i 
bankrutują; naOomiinsIt zakłady wieJowydziałowe, 
które mają możność wytwarzaną przez siel/e koto­
ninę przerabiać we własnym zakresie na przędzę i 
tkaniny, wychodzą na tym zupełnie dobrze i by­
najmniej nie oponują przeciwko zarządzeniu o przy 
muśe stosowania kotoniny. Dofl.ycliCzas tkanin 
z mieszanlki z bawełny z (kotonimą wyprodukowano 
i sprzedano przeszło 17 milionów metrów. Bardzo 
bogate kolekcje wzorów tkanin iz lego rodzaju mie­
szanki z bardzo ładnymi wzorami i trwałym nadru­
kiem, świadczą o wielkich postępach osiągniętych 
przez zakłady przemysłowe, które podchodzą do 
zagadnienia kotoniny bez sperjjaifoiego uprzedzenia. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że nie właściwości 
techniczne kotonflny i nie jej cena wpływają na nie­
chętne uStosunkowainie się przemysłu bawełniane­
go do używania (tego surowca zastępczego, lecz n i­
czym nieusprawiedfliilwiiony konserwatyzm, przyzwy­
czajenie do cłiodzenia utartymi’ drogami i ciasny 
interes własny grają tu decydującą rolę.

Podług posiadanych informacji Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu ima w maijbliższym czaisie fza- 
śtosować rygory do Hycli przemysłowców bawełnia­
nych, którzy nie podporządkowali się zarządzeniu 
o przymusie stosowania kotoniny. Życzyć należy, 
aby rygory te możliwie szybciej skutkować zaczęły 
i aby zdołały one uratować od ostatecznej zagłady 
wytwórnie kotoniny. Wytwórnie te są naturalnym 
sprzymierzeńcem rolników produkujący cli len li ko­
nopie, gdyż są one nabywcami tych gaRuinlkó(w włók 
na, których rolnictwo z trudnością tylko wy być się 
może. Musiniy o tym sprzymierzeńcu zawsze pamię­
tać i dbać by jak najprędzej urósł na sitach. W Ło- 
dii’ od roku isllniclje Związek producentów kotoniny. 
jednoczący 9 nakładów fabrycznych zarówno wie 
lowydziałowycli, jak i jednowydziałowych, trudnią­
cych się wyrobem kotoniny. Prezesem tego Związku 
jeśt p. Karoli Ruble, który w swych wielkich fabrycz 
nych zakładach ba|w|elnianydh poczynił własnym 
kosztem inwestycje na sumę przeszło 1 miliona zł, 
służące do wMliwarzania i przerobu kotoniny.

Nawiasem wspomnieć tu należy, że utworzony 
przed rokiem fundusz na popieranie kotoniny, na 
którego uzupełnienie były przeznactoone opłaty od 
importu bawełny, obecnie zmienił swą nazwę na 
fundusz na popieranie krajowych surowców za 
Stępczycłi. Z funduszu tego są wypłacane nie tylko 
premie iza używanie koitoniny. lecz również premie 
za używanie sztucznego włókna ciętego. Stosunek 
rolnictwa i przemysłu do włókna ciętego jest cał­
kiem odmienny- Rolnictwo przypisuje znacznie 
większe znadzemie koloni nie, wytwarzanej z snrow 
ca stanowiącego produkt długich zachodów i wytę­
żonej pracy drobnego rolnika. Natomiast wielki 
przemysł bawełniany Chętnie adoptował zakłady fa­

bryczne przerabiające celulozę na sztuczne włókno, 
i nie słychać nawet głośniejszych protestów prze­
ciwko przymusowi stosowania sztucznego włókna 
ciętego. Jest to tym bardziej interesujące. że w prze­
myśle bawełnianym sztucznego włókna ciętego ma 
być przymusowo używane do 8' -• ogólnej ilości 
bawełny, -zaś kotoniny — niespełna 6%.

Towarzystwo Lniarskie, niemal od pierwszego 
dnia roapocaęcća -prób z wytwarzaniem i ipnzero- 
b;‘.i: Ikoloniiny w Polsce, baczn e śledzi za osiągnię­
tymi postępami w tej dziedzinie i czynnie współ­
pracuje z zakładami fabrycznymi w ich pionier­
skich wypitkach. Współpracai ta polega na dostar­
czaniu infcrmacyj o gatuinkach i rodzajach surow­
ców, używanych dio kolonizacji a produkowanych 
przez naszych iroHnSków, przeprowadlzamilu na M ar­
skiej stacji doświadczalnej badań surowca w myśl 
wymagań zakładów kotonizaicyjnych i wreszcie w 
popularyzacji idei najsizersizego używania równo­
legle do wyroiiiów z czystego lnu i tlkanin z mie­
szanki bawełny z kOtoniną. Rozwój i stan obec­
ny  p rz a n n - lu  katon immwegio w Polsce stanowił 
przedmiot kilkuletnich badań kierownika .Marskiej 
stacji doświadczalnej p. Proifc iora J. Jigmina; os­
tatnio miał możność zapoznania się iz funkcjono­
waniem tego p rzem y słu  Prezes Towarzystwa Lniar- 
skiego, p. L. Macułewictz. Zagadnienie kotoniny 
studiował specjalnie dyrektor techniczny Rolni­
czych Zakładów Przemysłu Lmiar-kiego i Konopne­
go „Wi!eńka‘‘, p. inżynier J. Zapaśnik w Belgii, we 
Francji i w Anglii. Ostatnio wyjeżdżali za granicę 
w tym samym celu p. prof. J. Jagjulin do Niemiec 
i Anglii, zaś p .  inżynier J. Zapaśnik — do Jugosła­
wii i Włiedh. W wyniku badań i s ta lli ów tak w kra 
ju jak i za granicą zostało stwierdzone w sposób 
nie budzący żadnej wątpliwości, że metody wytwa­
rzania kotoniny i jej właściwości techniczne nie 
pozostawiają wiele do życzenia i że pod tym wzglę­
dem problem kotoniny został całkowicie rozwią­
zany. Jeśli zaś chodzi o konkurencyjność kotoniny 
w Stosunku do bawełny w zakresie cen, to w obec­
nym stadium zagadnienia, kotonina musi jeszcze 
korzystać ze specjalnych przywilejów zarówno w 
formie przymusu sFosowalnia ,jak i premiowania 
jej użycia. Jako surowiec w 100% krajowy koto­
nina ze wszcehmiar zasługuje na wyróżnienie 
i szczególne poparcie. Temu swemu stanowisku 
Towarzystwo Lnkirskie dawało wielokrotnie wyraz 
w licznych publikacjach i melmloiriałacfli, składa­
nych do rąk władz miarodajnych i w instytucjach 
za i n t eresowanyh.

Następną po kotoninie dziedziną, w Ikltórej mó­
głby znaleźć zastosowanie ciążący na rynkach kra­
jowych nadmiar gorszych gatunków włókna lnia­
nego i konopnego, jest dział opakowań do zboża 
i mąki. Po przełamaniu uprzedzeń i zdobyciu 
przez surowce krajowe dominującego stanowiska w 
zakresie worków solnych i cukrowych, zdawałoby 
się, iż nic nic powinno stać na przeszkodzie do
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wprowadzenia łych upakowali — na razie tylko 
częściowego — i w młynarstwie. Były propozycje 
w bieżącej kampanii jedynie do zastąpienia 8*/o 
ogólnej ilości używanych w młynarstwie worków 
jutowych przez worki lniane j konopne. Dałoby to 
możność rolnikom wyzbycia się około 700 ton gor­
szego włókna lnianego i umożliwiłoby łniarskiemu 
przemysłowi fabrycznemu pełniejsze wykorzysta­
nie swych maszyn, które obecnie są zatrudnione 
lylkio częściowo. Tymczasem, aby utrącić tę zdrową 
koncepcję, przemysł jutowy, oparły wyłącznie na 
importowanym surowcu, wystąpił z projektem 
wprowadzenia do użyllku w młynarstwie worków 
mieszanych jutowodlnianych i jutowo-konopnych. 
Ilość tych worków mogła by być, podług zapew­
nień przemysłowców jutowych, tak znaczną, że 
przv ®dh wyrobie raostałohy zużytkowane około 
2.000 ton włókna lnianego i konopnego. Koncepcja 
worków mieszanych jest oczywistym nonsensem 
g osp odia reżym, albowiem będą one słabsze od wor­
ków lnianych i iznacizinie droższe itfd' czysto juto­
wych; wyższa ich cena nie będzie mogła być re­
kompensowana kilkakrotnym użyciem, iak to ma 
miejsce w Stosunku do worka czysto lnianego tub 
czysto konopnego, gdyż wotriki mieszane jutowio- 
lmiane prane być nie mogą. Wyda je ®ię być rzeczą 
wątpliwą czy pomysł'worków mieszanych przynie­
sie nawet doraźne korzyści rolnictwu, bowiem bar 
dzo problematycznym jest 'zapowiedlzimy odbiór 
przez przemysł jutowy aż 2.000 ton włókna kra jo­
wego jiuż w pierwszym roku. Rozpatrując izaś za­
gadnienie worków mieszanych w perspektywie 
przyszłości, nu tak zwanej długiej fali, należy 
przede wszystkim zwrócić uwagę na niebezpieczeń­
stwo pozo-tawiania wyrobu opakbwań dla tak 
ważnego działu gospodarstwa narodowego, jakim 
je.st młyna,rslwo, w rękach przemysłu jutowego, 
ciążącego całym swym nastawieniem psychicznym
i przystosowaniem technicznym do przerobu im­
portowanej juty. Z oaiłą pewnością można zaryzy 
kować tw ; rdzenie, że przy pierwszej okazji, jaka 
tylko się nadarzy, przemysł jutowy wyrzeknic się 
wyrobu worków mieszonych i powróci do wytwa­
rzania worków czysto jutowych. Z naszego punktu 
widzenia, pewność stałego odbioru gorszych ga­
lu uków włókna krajowego do wyrobu opakowań 
w młyn tr.-dwie może dać jedynie przemysł czysto 
Iniarski, którego interes branżowy całkowicie się 
zbiega z interesem producentów - rolników. Nic 
bacząc na problem a lyczne korzyści doraźne, nie­
fortunny pomysł worków mieszanych jutowo- 
konopnych należy odrzucić bezwzględnie. Ten 
punkt widzenia jest całkc|w!i,oie podzielany przez 
Ministerstwo Rolnictwa ii Reform Roillnych, zaś To­
warzystwo Lniarakie tze swej strony stara się moż­
liwie wszechstronnie naśweWić istotę zagadnienia 
we wszystkich urzędach i w instytucjach zainte­
resowanych.

Troska o zapewnienie zbytu włókna lnianego 
i konopnego na rynku krajowym bynajmniej nie 
powinna osłabiać dbałości o zachowanie możliwo­
ści eksportu naszych surowców na rynki zagrani­
czne. Działając w myśl tej zasady, Towarzystwo 
Lniarakie biorze udział w przygotowaniach do tra­
ktatów handlowych, zaiwicranycłi przez Polskę z 
innymi krajami. Ostatnio przedstawiciele Towa­
rzystwa Lmiarskiego w osobach p. Wiceprezesa 
Towarzystwa, inż. Gz. Dębickiego i dyrektora To­
warzystwa Lmiarskiego, ip. A. Perepeczko, bardzo 
czynnie współpracowali z delegacją ipofllską do per- 
traktacyj z N iw a m i w sprawie ustalenia kontyn­
gentu wwozowego włókna lnianego i nasion oleis­
tych do Niemiec. W związku z tymi pracami mia­
ły iniejsce nawet kilkakrotne wyjazdy pp. Cz. Dę 
bickiego i A. Perepeczlki do Berlina..

Koniecznym warunkiem uporządkowania han 
d!!iu włóknem liniianym i konopnym w kraju oraz 
usprawnieniu eksportu itego włókna za granicę jest 
opracowanie i wprowadzenie w życie jednolitych 
norm standaryzacyjnych, opartych o technologicz­
ną (wycenę jakości włókna lnu i konopi — z jed­
nej stropy i zorganizowanie racjonalnej kontroli 
wywozu — z drugiej. W okresie sprawozdawczym 
zostały zakończone trwające od dłuższego czasu 
prace przygotowawcze z dziedziny standaryzacji 
i kontroli slbaindaryzocji włókien krajowych. Przy- 
pómlnieć należy, że pierwsze próby wprowadze­
nia standaryzacji linu i konopi w Polsce podjął p. 
profesor J. Jagmiin; naisltępnie /wie wszystkich sta- 
diach prac organizacyjnych brali bezpośrednio 
udział zarówno p. profesor Jagmin, jak i jego naj­
bliżsi współpracownicy z Ln,jarskiej Stacji D o ś­
wiadczalnej. To też śmiało rzec można, że w dziale 
standaryzacji włókna krajowego w Polsce p. Prof 
J. Jagmin magna pars fuit. Ukoronowaniem prac 
poprzednich było wydanie przepisów standaryza­
cyjnych dlia włóktna fnianego, zatwierdzonych przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu w dniu 10 listo­
pada r. 1938. Przepisy le zawierają normy stan­
daryzacyjne dotyczące jakości, segregowania oraz 
opakowania poszczególnych rodzajów włókna 
lnianego, a więc włókna długiego i włókna krótkie­
go. Następnym co do ważności postanowieniem 
było zarządzenie Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz RoHnicltwa i Reform Rolnych z dnia 14 listo­
pada 1938 r. o ustanowieniu komisji standaryza­
cji limu i konopi. Do zakresu prac komisji należy: 
opracowanie metod wyceny krajowego włókna, 
ustalanie rejonów produkcyjnych, ustalanie Coro­
cznie Standartów oraz wzorców i poszczególnych 
rodzajów i gatunków włókna, ustalanie standarto­
wego opakowania i -znakowania i wreszcie, inicjo­
wanie ii subsydiowanie prac maukowo-badafwczyrh 
w dlzedizinie tedhinologii włókna lnu i konopi. Za­
sady kontroli włókna dMsportowianego za granicę, 
ustrój aparatu kontrolnego i technikę przeprowa­
dzania kontroli regullluje cały szereg przepisów: a
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więc przede wszystkim Rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 4 listopada r. 1938 w sprawie zmia­
ny taryfy celnej wywozowej, uisilala jące cło wywo­
zowe od lnu w wyskości 100 zł. ad jednego q, na­
stępnie obwieszczenie Ministra Przetmlyslu i Handlu 
z dnia 10 listopada 1938 r. o wykazie instytiicyj, za 
których pośrednictwem będą wydawane zaświad 
czenia Ministerstwa Przemysłu i Handftu na wolny 
od cła wywóz włókna lnianego j wreszcie zatwier­
dzony przez Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
w dniu 10 listopada r. 1938 ireguflam‘n czynności 
kontrolnych w.zalkrasie ślarndaryzaoji włókna lnia­
nego. SizOzegóitnie ważnym w wymienionych za­
rządzeniach jest zróżniczkowanie włókna lnianego 
wy wożonego z iPoffski na len standaryzowany, pod­
legający komtrolli jakościowej oraz zgodności sor­
towania iz cipuiblikiOiwanymi normalmń standaryza­
cyjnymi, i na len niestandaryzowany, niepodlegają- 
cy kcntroli jakościowej. lany standaryzowane 
i skontrolowane otrzymały prawo do korzystania 
ze izmaków 'standaryzacyjnych instytucji przepro­
wadzającej kontrolę. Instytucją tą. iw myśl obwiesz­
czenia M'uiifiltra Skarbu, jest Rada Handlu Zagra­
nicznego. Len nieeltanda ryzowany którego wywóz 
nie ‘został ograniczony, nie korzysta lae znaku stan­
daryzacyjnego craiz znakowany jest specjalnym 
znakiem ikofloru czarnego. Zasadmńlozą cechą przy­
jętego w Pr .̂ice systemu jest ta, że standaryzacja 
u nas jest dobrowolna. KemHiroTa eksportowanych 
lnów odbywa się na składadli, odpowiadających 
warunkiem ustailomyjm; przez Radę Handftu Zagrani 
oznego; spis składów uzre.nnydli na rok 1938/39 za 
składy kontrolne •został już ogłoszony. W Minister­
stwie Przemysłu ć Handlu 'założono rejestr firm, 
mogących ItrUdlnić się eksportem włókna lnianego 
i konopnego za granicę. I>o rejestru tego mogą być 
wpi urwane firmy od|posiadające określonym wy­
maganiom, przy czym w razie przekroczenia tych 
wymagań następuje wykreślenie filtry z rejestru 
eksporterów.

Równolegle do prac nad normami 'standaryza­
cyjnymi i kontroilą standaryzacji była rozpatry- 
(.yana prze' Radę Handlu Zagranicznego sprawa 
premiowania eksportu lnu. Towarzystwo Lniar- 
skie wypowiedziało się zdecydowanie przeciwko 
premiowaniu wywoizu lnu standaryzowanego, mo- 
lywując swe stamojwftsko w sposób następujący. 
Otrzymanie premii stopniowo staje się głównym 
imipuilscim do eksportu, zamiast lego aby właściwym 
celem był wywóz towaru odpowiadającego u s ta ­
lonym normclmi, za kltóry odbiorca będzie płacił 
wyższą cenę. Premia pozwala na sprzedaż po tań­
szej cenie; w rezultacie może dojść do paradoksu, 
że len standaryzowany i premiowany fljędzie sprze­
dawany taniej od lnu niestandaryzowanego, czyli 
że ipremfe osiągałyby skutek wręcz przeciwny za­
mierzonemu. Premiowanie eksportowanego włók­
na, które zostało ustalone ostatnio wydanymi za­
rządzeniami, nie posiada wymienionych cech ujem­

nych i, ze względu na swą wysokość, nosi raczej 
charakter zwrotu kosztów, połączonych z podda­
niem kontroli i specjalnym opakowaniem wywo­
żonych lnów standaryzowanych.

Opłacalność produkcji lnu i konopi zależy 
nie tytko od ilości i jakości wyprodukowanego 
Włókna, lecz również i od cen osiąganych za uzy­
skane nasienie. W zakresie uporządkowania zbytu 
nasion lnu i konopi w ciągu ostatnich kilku Jat 
zrobiono bardzo dużo. Główną rolę odegrała tu 
Centrala obrotu nasionami oleistymi w Warszawie. 
Towarziysitwo Lniairslkiie w Wilnie nie tylko brało 
czynny udział przy organizacji tej Cenlrati. 
lecz i dotychczas posiada głos decydujący w za­
rządzie GONG w stosunku do nasion lnu; człon­
kiem Zarządu GONO z (ramienia Towarzystwa 
Lniairskiego jest Dyrektor tego Towarzystwa, 
o. Adam Perepeczko. Istnieniu GONO przede 
wszystkim zawdzięczać należy te ceny, które obec­
nie są uzyskiwane przez producentów za nasiona 
lnu, konopi i rzepaku. Utrzymanie GONO i nadal 
jest rzeczą nieodzowną. stwierdzić bowiem należy, 
że GONOizidało swój egzamin d dobrze się zasłużyło 
; kcji Iniarsko-konopnej w Polsce.

Obroty włólkinem j siemieniem lnianym stano­
wią bardzo poważny dział handlu rolniczego, 
szczególnie jeśli chodzi o województwa północno- 
wschodnie. Na speejallne podkreśleni? zasługuje 
fakt, że na Wileńskiej Giełdzie Zbotóowo-Towaro- 
wej i Lniarskiej w m-cu listopadzie r. 1938 tiran- 
zakcje włóknem i siemieniem lnianym osiągnęły 
przeszło 9 miłj. zł. i stanowiły ponad 78®/o ogólnej 
k woty olhrottów giełdy. To też całkiem uzasadnione 
jest wejście przedstawicie ta Towarzystwa Lninr- 
skiego do władz Wileńskiej Gfłedy i objęcia przez 
niego stanowiska wiceprezesa Rady Giełdy. W 
związku iz ostatnio wydauiym:ii zarządzeniami o nor- 
nilach standlaryzacyijinyah Towarzystwo Lniardkie 

podjęto na terenie Giełdy Wileńskiej starania, 
zmierzające do utrzymania w cedulle Giełdy no­
towań jedynie lnu standaryzowanego i podawania 
dfla lnu reiestandaryzowanego wyłącznie cen orien­
tacyjnych. Rada Giełdy te propozycje odrzuciła i w 
rezultacie izostaje wprowadzony do ceduły giełdo­
wej podwójny system notowań: dfla dnu standary­
zowanego — według niowych norm, zatwierdzo­
nych przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, oraz 
dia lnu niestandaryzowanego — według norm daw­
nych, faktycznie nieistniejących. Taki stan rzeczy 
nie mógł być uznany za normalny i 'prawdopodo­
bnym jeśli zawieszenie odnośnej (uchwały Rady 
Giełdy przez władze nadzorcze.

Działając w myśl sugestii Ministerstwa Rolni­
ctwa i Reform Rioilnych i korzystając z kredytów 
inwestycyjnych iz s a n  biwlżctowy-cli tego Miuisilcr- 
sliwa, Towarzystwo Łniarskie w Wilnie nabyło w 
roku ubiegłym posesję fabryczną w Nowej Wiilej- 
cc, w której zostały następnie zorganizowane Rol­
nicze Zakłady Przemysłu Lniarskiego i Konopnego
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„Wilenfca". Eksploatacja tych zakładów przepro­
wadzana jest przez odrębną spółkę dzierżawną, 
w której Towarzystwo Lniarskie ma głos decydu­
jący. W dniu 1 grudnia r. 1938 „Wdenlka"1 zakoń­
czyła swój pierwszy rok operacyjny. Rok ten był 
wyjątkowo trudnym nie tylllko z powodu niezakoń- 
czenia prac organizacyjnych w przedsiębiorstwie, 
lecz również i z tego względu, że w pażdzieanikiu 
r. b. część zakładów fabrycznych Uległa znacznemu 
uszkodzeniu przez pożar. Mimo to w ciągu pierw­
szych 12 miesięcy swego istnienia „Wilenka"1 po­
trafiła uipłasować całą swą produkcję częściowo 
na ryinlkiu krajowym i częściowo za granicą, wy­
rabiając sobie stałe stosunki handlowe z Czecho­
słowacją, Niemcami, Anglią, Belgią i Włochami, 
ponadto doraźny charakter nosiły tranzakcje na 
sprzedaż włókna do Japonii. Ogółem w pierwszym 
rókil swojej działalności „Wilenlka" sprzedała to­
warów na ca 2.500.000 zt. Na samej fabryce w N o­
wej Wilejce wraz na punktach .f iiipn włókna na 
terenie województw' wileńskiego i nowogródzkiego 
„Wiiliemka*1 zatrudnia 39 pracowmików umysłowych 
i 520 pracowników fizycznych, razem znalazło pra­
cę w „Włlenice“ 559 osób.

Instytucje trudniące się skupem włókna Lnia­
nego i konopnego wciąż jaszcze odczuwają brak 
fachowców. Czyniąc zadość wymaganiom terenu, 
Towarzystwo Oświaty Zawodowej, Koło Wileń­
skie, zorganizowało przy współudziale Towarzyst­
wa Lniarskiego w Wilnie i Lniarskiej Centralnej 
Slaeji Doświadazalinej IV trzymiesięczny 'kurs 
liniar.-.lki dla brakarzy lnu w okresie od 15 lipca 
dio 15 października r. 1938. Kurs len  ukończyło 
28 osób, które niezwłocznie otrzymały płatne za­
jęcie. Jednocześnie z kursem brak urok ian zorgani­
zowany został przez Towarzystwo Lniarskie w 
Wilnie kurs Iniarsiki dla instruktorów rolnych; 
kurs ten trwał 2 tygodnie od 15 do .39 lipca r. ub. 
Wykłady i prace praktyczne na obydwóch kursach 
odbywały się częściowo wNowej Wile-jce ma Lniar­
skie j Conillralnej Stacji Doświadlazalinej j w Roilni- 
czyćh Zakładach Przemysłu Lmiamskiego i Konop­
nego „Wllcmika11 oraz częściowo w terenie. Kierow­
nikiem kursów był p. Lniż. P. Sliraozydki. Wreszcie 
od 19 do 25 sierpnia r. uh. został przeprowadzony 
kurs uzupełniający dla ahsoilwentów poprzednich

kursów Iniarskfioh dla brakarzy lnu. Absolwenci 
ci, po odbyciu kilkuletniej praktyki i przejściu 
uśi/upe lulającego kursu, otrzymali zamiast tymcza­
sowych zaświadczeń świadectwa, uprawniające do 
wykonywania czynności brakarza.

Prace naukowe i naukowo-badawcze w zakre­
sie krajowych roślin włóknistych prowadzi po da­
wnemu Lnlarska 'Centralna Stacja Doświadczalna 
w Wilnie pod naczelnym kierowniciiwem p. prol. 
Janusza Jagmlina. Wyniki dorocznych prac stacji 
były przedstawione na kolejnym 2-dniowym zeb­
raniu Kuratorium Stacji, które imfrało miejsce w 
pierw j/yni dniu — 4 lipca r. ub. w Nowej Wilejce, 
w głównej siedzibie Lniorskiej Centralnej Stacji 
Doświaidczailnej, i iw drugim dniu — 5 lipca r. ub. w 
Bereaweozu, na teranie pola doświadczalnego.

Wyahiodziąc z założenia, że żywe słowo ma nie- 
miniejsze znaczenie niż prace dtnulkiowane, Towa­
rzystwo Lniarskie przez swych przedstawicieli ob- 
syłało -wszystkie ważniejsze zebrania na terenie 
całej PollUki, na których była ponuiszaiira sprawa 
‘krajowych surowców włóknistych. Pomijając size- 
reg lokalnych zebrań wymienić należy tylko 
następujące: „Dzień Lniarski" w Nowogródku 
w dniu 25 listopana r. ul)., na którym wy­
głosił referat prof. J. Jagmin, inż, Apolinary 
Bendych i p. Ludwik Maoulewicz; zebranie rolni 
ków z wyższym wyikszbałcenenn w Warszawie w 
dniu 10 czerwca r. ub. z referatem prof. J. Jagmin a 
„Uprawa, przeróbka i zJbyl włókna roślinnego" 
i wreszcie, konferencję zwołaną przez sekcję prze­
mysłową Polskiego Towarzystwa Chemicznego w 
dniu 6 grudnia r. ub. w Warszawie, na której została 
przeprowadlzona szczegółowa dyskusja nad możli­
wościami jaik maijsizerszego wykorzystania krajo­
wych surowców włókiniisych; w konferencji Idj 
wzięli udział prezes Tdwiarzysliiwa Lniianskiego, 
p. L. Maculewcz i dyr. Zakładów „Wiilcmlka11, 
p, inż. J. Zapaśnik.

Taki jest w zarysie rejcf.t prac Towarzystwa 
Lniarskiego w II półroazu rollju 1938. O wyr/kach 
łych prac można będlzie mówić definitywnie tylko 
po upływie dłuższego czasu, na razie jednak st wier­
dzić należy, że  Towarzystwo Lniarskie robiło 
wszystko, co było w jego możliwości, aby sprostać 
przyjętym na siebie zadaniom.

Zawiadamiamy Sz. 9?a nów Czytelników, iż z dniem l.lll 1939 r. konto czekowe 
^Przeglądu Lniarskiego ZNr 81,723 zostało zlikwjdowane.

'Wszelkie należności za prenumeratę powyższego pisma należy wpłacać na r-k 
czekowy cCowarzystwa £niatskiego w Wilnie ul. św. Jacka 2 ŹNr 703.393 w iP.SK.O.



JANUSZ JAGMIN

Pogotowie włókiennicze
Do tegorocznych zasiewów przystępujemy w 

specjalnych warunkach. Nie tylko od gotowości bo­
jowej zależy bezpieczeństwo naszego kraju, każdego 
domu i warsztatu pracy — lecz i od dostatecznego 
zaopatrzenia w pożywienie i w ł ó k n o.

Gdyśimy od 10 lat propagowali uprawę lnu 
i konopi, wysuwając różne racje za tym przemawia­
jące, nie nadużywaliśmy argumentu najważniejsze­
go — gotowości na wypadek wojny. Tym nie mniej 
argument ten byt najważniejszym motorem naszej 
pracy nad odbudową własnej bazy surowcowej.

W tym roku włókienniczą bazę surowcową mu­
simy rozszerzyć. Musimy znacznie podnieść produk­
cję lnu i konopi. O tym, czy zdołamy to wykonać, 
zdecydują najbliższe tygodnie — siewów wiosen­
nych. Od ich przebiegu zależeć będzie w dużej mie­
rze i plon; od ich przebiegu zależeć będą i zasiewy 
w roku przyszłym. Areał zasiewu możemy zwiększać 
jedynie Stopniowo.

Niski plon i jakość włókna w roku 1938, wy­
wołane suszą, sprawiły, że w kampanii roku zeszłe­
go nie można było w pełni wykorzystać wszystkich 
możliwości zbytu włókna. Nasze ceny włókna, w po­
równaniu z cenami, jakie otrzymuje rolnik niemiec­
ki, francuski i inni, są bardzo małe, lecz w porów­
naniu z naszymi cenami zbóż zachęcają do rozsze­
rzenia uprawy lnu i konopi. Włókno jest potrzebne 
na eksport, dla własnego przemysłu lniarskiego, na 
kotoninę, do wyrobów worków oraz na własne po­
trzeby rolnika.

Nigdy znaczenie samowystarczalności i nieza­
leżności od zamorskich baz surowcowych nie było 
tak wielkie, jak obecnie. Nasze warunki gospodarcze 
nie pozwalają na gromadzenie zapasów surowców 
obcych. Musimy je gromadzić własną pracą i z włas­
nej ziemi.

Potrzebne są również nasiona lnu na ólej i ma­
kuchy. Cena nasion lnu jest bardzo wysoka i mamy 
możność utrzymania jej na opłacalnym poziomie. 
Nie znaczy to jednak, że należy rezygnować z plonu 
włókna i przechodzić na produkcję lnów ziarnis­
tych. Wysoka cena nasion lnu jest tylko środkiem 
do zwiększenia obszaru obsiewu, a ńie wskazówką, 
że trzeba zmienić kierunek produkcji, z uniwersalne­
go, włóknisto-ziarnistego, na jednostronny ziarnisty. 
Nie możemy iść na metody pozornie zachęcające, 
lecz w konsekwencji obniżające ilość i jakość produ­
kowanego włókna. Jakość włókna musimy podnosić, 
a nie obniżać.

Należy pamiętać, że tak, jak przemysł nasz po­
winien być oparty o surowiec krajowy, produkowa­
ny przez własne rolnictwo, rolnik też, we własnym 
interesie, winien samowystarczalność odzieżową re­
alizować we własnym gospodarstwie. Nasz przemysł

lniarski jest mały, wystarcza zaledwie do produkcji 
tkanin niezbędnych dla wojska, kolei, szpitali itd 
Gdyhyśmy zażądali od przemysłu lniarskiego ubra­
nia całego kraju — ludność miast i wsi—imusiałab\ 
dziesięciokrotnie powiększyć swą przetwórczość.

Zdajeiny sobie sprawę, że dziesięciokrotne po­
większenie naszego przemysłu w danej chwili nic 
jest możliwe. Dla tego też koniecznym jest r o z ­
w ó j p r z e m y s łu  s a m o d z ia ło w e g o .

Powinien każdy rolnik siać len i konopie na 
własne potrzeby, tak, jak sieje żyto lub sadzi kar­
tofle. Powinno każde gospodarstwo przeznaczyć na 
ten cel niedużo — wystarczy na 1 rodzinę 110 hek­
tara, czyli 1.000 metrów kwadratowych. Da to'ok. 
100 metrów tkaniny, potrzebnej na odzież i bieliznę 
rodziny rolnika. 1.000 m. kw. pod lnem i konopia­
mi, na potrzeby własne gospodarstwa, stworzy jed­
nocześnie potężną bazę surowcową. I nie tylko su­
rowcową, bo po przerobieniu na tkaniny, bazę tą 
możemy nazwać tkaninową.

Nie wychodzili źle gospodarze, realizujący bazę 
tkaninową we własnym gospodarstwie. Tak było 
dotąd.

Pogotowiu wojennemu i lotniczemu powinno 
towarzyszyć p o g o to w ie  w łó k ie n n ic z e .  
Ileż dostatecznej ilości tkanin nie może kraj skutecz­
nie bronić się przed wrogiem. Zasobność naszego 
kraju, zasobność każdego gospodarstwa we włókno, 
przerób włókna na przędzę i tkaniny sposobem sa­
modziałowym, pozwala spokojnie patrzeć w przy­
szłość.

W Okresie zbrojeń włókno lniane i konopne jest 
poszukiwane. Z włókna lnianego są wyrabiane przed­
mioty ekwipunkowe i uzbrojenia, które żadnym in­
nym włóknem nie mogą być zastąpione.

Rozszerzenie uprawy lnu i konopi, przeznacze­
nie w każdym gospodarstwie PIO ha na własne po­
trzeby i wykorzystanie maksymalnych możliwości 
produkcji na sprzedaż, jest zatym nie tylko spełnie­
niem obowiązku wobec kraju, lecz jednocześnie bę­
dzie dowodem zrozumienia własnego interesu i za- 
pobiegłości każdego poszczególnego rolnika.

Prócz zwiększenia zasiewów, trzeba pomyśleć 
i o zapewnieniu wydajności oraz jakości włókna. 
W tym celu należy zasiewać len, a szczególnie kono­
pie, po dobrych przedplonach, na dobrych stano­
wiskach oraz stosować odpowiednie nawożenie. Za­
siewając len i konopie, należy zawczasu przygoto­
wać się do sprzętu oraz wyprawy na włókno.

Jeżeli chodzi o zasiewy lnu na zbyt, na więk­
szych obszarach, należy zalecić zasiew w kilku ter­
minach. Ułatwi to spralwę sprzętu i organizację za­
siewów, czego przy mniejszej powierzchni należy 
unikać, gdyż zasiewy wczesne dają na ogół lepsze 
plony. Produkując większe ilości lnu lub konopi, 
należy zawczasu zastanowić się, czy przy pomocy



9

ręcznej łarlicy da się włókno wyprawić. Przy zwięk­
szaniu obszaru obsiewu występuje konieczność za­
stępowania ręcznej pracy pracą maszyn. Ręczne tar­
cie na tarlicy stopniowo zastępuje łamaczki międłar- 
ki o 2-3 i większej liczbie walców. Międlarki te do 
napędu ręcznego i kieratowego są wyrabiane w kra­
ju; szczególnie dotyczy to międlarek 3-walcowyeli, 
których koszt wynosi Ok. 150 zł; a zatym są dostęp­
ne nawet pojedyńczym gospodarzom. Międlarki 
o 5-6 lub 7 parach walców, jako znacznie droższe, 
mogą być nabywane przez spółdzielnie, spółki itp. 
specjalne punikty przerobu słomy. Poza międleniem 
należy mechanizować i trzepanie. Nawet pedałowe, 
wykonane z drzewa, koło belgijskie już stanowi po­
stęp, gdyż powiększa .wydajność pracy ludzkiej i 
podnosi jakość włókna. Znacznym krokiem naprzód 
będzie zespolenie kilku belgijskich trzepiących kół 
(4—6) w agregat napędzany od (kieratu lub innego 
motoru. Zespół 4—6 albo i więcej trzepaków może 
z powodzeniem stanąć przy punkcie przeróbki, za­
opatrzonym uprzednio w międllarkę. Koszt zespołu 
trzepaków nie jest duży, gdyż większą część można 
wykonać własnymi siłami.

Niezależnie od przeróbki we własnym gospo­
darstwie rozpoczyna się w chwili obecnej pewien 
ruch na odcinku organizacji większych zakładów ro- 
szarniczych i międlarni, które będą zakupywały ro­
szoną lub nawet nie roszoną słomę. Rozwój tych 
zakładów wymaga środków, a przede wszystkim fa­

chowo przygotowanych ludzi. W roku bieżącym ma 
powstać z inicjatywy prywatnej w różnych dzielni­
cach naszego kraju kilka takich zakładów. Przemysł 
włókienniczy, zmuszony przez rząd i okoliczności, 
też podejmuje tu i ówdzie inicjatywę w dziedzinie 
kontraktowania sielwów lnu i konopi na potrzeby 
swoich przędzalni.

Posiadamy sprzyjające, jak bodaj żaden z kra­
jów Europy, warunki do rozwoju uprawy lnu i ko­
nopi. Należy zatym zdać sprawę z konieczności 
wszechstronnego wysiłku w tej dziedzinie. A zatym:

1') zwiększyć zasiew lnu i konopi w celu sprze­
daży włókna, nasion, a nawet słomy;

2) zasiać w każdym gospodarstwie przynaj­
mniej 1.000 m. kw. lnu i konopi na iwłasne potrzeby;

3) dać pod ton i konopie dobre stanowisko, od­
powiednio nawozić, siać gęsto i wcześnie;

4) przygotować się do uprawy słomy, pozyskać 
międlartkę, zespół trzepaków, zorganizować punk 
przeróbki, budować suszarnie i ulepszone moczydła;

5) rozpocząć starania zorganizowania spółdziel­
ni łub spółki do wyprawy lnu i konopi, jak również 
do sprzedaży włókna;

6) uczyć się wyprawy włókna i znajomości 
włókna.

Ziemie północno-wschodnie — śpichlerz włókna 
i nasion lnianych — nie powinny sprawić w tym 
roku zawodu.

ADAM PEREPECZKO

Sprawa zwiększenia zasiewów lnu i konopi 
w Polsce

(Referat wygłoszony na posiedzeniu Komisji Ekonomicznej Wil. Izby Rolniczej w dn. 27.III. 1939 r.)

Oniaiwając zagadnienie zwiększenia zasiewów 
lnu i kionopi w 'Polsce, i na naszych ziemiach, nie 
będę podkreślać i uzasadniać ważności problemu 
łniarskiego, jako takiego, dla całości gospodarstwa 
narodowego. Ważność tego zagadnienia nie budzi 
żadnej wątpliwości, co miiejednokrotnie było pod­
kreślane i uzasadniane. W  chwifli obecnej interesu­
je mas zagadnienie, czy są waruniki któreby poz­
walały na zwiększenie zasiewów pod lnem i kono­
piami w tPolsce, a zwłaszcza na naszych ziemiach?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, chciałbym 
upnzedlmio przedstawić;

1) obecny stan produkcji lnu w Polsce,
2) rolę naszych ziem w tej produkcji,
3) obecne drogi zbytu włókna i siemienia lnia­

nego,
4) czy są i jakie możliwości zwiększenia zbytu 

włókna i siemienia, wyprodukowanego w 1939/10 
rokiu przez rolników.

Dzięki wydanym zarządzeniom o charakterze 
preferencyjnym dla- włókna krajowego, a przede 
wszystkim dzięki poprawieniu się warunków eks­
portu włókna lnianego, wzmożony popyt powodo­
wał stopniowy wzrost zasiewów’ włókna. Wyraźny 
skok w produkcji krajowej lnu obserwujemy w 
roku 1935, na co milewątlpllilwde dłuży wpływ miało 

•zorganizowanie zbytu siemienia lnianego i wyso­
kie ceny tego artykułu.

W skali ogólno-polski ej przedstawia się to w 
liczbach następująco:

Rok
Zasiew

w całej Polsce 
ha

%
Woj.

ha
%

Woj.
nowogródzkie

ha
1932 94.600 100 19.800 100 13.100 100
1933 95.700 101 21.100 — 12.800 —
1934 104.200 110 24.800 — 14.700 —
1935 123.800 131 31.400 — 16.500 —
1936 133.700 141 33.600 — 17.600
1937 145.600 154 38.960 — 20.700 —
1938 147.900 156 40.200 203 22.200 168
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Nasze województwa w sumie uprawiają 62.400 
ha lnu. Stanowi to zaledwie 42.1%. Jednakże ilość 
dostarczonego włókna handlowego przekracza, 
wg. prowizorycznych obliczeń, 70% ogólnej ilości, 
zaś siemienia lnianego — ok. 80%. Jeśli przewar­
tościujemy podaż włókna, to dizięki jego wyższej 
jakości i ceny, wairtość włókna, wy wożonego z na­
szych ziem, przekroczy napewroo 70%.

Powyższe cyfiry wykazują, że produkowany 
len i siemię lniane na ziemiach naszych są artyku­
łem masowego obrotu handlowego i z tego punktu 
widzenia nnusilmy je traktować.

Wahania w rozmiarach produkcji lnu na zie­
miach póinoemo-wschwdnich wskazują na to, że są 
to ośrodki w silnym stopniu zainteresowane w 
utrzymaniu cen na produkty Inaarstwa, że są to 
ośrodki produkujące włókno i siemię, które po 
przez wymianę handlową trafiają dla potrzeb na­
szego przemysłu fabrycznego, przędzalniczego luli 
olejarskiego, bądź też są eksportowane.

Staliśmy zawsze na stanowisku, iż jedynie 
przez zapewnienie zbytu dla włókna lnianego we­
wnątrz kraju stworzone zostaną trwałe podstawy, 
pozwalające na rozbudowywanie produkcji lnu z 
wyeliminowaniem szkodliwego ryzyka. Ryzykiem 
bowiem uważaliśmy liczenie na obce rynki zbytu 
włókna lnianego. 'Opieranie produkcji, a zwłasz­
cza nawoływanie do jej zwiększenia, bez zabezpie­
czenia Zbytu, nie uważaliśmy za słuszną metodę 
postępowania.

Analiza obecnych ryników zbytu, dających się 
mniej lub bardziej ściśle uchwycić, wykazuje, że 
dotychczasowe ośrodki Zbytu lnu przedstawiały się 
w udku 1938/39 następująco:
1) eksport około
2) do fabrycznego prze­

mysłu liniarskiego „
3) do przemysłu kotoni-

nowego „
4) przerób na tkaniny sa­

modziałowe zbywane „

10.000—12.000 ton

12.000—10.000 ,.

2.000— 3.000 „

2.000— 2.500
5) przerób na tkaniny 

dla użytku własnego 
gospodarstwa „ 16.000—15.000

Razem 40.000—42 500 ton

Ilości, przedstawione powyżej, w poszczegól­
nych grupach spożycia włókna, mogą ulegać pew­
nym przesunięciom. I talk wzmożenie zapotrzebo­
wania na smnc.wiec do wyrobu tkanin, przeznaczo­
nych na eksport, bądź też zapotrzebowani włók­
na na pokrycie uprzednio zawartych tiramzakcyj 
eksportowych, spowodować może zmniejszenie 
spożycia włókna przez producenta we własnym 
gospodarstwie.

Nie bez wpływu na ilościowy rozwój produk­
cji lnu pozostawała sprawa zbytu i cen simienia

lnianego. Od roku 1934/35, dzięki dobrze pomyśla­
nemu systemowi uinów ramowych iz przemysłem 
olejarskim i istnieniu Centrali Obrubu Nasionami 
Oleistymi, cena na nasiona lnu od tego czasu nie 
spada tak katastrofalnie, jak to mieliśmy w lalach 
pojiuzednich. W roku rap. 1931 mieliśmy równicę 
ceny nasion lnu i żyta, zaraz po zbiorach, a więc 
w okres:e imiasawej podaży, wynoszącą zaledwie 
2—3 zł. na 1 q. Od chwili stwcrzenia systemu pre­
ferencyjnego, cena siemienia lnianego przynaj­
mniej o 100% jest wyższa od cen żyta1. Aczkolwiek 
ustalenie cen na takim poziomie spotykało zazwy­
czaj zorganizowany opór ze strony przemysłu ole­
jarskiego, jednakże, dzięki pracy organizacji rolni­
czych i przychylnemu stanowisku Min. Rolnictwa 
i R. R. ceny takie udało się od przemysłu 
olejarskiego wytargować. Talk, jak przy włóknie, 
generalną zasadą, po której Towarzystwo Lniar- 
skie zmierzało, była koncepcja zapewnienia zbytu 
siemienia lnianego, wyłącznie w oparciu o zbyt na 
rynku wewnętrznym. Z tych względów niejedno­
krotnie musieliśmy występować przeciwko pre- 
miolm, ustalonym na wywóz nasion oleistych, — 
wbrew stanowisku zajmowanemu przez centralne 
instytucje samorządu rolniczego.

Ilościowy odbiór siemienia lnianego, w skali 
ostatnich lat kilku, przedstawia się następująco:

1934/35 1935/361 1936/37 | 1937/38 1938/39

Odbiór nasion 
lnu  przez ole­
ja rn ie  duże. 8 971

1

18.718 27.204 32.850
ok.

22.000

Rok 1938/39 wykazuje znacznie zmniejszoną 
ilość odbioru siemienia lnianego. Tak mała ilość 
jest wynikiem niedostatecznej podaży tego artyku­
łu przez naszych rolników, na skutek złego uro­
dzaju w 1938 r. Uimowne, wliążące przemysł, ilości 
odbioru ustalone zostały na 40.000 ton, i takie ilo­
ści moglibyśmy bez obawy w 1938 r. wyproduko­
wać i dostarczyć. Wobec tak niedostatecznej po­
daży siemienia lnianego, nawet projekt importu 
siemienia z Litwy, w wysokości 5.000 ton, nie spo­
wodował obniżenia cen na giełdzie wileńskiej.

Przed powzięciem decyzji przed kampanią 
siewną o konieczności zwiększenia zasiewów lnu 
i konopi, musimy zadać sclbie pytanie, czy są oko­
liczności, któreby wskazywały na- to, iż wzmożona 
produkcja lnu i konopi zostanie ulokowana po do­
godnej dla rdlniika cenie? Pytanie to jest tym bar­
dziej aktualne dla naszych ziem, które jak pod­
kreśliłem, są najgłówniejszymi producentami włó­
kna a siemienia, a dHa których jakiekolwiek zała­
manie się zbytu musiiałoby się katastrofalnie odbić 
na interesach gospodarczych szerokich mas rolni­
ków.

Wychodzę z założenia generalnego, iż znane 
nami są oficjalne enuncjacje o konieczności prze­
stawiania produkcji rolniczej ze zbożowej na
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wizmoźoną uprawę roślin t. zw. specjalnych, że po­
siadamy t. zw. nadwyżki zbożowe, ciążące na po­
ziomie cen zboża w kraju — i że jakakolwiek 
bądź zawierucba wojenna spowoduje olbrzymi 
wzrost zapotrzebowania nie tylko zboża, ale włókna 
przede wszystkim. Musimy w miarę posiadanych 
możliwości przewidzieć, czy zbyt na włókno i sie­
mię będzie, czy nie będzie?

Analizując poszczególne pozycje zbytu, należy 
zdać sobie sprawę, że będą takie pozycje zbytu, 
które silnym wahaniom nie ulegają. Do pozycji 
tej zaliczyć należy grupę 1 i 2:

1) zbyt włókna na produkcję samodziałów do 
użytku gospodarstwa rolnego — 15.000—10.000 1.,

2) zbyt w formie tkanin lnianych — 2.000 — 
2.500 ton.

3) Eksport.
Układ polsko niemiecki przewiduje dostawę 

włókna w roku 1939'10 na 14.000 tys. złotych. Część 
tego włókna zostanie wywieziona w roku bieżą­
cym. Pozostanie do wywiezienia na rynek niemie 
cki kwota ok. 10 milionów złotych, co wyniesie 
ca 7.000 ton. Kraje zachodnio-europejskie, które 
pracowały na włóknie sowieckim, obecnie zmuszo­
ne zostały do gwałtownej rozbudowy rodzimej pro- 
duikcj: lnu i do pctszukiwania rynków zakupu 
włókna poza Rosją. Tym się tłumaczy fakt oży­
wienia eksportowego, którego świadkami byliśmy 
w ciągu bieżącej kampanii.

Dotychczasowy eksport do Anglii, Francji, B el­
gii i innych krajów wynosił ok. 35% całego eks­
portu z Polski. W ostatnim roku zapotrzebowanie 
łych krajów i %  stosunku zbytu na te rynki, zna­
cznie wzrósł. Sądzić należy, iż rynki zachodnio­
europejskie, łącznie z Ameryką, odebrać mogą z 
Polski około 6.000—7.000 ton.

4) Przerób fabryczny.
Nie należy liczyć na znaczną rozbudowę ryn­

ku wewnętrznego dla zbytu tkanin lnianych. Wo­
bec powyższego pozostawiamy w tej grupie 10—12 
tys. ton włókna, t. j. tyle, ile obecnie przemysł 
lnlarski zużywa1. Wobec zmian politycznych i zwią 
zanycb z tym konsekweneyj gospodarczych — ry­
nek amerykański, zaopatrujący się w tkaniny w 
dawnej Czechosłowacji, stać się może dużym od­
biorcą artykułów lniarskiego przemysłu fabrycz­
nego. Statystyka eksportu wykazuje słały wzrost 
eksportu tkanin i przędzy. Należy sądzić, iż wzmo­
żony zbyt gotowych produktów Iniarskich będzie 
wymagał dodatkowo 2—3 tys. ton włókna. Łącz­
nie, przemysł Iniarski fabryczny, będzie potrzebo­
wał ok. 12—13 tys. ton włókna lnianego.

5) K o t o n i n a  — surowiec, wywalczający 
sobie należne prawo w przemyśle bawełnianym.

Pierwotne zarządzenia przewidywały stosowa­
nie, jako domieszki do przędzy bawełnianej, 4.800 t. 
rocznie. Wobec sabotażu zarządzeń ministerialnych, 
przemył zużył w 1938 r. ok. 1.000—1.500 ton.

Obecnie rozważana jest możliwość nałożenia obo­
wiązku stosowania 5.200 ton, i są wszelkie szan­
se, że przymus ten zostanie w pełni wykorzystany. 
W przeliczeniu na włókno lniane wynosi to ponad 
10.000 ton włókna. Przed ostateczną decyzją w tej 
sprawie powstrzymuje ministerstwo obawa o lwak 
odpowiedniej ilości surowca, który rolnicy w 1939 
roku wyprodukują.

Nie wymieniłem ponadto jeszcze jednego, 
obecnie stosowanego sposobu zużycia, a raczej psu­
cia włókna lnianego — t. j. produkcji worków ju- 
ł owo-lnianych. Produkcja tycłi worków potrzebuje 
około 2.500 ton włókna.

Łącznie zapotrzebowanie na włókno lniane 
wyniesie:
Konsumcja producenta 15.000—16.000 ton
Produkcja tikainin samodziałów. 2.000— 2.500 „
Eksport do Niemiec 7,000— 7.500 „
Eksport na inne rynki 6.000—7.000 „
Przemysł fabryczny 10.000—12.000 ,.
Eksport przędzy i tkanin 2.000— 3.000 „
Kolonizacja 8.000—11.000 „
Worki 2.000— 2.500 „

Łącznie 52.000—61.500 ton

Obliczenie plonu włókna, licząc 3 q z ba, przy 
obecnej przestrzeni 148.000 ba, przyniesie 44.400 
ton. Remanentów w roku bieżącym nie pozostanie, 
przeto ilości, które przemysł zapotrzebuje winny 
być przez rolnika wyprodukowane.

Zda jemy sobie sprawę, że poziom cen na ryn­
kach eksportowych zależeć będzie w pierwszym 
rzędzie od dużej niewiadomej, do której zaliczyć 
należy politykę sprzedaży włókna przez najwięk­
szego dotychczasowego dostawcę — Rosję Sowie­
cką. Obecnie obawy te odpadają, wobec wycofa­
nia się Sowietów, jako dostawcy surowca. (Na jak 
długo nie wiemy).

Pamiętać jednakże musimy, iż poziom cen 
zbóż, przez nas eksportowanych, uzależniony jest 
również od polityki sprzedaży, bądź urodzaju, mie- 
tylko jednego kraju i jednego gatunku zboża. Uro­
dzaj pszenicy w Argentynie, bądź w Kanadzie, dob­
ry zbiór kukurydzy, remanenty z lat poprzednich, 
zmniejszone zapotrzebowanie krajów europej­
skich, importujących zbożai — są to czynniki, któ­
re jak dotychczas decydują o cenach zboża w Pol­
sce. Z tych względów obawy o niewiadomą, która 
czekać nas może ze strony tylko Rosji Sowieckiej 
odnośnie poziomu cen włókna — stają się mniej 
groźne.

Wzmożona produkcja lnu pociągnie za sobą 
wzrost podaży siemienia. Nadmiaru tego artykułu 
obawiać się nie potrzebujemy, gdyż uchwały Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów nałożyły obo­
wiązek odbioru przez przemysł olejarski całkowi­
tej Mości nasion oleistych, które rolnictwo do­
starczy.
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Możliwości stosowania oleju lnianego w sta­
nie cieikłym do prodnikicji mydła w ilości do 15#/« 
osnowy tłuszczowej, oraz nieograniczone w formie 
oleju Utwardzonego, pozwalają śmiało tę dziedzinę 
produkcji naszej iroaszenzać, pod warunkiem, że 
dotychczasowy system odbioru nasion przez prze­
mysł olejarski zostanie zachowany.

Od iparu lat przekroczyliśmy powierzchnię za­
siewu pod lnem w porównaniu z rokiem 1928. W 
roku ityim mieliśmy 141.000 ha, Obecnie 148.000. 
Pamiętamy dobrze, że po roku 1928 przyszły lata 
silnej depresji cen, załamanie się produkcji i stra­
ty. Czy w takich warunkach organizacje, biorące 
odlpoweidzialność za kierunek produkcji rolniczej, 
za j®j jakościową wartość, za jej takie c/y inne 
przestawianie, mogą dzisiaj raucić hasło: „ s ie j-  
m y l e n  i k o n o p i  e“ ?

Analiza sytuacji Iniarstwa w roku 1928 i obe­
cnie wykazuje duże zmiany na korzyść sytuacji 
obecnej. W roku 1928 całkowitą produkcję loko­
waliśmy n,ai rynkach zagranicznych. Obecnie ma­
my zapotrzebowanie przemysłu fabrycznego, kolo­
nizację, przemysł tkanin samodziałowych, Centra­
lę Obrotu Nasionannii Oleistymi. Sytuacja obecna 
jest więc o wiele korzystniejsza, niż /przed laty 
dziesięcin. I to sądzę winno być tym czynnikiem, 
który wzrost produkcji lnu i konopi winien śmiało 
popchnąć naprzód, bez obawy poniesienia strat, 
świadkami, których byliśmy w roku 1929. 30. 
31 i 32.

Na zakończenie chciałbym przedstawić pew­
ne wnioski, wypływające z mego referatu:

1) Rolnictlwo ziemi Wileńskiej i Nowogródz­
kiej posiada klimatyczne warunki i techniczne 
możlliiwości dalszego, wydatnego .zwiększenia pro­
dukcji roślin włóknistych, zarówno lnu jak i ko­
nopi.

2) Niesprzyjające warunki produkcji zbóz, 
duże odległości od rynków zbytu i związane z tym 
wysokie koszty frachtu, obciążające produkowane 
ziemiopłody, wreszcie brak możlliiwości produkcji 
innych roślin przemysłowych (tytoń, buraki cuk­
rowe) nakazują zwrócenie bacznej uwagi na pro­
dukcję lnu • konopi.

3) Brak źródeł odpływu dla ludności wiejskiej 
do przemysłu, brak zatrudnienia na robotach pub­
licznych z jednej strony — duża pracochłonność 
produkcji Ilnu i możność wyprawy włókna w ciągu 
całej zimy z drugiej, jest ważnym czynnikiem nie- 
tylko gospodarczym, lecz i społecznym.

4) Zwiększenie dochodu społecznego w rolni­
ctwie związane jest nietyllko ze zwiększeniem pro­
dukcji lnu, lecz przede wszystklilm z podniesieniem 
jej jakości i usprawnieniem obrotu.

Organizacje fachowo-rolniicze ,na tę ważną oko­
liczność zwrócić muszą specjalną uwagę, propa­
gując silnie w roku bieżącym nietyllko konieczność 
zwiększenia zasiewów, lecz i racjonalizację upra­
wy,,pielęgnacji i przeróbki lnu na włókno

WŁADYSŁAW BRZOSTOWSKI

O opłacalności produkcji lnu
na terenie gmin: głębockiej, plisskiej, zaleskiej, dokszyckiej, części prozorockiej 

i części hołubickiej powiatu dziśnieńskiego.
Problemat opłacalności produkcji lnu nie jest łatwym 

do wyjaśnienia. Szczególnie trudnym jest ustalenie opłacal­
ności, w oktorwaniu od miejscowych warunków uprawy, a 
w szczególności wyprawy. Drukowane poniżej, opracowanie 
kalkulacji produkcji lnu, wykonane przez p. W ł. Brzostow­
skiego, jest dostosowane do miejscowych warunków części 
pow. dziśnieńskiego. Dane p. Brzostowskiego mogą nie paso­
wać dio innych okolic i warunków — tym nie mniej publi­
kujemy je, jako wzór w nikliwej A szczegółowej kalkulacji, 
celem zachęcenia innych producentów lnu do wzięcia ołówka 
do ręki. Publikując rozważania p. Brzostowskiego bez włas­

nych komentarzy, otwieramy na ten temat dyskusję
w „Przegl. bn.“. R e d a k c j a .

Poniżej przytoczone wyniki i kalkulacje dotyczą 
terenów mniej więcej pokrewnych, co do jakości 
i wilgotności gleby. Jestem największym producen­
tem but na terenie gminy plisskiej, gdyż obsiewam 
rocznie od 15 do 20 ha lnem, w folwarkach Mniuta, 
Szepietowo i Świłła, gminy plisskiej. Spostrzeżenia

moje oraz wynilki, dotyczące uprawy i przeróbki 
lnu, są oparte na 13-lelnich ohserwadjoh i doświad­
czeniach.

Zbiór z 1 ha lnu, przy uprawie w jednym poletku, 
przewidzianym w ptodozmianie.

W moim ptodozmianie stanowisko pod len mam 
przewidziane po dwuletniej .koniczynie. Ponieważ 
w większości gospodarstw folwarcznych i kolonii 
przyjętym stanowiskiem pod len jest koniczyna 
dwuletnia, lub jednoletnia i rzadziej trzyletnia — 
przeto przyjąć można uprawę lnu po koniczynie, na 
terenie wspomnianych gm in , jako uprawę typową, 
przeważnie stosowaną.

Na podstawie długoletniej praktyki, w stano­
wisku po dwuletniej koniczynie bez nawozów sztucz­
nych, doszedłem do wyników plonu z 1 ha —-17



13

kwintali suchej słomy surowej, przy obcinaniu głó­
wek nożami, i do 18 q, przy obijaniu główek, przy 
bardziej dojnzałym lnie, i 4.2 q siemienia lniane­
go — przy gęstości wysiewu od 90 do 95 kg, siewu 
rzutowego na 1 ha. Powyższe wynilkli zgodne są 
z wynikami, podanymi w sprawozdaniach Lniars- 
kiej Centralnej Stacji Doświadczalnej w Wilnie, 
(roczniki 1933, 1934 i 1935, strona dla rocznika 
1933 — 68-nia, dla rocznika 1934 sllr. 61-sza i dla 
rocznika 1935 str. 38-ma), jako przeciętne z poletek 
doświadczalnych, z terenu gmin głębockiej i her- 
manowickiej.

Ogólne koszty przypadające na 1 ha uprawy lnu.
Koszty robocizny, związane z uprawą lnu, roz­

bijam na 3 części:
I. koszty uiprawy mechanicznej i roboaizny 

związanej z siewem oraz pielęgnacją lnu — do mo­
mentu wyrwania;

II. koszty robocizny — od momentu wyrwa­
nia, do momentu doprowadzenia do suchej słomy, 
roszonej — oraz robociznę, związaną -z przygotowa­
niem, główek lnianych do omłotu i młócki, a tak­
że oczyszczeniem;

III. koszty, związane z przeróbką lnu — do 
momentu dostarczania na rynek, względnie załado­
wania do wagonu.

I.
a) W sierpniu przystępuję do podorywki. Zao­

ranie 1 ha koniczyniska, płytko na 5 do 7 cm, za­
trudnia 1 parokonny pług w ciągu l ’/2 dnia.. Przy­
jąwszy za podstawę wartość 1 dnia roboczego pary 
koni z człowiekiem na 5 zł dziennie, robocizna zao­
rania 1 ha koniczyniska wypada 'na 7.50 zł do cze­
go dochodzi amortyzacja pługa 0.50 zł, oraz amor­
tyzacja uprzęży 0.25 zł — czyli łącznie

koszt podorywki ..............................8,25 zł
b) Zabronowanie 1 ha podorywki koniczynis­

ka pochłania pracę 3 koni i 1 człowieka w ciągu
dnia, co kosztuje 3,50 zł. Amortyzacja uprzęży— 

0,18 zł (3 chomąty z postronkami, 3 uzdy, 1 lejce), 
amortyzacja 3 bron — 30 gr — razem

koszty izabronowainia 1 ha podorywki koniczy- 
niska ............................................. ..... . 3,98 zł

c) W październiku stosuję głęboką orkę na 
15—18 cm. Dwa konie i człowiek dziennie zaory- 
wują ha. Koszt robocizny na 1 ha — 10 zł, amor­
tyzacja pługa — 0,50 zł, uprzęży — 0,25 zł, razem

koszt głębokiej o r k i ..............................10,75 zł
d) W kwietniu następuje wiosenne bronowanie, 

przygotowujące ziemię pod siew; koszt jak w 
punkcie b ):

bronowanie przed siewem . . . .  3,98 zł
e) Koszt robocizny, związanej z zasiewem 1 ha 

siemieniem lnianym, — biorąc pod uwagę, że przy 
siewie ręcznym musi być wytrawny siewca oraz 
1 chłopak do znakowania siewu (leszenie) 1,50 zł

f) Lekkie przykrycie bronami posiewu. 3,98 zł
g) Pliwo chwastów w czwartym tygodniu po

obejściu siemienia, licząc pracę 20 kobiet na 1 ha— 
a zł 1 ,2 0 ...................................................... 24,00 zł

Ł ą c z n ie ,  koszty wyszczególnione w pp. od
a) do g) — w y n o s z ą ..............................  56.44 zł

II.
a) Przeciętny urodzaj lnu z ha wynosi 15 kop 

surowej słomy. Koszt wyrwania 1 kopy, arszynowej 
więzi, wynosi 1,20 zł (płaciłem za wyrwanie 1 ko­
py lnu od 1 zł do 1,80 zł, w 1938 roku 1,60 zł) — 
przeto

koszt wyrwania 1 ha lnu stanowi . . 18,00 zł
b) Zwiezienie z 1 ha pola surowej słomy do 

moczydeł, odległych o l 'l2 kilom, (biorąc pod uwa­
gę 1 Ikopy surowej isiłomy 320 kg, co daje wagę 
z 1 ha — 320 kg X  15 =  4.800 kg) — wymaga 8 pa­
rokonnych wozów, gdyż na 1 wóz może być nałado­
wane przeciętnie 600 kg słomy. Powyższą kalku­
lację uwzględniam, wychodząc z tego założenia, że 
para koni, wraz z wozem, musi zrobić 8 tur a 3 km 
(l’./2 km do moczydeł i l ’/» km K powrotem); prze­
to wypada, że celem zwiezienia plonu z 1 ha, wóz 
musi zrobić 8 tur X  3 km =  24 koi, a przeto, wli­
czając czas na ładowanie i wyładowanie wozu — 
1 para koni zaledwie zdąża zwieźć len z 1 ha. Przyj­
mujące koszt pary koni z wozem i l ’/2 ludźmi 
(V. człowieka na załadowanie i ’/4 na zrzucenie z wo­
zu) na 6 zł, amortyzację wozu parokonnego dziennie 
na 0,50 zł, smar do wozu dziennie 0,10 zł, amorty­
zacja uprzęży — 0,25 zł —

koszt .zwiezienia lnu z 1 ha do moczydeł 
wynosi ....................................................... 8,85 zł

c) Koszt obcięcia 1 kopy lnu, arszynowej więzi 
0,60 zł, załem z ha (0,60 zł X 15 kop)' . 9,00 zł

d) Odwiezienie obciętych główek lnu na od­
ległość 500 metrów, iz ułożeniem Hakowych na dru­
kach, łącznie z kosztem podścielenia pod druki 
słomy k u lo w e j ....................................... : 0,50 zł

e) Koszt zamoczenia 15 kop obciętej słomy lnia­
nej a 0,10 zł od k o p y ..............................1,50 zł

f) Przywiezienie faszyny dla naciśnięcia lnu w 
moczydle na 1 ha (15 kop) wyniesie . , 0,25 zł

g) Wydobycie z moczydła 1 kopy lnu 5 0,10 zł
15 kop X 0,10 zł . . . . . . .  1,50 zł
li) Wywiezienie mokrej słomy od moczydła na

łąkę lub koniczynislko, (przyjąwszy wagę 1 kopy na 
900 kg) na odległość 500 metrów, z nałożeniem na 
wóz i wyładowaniem z wozu (jak w ,p. b) . 6,85 zł

i) Koszt rozesłania lnu na łące celem doprowa­
dzenia do należytego stanu rozkładu rdzenia (2 ko­
biety a 1 zł) ' .............................................2,00 zł

j) Koszt podniesienia wyleżałej słomy, z powią­
zaniem w snopki, (2 kobiety a 1 zł) . . 2,00 zł

k) Słoma kulowa do powiązania podjętych sno­
pów lnu — 10 kg słomy a 0,04 zł. . . 0>46 zł
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l) Koszt zwiezienia do stodoły suchej słomy 
w snopkach, łącznie z załadowaniem i wyładowa­
niem snopów z odległości 100 metr. . . 3,00 zl

m) Koszt zwiezienia główek lnianych z druków
do młócarni z odległości 200 metrów, łącznie z kosz­
tem zdjęcia główek z druków i zrzuceniem w sto­
dole oraz amortyzacją uprzęży wozu oraz sma­
rem do w o z u .............................................0,50 zl

n) Koszt wymłócenia główek siemienia. Biorąc
pod uwagę, że dziennie można wymłócić 1.600 kg. 
to przy plonie z 1 ha lnu siemienia 400 kg, koszt 
młócki plonu z 1 ha wynosi */< część kosztów dzien­
nej młócki. Koszt 1 dnia młócki siemienia wynosi: 
praca 3 koni a 2 zł — 6 zł; 1 chłopak do pędzenia 
koni — 1 zł; podawanie do maszyny główek z sie­
mieniem — 2 zł; 1 kobieta odgarniająca z pod młó­
carni główki — 1 zł; 2 kobiety do wytrząsania po­
zostałych resztek słomy z pod główek lnianych 
a 1 zł — 2 zł; 1 kobieta odnosząca wytrzęsioną sło­
mę (resztki z pod główek) — 1 zł; 1 kobieta poda­
jąca główki na stół młócącemu — 1 zł; koszt amor­
tyzacji młócarni i kieratu dziennie — 2 zł; smar do 
młócarni i kieratu — 0,20 zł. Razem koszty młócki 
1 dnia siemlienia wynoszą 16,20 zł, co w przelicze­
niu na plon z 1 ha 400 kg (*/< część dnia młócki) — 
wynosi .......................................................4,05 zl

o) Koszt arfowania siemienia z 1 dnia młócki
wynosi wartość pracy 3 kobiet (1 do kręcenia arfy, 
1 do nasypywania rozbitych główek do arfy i 1 do 
odgarniania siemienia) 5 1 zł — 3 zł; amortyzacja 
i smar do arfy — 0,28 zł; razem robocizna arfowa­
nia w ciągu dnia wynosi 3,50 zł, co w przeliczeniu 
na 1 ha stanowi (’/< c z ę ś ć ) ........................0,76 zł

Ł ą c z n ie ,  koszty wyszczególnione w pp. od
a) do o ) .................. ....................................59,16 zl

III.
Biorąc pod uwagę, że suchej słomy, nie roszo­

nej, z 1 ha otrzymuje się 1.700 kg, a roszonej sło­
my o 20% mniej, t. zn. 1.360 kg, i że izwykła osieć, 
wymiarów 6 X 0  metr, pomieścić może od 60 kg 
do 700 kg suchej słomy — wypada, że zbiór słomy 
z I ha może być przerobiony z 2 osieciach.

a) Koszt przewiezienia 680 kg słomy lnianej
(2 wozy parokonne), — « przestrzeni odległej do 
osieci 10 km, posiadającej jednocześnie międlarnię 
z kieratem, a także biorąc pod uwagę amortyzację 
wozu, uprzęży i smar — wyniesie . . . 4,00 zl

b) Opał do 1 osieci (V« metra sześciennego, li­
cząc 8 zł za m3 suchego opału, łącznie z przewie­
zieniem takowego) ..................................2,00 zl

c) Para koni oraz 1 chłopak do popędzania ko­
ni przy kieracie do międlenia lnu . . . 5,00 zl

d) 3 kobiety do porządkowania lnu i wiązania
w pętelki — a 1 z ł ........................................3,00 zl

e) Wydajność dobrze wytrzęsionego od kostry 
lnu-syrca — z 680 kg słomy roszonej — stanowi

170 kg, co równa się 20% słomy surowej, z czego 
właściciel osieci, kieratu i międlarni, dający swoją 
robociznę do suszenia lnu i 2 ludzi do międlarni, ty­
tułem opłaty za powyższe świadczenia, pobiera 10% 
w naturze, co wynosi 17 kg a 0,50 zł 8,50 zl

Zważywszy, że plon z 1 ha wchodzi do 2 osieci, 
a przeto koszty wyżej podane muszą być pomnożo­
ne przez 2, jako plon słomy z 1 ha, wyżej podane 
koszty, jak w pp>. od a) do e) włącznie, wyniosą

Ł ą c z n i e ......................... ..... . . 45,00 zt
Do sumy tej (45 zł), należy dodać koszt prze­

wiezienia 306 kg lnu-syrca, t. zn. 1-go jednokonnego 
wozu z gospodarstwa na rynek, względnie do stacji 
kolejowej, z przeciętnej odległości dla powiatu ca. 
20 km, a 1 gr. od przewiezienia kg . . .  3,06 zl

Ponadto, do wskazanych kosztów należy doli­
czyć podatki na 1 ha znemi ornej (państwowe, gmin­
ne, samorządowe oraz świadczenia drogowe) 8,00 z!

Łącznie, wszystkie koszty, ujęte w kalkulację 
pod rubryką III — w y n o s z ą .................... 56,06 zl

Razem wszystkie koszty, przytoczone w pp. 
I, II i III niniejszej kalkulacji — wynoszą:

I. 56,44 zł
II. 59,76 zł
III. 56,06 zł

R a z e m 171,66 zl

Obliczenie zysku z lin lnu.
I. Urodzaj siemienia z 1 ha lnu wynosi 420 kg 

minus 95 kg nasienia. Przeto przychód siemienia 
z 1 ha, po odrzuceniu nasienia, daje 325 X 0,46 zł

130,00 zl
II. Urodzaj z 1 ha lnu wynosi lnu-syrca 340 kg 

minus 34 kg za suszenie, międlenie i kierat. Przeto 
przychód lnu-syrca z 1 ha wynosi 306 kg X  0,50 gr

153,00 zl
Razem zysk brutto, jak w pp. I i II — 

130,00 zł +  158,00 zł =  283,00 zł.
Po odjęciu wydatków, związanych z produkcją, 

otrzymamy zysk netto 283,00 — 171,66 — 111,34 zl.

Uzasadnienie kosztów am ortyzacji poszczególnych elementów, 
związanych z produkcją i przeróbką lnu.

I. Uzasadniam amortyzację pługa na 1 ha orki w spi- 
sób następujący: parokonny pług N r 2 kosztuje 30 złoty cii; 
normalną amortyzację pługa należy rozłożyć na la ł 5, co 
wynosi rocznie 6 zł, remonty pługa i  2 zmiany lemiesza w 
czasie sezonu a 1,50 zl za 1 lemiesz — zł 3,00; robota kowal­
ska i węgle na I pług na sezon 3,00 zł; co razem daje nam 
0,00 zł plus 3,00 zł, plus 3,00 zł =  12 zł. Ponieważ 1 pług 
w ciągu sezonu zaorywuje ca 24 ha — przeto amortyzacja 
; remont pługa — w stosunku na 1 ha — wynosi zl 0,50.

II. Uzasadniam amortyzację dzienną jednego parokoa 
nego wozu na gr 50, wychodząc z założenia, że 1 parokonny 
wóz na żelaznych osiach, z drabinami i dyszlem, kosztu je 
150 zł. Amortyzacja dla wozu pięcioletnia, co na sezon wy­
nosi 30 z ł; przyjąwszy, że wóz jest w sezonie w ruchu tOl 
dni, wypada na dzień 30 gr. Remonty wozu — ciesilskie 
drobne remonty kowalskie, ewentualne złamanie orczyków, 
dyszla, drabin, koszt węgla do remontów kowalskich — na
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leży przyjąć na 20 złotych rocznie, co na dzień pracy wy 
nosi 20 gr — roczna praca dzienna wozu wynosi jak  wyżej 
groszy 30 plus 20 gr =  zl 0,50.

I II . Uzasadniam ajnorlyzację uprzęży na 1 konia, wy­
chodząc z założenia, że dzienne zużycie jednego chomąta 
połowy lejców, 1 pary postronków konopnych wynosi 12,3 
grosza, — ponieważ warlość chomąta oromego z? skórzaną 
choniąciiną i hrzozowymi kleszczami oraz wojłokiem wagi 
1 kg, wraz z robotą wynosi 21 zt — amortyzacja dia cho­
mąta jest dwuletnia — co stanowi rocznie 10,50 zl; biorą i 
pod uwagę, że chomąt oromy wraz z lejcami i postronkami 
bodzie pracował rocznie 150 dni, co równia się 6,5 gr dzień 
nie. W  ciągu sezonu zostaną dodatkowo zużyte dwie pary 
postronków konopnych wagi po l* / j kg każda, co wynosi 
3 kg powrozów konopnych a 2 zt za kg =  6 zł podzielone 
przez 150 dni, co stanowi dziennie 4 grosze. W ciągu sezonu 
zosianic zużyta 1 para lejców konopnych, wagi 1 kg =  
zl 2,00, podzielone przez 150 dni, co doje 1,2 grosza dziier 
nie; remont chomąta rocznie 1,50 zł, co daje 1 gr dziennie. 
Razem, jak wyżej — dzienna praca upzręży na 1 konia 
wynosi zl 0,125.

IV. Uzasadniam zużycie dzienne smaru do parokon­
nego wozu na 10 gr, ponieważ 1 kg smaru zoslaje zużyty 
w ciąęgu 4 dni; cetna jednego kg smaru wynosi 40 k r  a za 
tym koszt dzienny smaru wynosi zl 0,10.

V. Uzasadniam dzienną amortyzację kieratu i mtocami 
na 2 zł, wychodząc z założenia, że komplet złożony z 1 mlo- 
carni i kieratu wraz z prętem kosztuje 650 zl (300 zł nito- 
camia i 350 zł kierat wraz z prętem. Amortyzacja roczna dla 
mtocami i kieratu pięcioletnia, co daje rocznie 130 zt amor­
tyzacji. Remont kowalski młocarni i kieratu rocznie 20 zl. 
W  sezonie mlocamia pracuje 3 miesiące, co daje 75 dni 
przeto dzienna ainortyrzacja wynosi 150 zl podzielone prziz 
75 =  dziennie zl 2,00.

VI. Smar do kieratu dziennic — '/ ,  część kg. a 40 gr-; 
gr 10. Smar do młocarni — 100 gr dziennie — a 1 zł k r  : 
=  10 gr. Razem dziennie smar do młocarni i kieratu 
0,20 zt.

VII. Arfa kosztuje 100 zt (razem z pełnym kompletem 
sit). Amortyzacja arfy — lO-cioJetnia. co wynosi roozme 
10 zl. Arfa pracuje w roku 75 dni, co równa się (dziennie 
12,5 grosza amortyzacji; komplet sil do a rfv  niszczy się w 
ciągu 4 lat Koszt kompletu sil wynosi 20 zt, przeto amor 
lyzacja roczna dia sit wynosi 5 zł podzielone przez 75 dni 
pracy sit, równa się groszy 7 dziennie. Smar do arfy dzien­
nie wynosi l*/s część kg, co równa się 8 groszy. Remont 
dzienny arfy  pół grosza, razem koszt dzienny pracy arfy — 
0,28 zl.

V III. Uzasadniani amortyzację brony na 1 ha ziemi - -  
20 gr wychodząc z założenia, że porządna brona kosztu ie 
25 zl. Amortyzacja dla brony — 4-letnia. Zużycie brony rocz­
ne —- 5 zt. W  ciągu sezonu 1 brona zabroniłwu je 25 ha zi • 
nil. co równa się 25 gr na ha, ostrzenie zębów brony, ewen­
tualnie złamanie lu li zgiibienje zębów oraz remont drewnia­
nych części brony należy przyjąć na 2.50 zł rocznie, po­
dziemnie przez 25 ha zabronowancj w sezonie powierzchni 
ziemi — wynosi 10 gr na 1 ha. Razem zabronowanie 1 ba 
ziemi kosztuje 0,30 zl,

STANISŁAW SYMONOWICZ

Uwagi do kalkulacji opłacalności 
produkcji lnu

Powyżej t l i l i ieszazony artykuł p. Władysła­
wa Brzostowskiego, na toinait opłacalności pro­
dukcji lnu ma północy Willcńszcstytziny, mnie szcze­
gólnie zaCInileresowat ze względni i ma sam temat 
bairdizo ciekawy — zwłaszcza w obecnych warun­
kach komlunktuirallnycli rolnictwa — jak toż i cen­

ne umierały, zebrane z wielolelniclli doświadczeń 
praktycznych. Okolliazności te pozwoliły głębiej 
zastanowić Się nad przeprowadzoną przez p. W. 
Brzostowskiego kalkulacją, tym bardziej, że koń­
cowy wynik kalkulaicji, w postaci tak zwanego 
„zysku" netto". wypadił dość pokaźnie, bo aż 
111,34 zł. z 1 ha.

Jestem optymistą, jeżeli ćhodzii o udział pro­
dukcji In,u w dochodzie retlniiczym i dochodzie spo­
łecznym. Uważani, że w obecnych warunkach ogól­
nej nierentowności produkcji rolnej, len na zie­
miach wschodnich jest jedyną z szerze j stosowa­
nych upralw. któira. w porównaniu nprz. ze zbo­
żem, zapewnia jeszcze jaki taki dochód z ciężkiej 
pracy rofflniika. Podkreślam z p r a c y  r o ln i k a ,  
a nie z kapitału, którego koszty nakładu, jeżeli od­
powiednio ziliczymy, wybitnie pomniejsza ją tak 
zwany ..zysk netto".

W uwagach moiich będę zmierzał do odnale­
zienia wartości przychodu czystego, czyli szerszej 
od pojęcia „zysku netto", przy czym przyjmuję 
bez zmian wszystkie elementy ka l̂kuflacji. podanej 
przez p. W. Brzostowskiego, a dotyczące kosztów 
robocizny, związanej z uprawą i przeróbką lnu, do 
stadium uzyskanego ntrodulkłni oraz szczegółowo ze­
stawionej amortyzacji zużytych maszyn i narzędzi 
roWcizych.

Jedyne moje zasitrzeżertie dotyczy podwójne­
go zarachowania kosztów robocilzny właściciela 
osieci, kieratu i imiędllardk, szacowane na 17 zł. na 
1 ha. Pozycja ta, uwzględniona w rozchodach, zo- 
sitaje powtórnie odjęta w przychodach, ożyli w ten 
sposób cgóPuy dochód zoslta ł obniżony o 17 zł. ną 
1 ba. Poza tym wyda je mi się, że potrącenie na 
nasienie 95 kg siemienia jest za małe ’, że normę 
należałoby przyjąć średnio ok. 140 kg no 1 ha*). 
Po uwzględnieniu tych uwag pozycja „zysku net­
to" zamiast-111.34 zł. na 1 ha, będzie wynosiła 
(111.34 zł. +  17 zł. — 18 zł. zwiększono nornm 
nasion) 110.34 zł.

W moim rachunku 110,34 zł. na ha, to nie jest 
ani przyahód czysty, ani tym bardziej zysk netto 
z uprawy Unii. Sulma ła nie jest „oczyszczona" 
z wielu obciążeń.

W poszukiwaniu przychodu czystego w ściś­
lejszym tego słowa znaczeniu należy od powyższe­
go wyniku odjąć następujące, trauwzgłędnione 
przez p. W. Brzostowskiego, rachunki: a) koszt na­
wożenia i lienullę dzierżawną, b) amortyzację i na­
prawę budynków, c) ubezpieczenie budynków, 
zbiorów i ubezpieczenie społeczne, d) oprocento­
wanie kapitałów, e) strata przy przechowywana! 
i f) koszty ogólnej administracji.

a) Kasaty nawożenia dla uproszczenia traktu­
ję łącznie z tenutą dzieraaiwiną. Teniuta dzierżawna 
z 1 ha gruntów ornych niena wożonych wynosi oko-

' j  95 kg na ha nasienia p. Brzostowski poilaje, jako 
ilości realnie w jego gospodarstwie stosowane, co n iew ątpli­
wie ma swój wpływ na całokształt analizowanej ku ltu ry, 
nie uważamy więc za słuszne uwzględnianie w tego rodzaju 
kalku lacji liczby „teoretycznej” . R ed.
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ło 2 q żyła, czyli około 25 zł. Ponieważ len przy­
chodzi na stanowisko po koniczynie (najczęściej), 
co jetst równoznaczne z nawożeniem (aczkolwiek 
niecałkowitym), to itenuta dzierżawna będzie wyno­
siła eonajmni.ej 50 złotych. Słyszałem o wypad­
kach, że iza 1 ba kontczyniska pod len, w  warun­
kach dzierżawy, płaci się 60 zł. i więcej.

b) Amortyzację i naprawę budynków przyj­
muję szacunkowo 2 zł. na 1 ha (zależy od go-spod.).

c) Ubezpieczenia budynków i ubezpieczenia 
społeczne przyjmuję szacunkowo na 40 groszy na 
i kierownictwa, które przecież kosztuje. Za pod-

d) Oprocentowanie kapitałów pozostawiam w 
przychodzie czystym.

e) Stratę przy przechowywaniu i inne szacuję 
na 5°/o wartości (od 282 izł.), czyli 14,10 zł. na 1 ha.

f) Koszty ogólnej administracji przyjmuję sza- 
sunkowo 15 zł. na 1 ha.

Nie sposób wyobrazić, by tak wielka ilość ro­
bocizny była sprawnie wykorzystana bez dozoru 
i iklierowniictwa, które przecież kosztuje. Za pod­
stawę do obliczenia kosztów administracji przyj­
muję wynagrodzenie (250 zł. miesięcznie) 3.000 zł. 
rocznie w stosunku do przeciętnego 200 ha gospo­
darstwa.

Razem pozycje kosztów od a) — f) wyniosą 
81,30 zł. na 1 ha, zatCm przychód czysty wyniesie 
z oprocentowaniem kapitałów 29,04 zł. na 1 ha.

Jeżem natomiast w obliczeniach uwzględnimy 
nprz. zhiory przeciętne dla 1938 roku siemienia 
360 kg na 1 ha, a włókna syirca Około 300 kg., to 
rachunek wypadnie hardziej pesymistycznie. Do­
chód wyniesie tylko 238 zł. zha, a rozchody utrzy­
mane w skali dotychiczaisowej 252,96 zł. (171,66 zł. 
+  81,30 izł.), czyli wartość przychodu czystego wy­
padnie uijelmlna — 14,96 zł.

STANISŁAW BRZOSTOWSKI

Wyjaśnienia w związku z uwagami o kal­
kulacji opłacalności produkcji lnu.
1) Pan inż. Symonowicz zastrzega się w spra­

wie rzekomego podwójnego zaliczenia przeze mnie 
, kosztów robocizny właściciela osieci, kieratu i mię- 
dlarek, szacowanych na 1 ha“*).

Wyjaśniani, że suma ta bynajmniej nie została 
zaliczona podiwójnie, gdyż jak podaję w części III 
mojej kalkulacji słomy roszonej z 1 ha otrzymuje­
my 1.360 kg, i że zwykła osieć — przeważnie stoso • 
wana w naszej okolicy wymiarów 6 m X 6 m — 
pomieścić może od 600 do 700 kg suchej 
słomy, — przeto wypada, że na przesuszenie i prze-

*) W  ustępie 4-yrn artykułu dyskusyjnego p. inż. Symo- 
nowiez dwukrotnie m ów i o „17 z ł na 1 iia “ . Przypuszczała, 
że jest to omyłka drukarska, gdyż w moim artykule była 
mowa o 17 kg, nie zaś o 17 zł.

robienie urodzaju z 1 ha trzeba dwa razy -zająć 
osieć, a tym samym i dwa razy zatrudnić związaną 
z tym robociznę, częściowo składającą się z robociz­
ny własnej, częściowo izaś dawanej przez właścicie­
la osieci i Wkalkulowanej |w cenę 10% lnu „syrca", 
pobieranego w naturze przez właściciela osiedl.

W mojej kalikułacji, w części III w p. a-e, po­
daję i uzasadniam koszty związane z przerobieniem 
1 osieci, co wynosi: 4 izł +  2 zł +  5 zł +  3 zł — 
razem 14 zł kosztów robocizny własnej, i oprócz 
tego 8,50 zł kosztów wynagrodzenia za osieć wraz 
z robocizną, dawaną przez właściciela, obciążają­
cych 1 osieć łnu, co razem nam daje 22,50 zł.

Ponieważ te koszty są związane z przesusze­
niem i przerobieniem 680 kg słomy (jak podaję w 
p. a części III), zaś urodzaj słomy roszonej z 1 ha 
wynosi 1.360 kg (jalk podaję na wstępie III części), 
przeto 1.360 kg : 680 daje niani 2, a tymsamym i 
koszta związane z przesuszeniem i przerobieniem 
1 osieci lnu wynoszą 22,50 izł X 2 =  45 zł.

W naszej okolicy praktykowanym jest, że „za- 
wjoźnik" (przywożący len do osieci dla przeróbki) 
da je swój opał, swoje konl:ie do kieratu, swego czło­
wieka do pędzenia koni, poza tym daje swoją robo­
ciznę do wytrząsania kostry i wiązania lnu iw „pętel 
ki“, co jak podaję w p. a-d, wynosi: 2 zł +  5 zł 4- 
3 zł =  10 zł, poza tym gospodarz osieci bierze 
10% lnu — syrca, czyli 17 kg, co pomnożone przez 
50 groszy daje 8,50 zł, dodając do tego 4 zł kosztów 
przewiezienia 680 kg słomy z gospodarstwa do osie­
ci, a więc razem koszta związane z przerobieniem 
1 osieci (połową urodzaju z 1 ha lnu) 10 zł +  8,50 
zł +  4 zł =  22.50 zł.

Na końcu mego artykułu, pozy obleczeniu zys­
ku z 1 ha lnu, w pozycji II, od -ilości 340 kg lnu 
syrca, jako urodzaju lnu z 1 ha, dla przeliczenia na 
pieniądze musiało być potrącone 34 kg (17 kg -j- 
17 kg tytułem 10% wynagrodzenia, pobieranego w 
naturze przez właściciela osieci), a przeto może być 
brana pod uwagę ilość nie 340 kg, lecz 306 kg X 
50 groszy = 1 5 3  zł.

Przeto dopatrzeć się nie mogę rzekomego pod­
wójnego zaliczenia koszłótw tej części mojej kałku 
lacji, o czym mówi p. inż. Symonowicz.

2) Zastrzegałem się na początku mego poprzed­
niego artykułu, że podane wyniki i kalkulacje do­
tyczą terenów części powiatu dziśnieńskiego i że 
takowe opierałem na swoich doświadczeniach, 
a przeto i zarzut p. inż. Symonowicza, że należy 
odliczyć od urodzaju nasienia nie 95 kg, lecz 140 kg, 
uważam za nieuzasadniony, gdyż ja u siebie, w mo­
ich warunkach i przy stanowisku pod len po koni­
czynie, Stosuję gęstość siewu średnio 95 kg (5,5 pu­
dów). Doświadczenie przy zwiększeniu gęstości sie­
wu wykazało u mnie nieco większą ilość słomy 
z 1 ha, natomiast mniej siemienia, gdyż przy gę­
stszym siewie len wylęgał i wylęgając zostawał w 
silniejszym stopniu porażony przez rdizę, co tym sa­
mym ujemnie odbijało się na jakości włókna oraz
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na jakości i ilości nasienia. Wiele gospodarstw drób 
niejszych w mojej okolicy sieje nawet 80 kg siemie­
nia na 1 lia i izgęszczając wysiew do 95 kg na 1 ha 
musiałem przełamywać „opozycję" moich ekono­
mów na folwarkach (starych gospodarzy), którzy 
bardzo niechętnie i przy wyraźnym moi)m ziairlzłądze- 
niu wysieiw zwiększali do maksymami 100 kg na 
1 ha, przeważnie stosując 95 kg.

3) W kalkulacjach moich nie uwględniłem tzw. 
wartości tenuty dzierżawnej, o której wspomina 
p. iinż. Symonowicz, i zagadnienie clziy należy tako­
wą brać pod uwagę przy obliczaniu dochodu netto— 
pozostawiam ekonomistom. W moich kalkulacjach 
ewent. wartości dzierżawnej ziemi nie brałem pod 
uwagę. Gzy słusznie, nie wiem, — w moim przeko­
naniu — słusznie.

4) Przyjmując na końcu części III poprzednie­
go artykułu w mojej kalkulacji podatki w sumie 
zł 8 n a  1 ha, brałem pod utwagę także ubezpieczenia 
społeczne, o których piisze p. inż. Symonowicz w 
punkcie c) swego artykułu.

5) Słusznym jest pogląd p. inż. Symonowicza, 
że należało brać pod uwagę koszty amortyzacji bu­
dynków, jak to stodoły, w których przechowuje się 
słonia lniana oraz magazynów (spichlerza), gdzie 
przechowuje się siemię i można przyjąć, że wartość 
amortyzacji wraz z asekuracją wspomnianych bu­
dynków wynieść może na 1 ha Inn od 2 do 3 zł.

Również słusznym jest zapatrywanie p. inż. Sy- 
momowioza, że nalleży brać pod uwagę również ase­
kurację słomy 'lnianej i siemienia od momentu za­
ładowania takowych do momentu spieniężenia, 
względnie przerobieniu, tan. w piizieciągu 3—4 mie­
sięcy. Biorąc pod uwagę wartość 1.360 kg słomy 
a 10 gr kg =  136 zł i wartość siemienia 168 zł, ra­
zem 304 zł, przy 2% stawce asekuracyjnej — ase­
kuracja iza kwartał wyniesie około 1 zł 50 gr.

W związku z powyższym dochód nelto z 1 ha 
obniżył by Się o ca izł 4,50, natomiast nie brałem 
pod uwagę wartości kostry (paździerzy) wydajność 
której będzie ca 50% suchej słomy roszonej, t. zn. 
1.360:2 =  680 kg. Licząc cenę 1 kg kostry na 
1,3 gr a po odrzuceniu 0,5 gr na koszt odwiezienia 
kostry z osieci iz powrotem do gospodarstwa przez 
furmanki wracające do domu, które zawiozły ro­
szoną słomę do osieci, pozostaje wartość 1 kg kost­
ry 0,8 gr, co w przeliczeniu na 1 ha lnu daje nam 
680 X 0.8 ~  zł 5,44.

W związku iz powyższym koszty zł 4,50, na 
które składają się amortyzacja i asekuracja budyn­
ków, w których przechowuje się słoma i siemię oraz 
asekuracja słomy i siemienia zostaną skompenso­
wane wartością kostry.

Przyjęta cena 1,3 gr za 1 kg kostry nie jest wy­
górowana, gdyż w zianie 1936 roku, przy braku 
ściółki kupolwałem kostrę w Głębokiem, płacąc po 
1,5 grosza za 1 kg (25 groszy za pud), a w Ziahkach 
po 1 groszu za kilogram (15 groszy za pud) i oprócz

tego dochodziły koszty przewozu z odległości 20 km, 
co wynosiło co najmniej 1 grosz od kg.

Poza tym, biorąc pod uwagę opałową wartość 
kostry, również można przyjąć 1,5 grosza za 1 kg, — 
ponieważ drzewo opałowe w szczapach (olcha) ko­
sztuje 8 złotych 1 metr przestrzenny. 1 metr prze­
strzenny olchy waży ca 600 kg, a zatym 1 kg opało­
wej olchy kosztuje ca 1,4 grosza.

6) Słusznym jest spostrzeżenie p. inż. Symono- 
wiicza, że należało by przyjąć pod uwagę koszta ad­
ministracji i dozoru, związane z produkcją i ro­
bocizną lnu. Natomiast, moim zdaniem, p. inż. Sy­
monowicz przyjmuje zbyt wysoką sumę 15 zł na 
1 ha; takclwe koszta anogą wynieść w moich warun­
kach ok. 10 zł na 1 ha. U siebie rozwiązałem to za­
gadnienie w ten sposób, że mam 1 ekonoma w każ­
dym folwarku, uposażenie którego nie jest zbyt wy­
górowane, a poza tym mam 2 praktykantów, odby­
wających praktykę po skończeniu szkoły rolniczej, 
praca których zostaje odpowiednio wykorzystana. 
Tych rzeczy nie Wzięłean pod uwagę rozmyślnie, 
bowiem takowe obciążenie na 1 ha lnu kompensuje 
Się wadlością pastwiska po zdjęciu lnu. Len schodzi 
z pola iw pierwszej połowie sierpnia, a przeto po 
zdjęciu lnu jest wykorzystywane pastwisko w prze­
ciągu 2 miesięcy, wartość czego należy przyjąć na 
ca. 10 zł (za taką sunnę można z łatwością wydzier­
żawić pastwisko okolicznym wsiom). Na poletku po 
zdjęciu lnu wypasam własne konie i krowy.

Natomiast nie mogę się zgodzić ze stanowiskiem 
zajętym przez p. inż. Symonowicza w p. e) jego a r­
tykułu, gdyż mając na uwadze wydajność lnu- 
syrca — 25% od ilości suchej słomy roszonej — 
brałem wydajność bardzo małą, a to iw związku 
z uwzględnieniem strat słomy przy przywożeniu 
i przechowywaniu takowej (łącznie ze stratami, 
zwykle robionymi przez szczury); gdyby nie 
uwzględniać takowych strat, wydajność lnu-syrca 
ze słomy była by nieco wyższą od 25% i mogła by 
wynieść 26—27%. Brałem wydajność syrca tylko 
w wysokości 25%, uwzględniając odnośne straty, 
o których wspomina p. inż. Symonowicz.

Również nie mogę zgodzić się z wywodami p. 
inż. Symonowicza, ujętymi w ostatnim ustępie jego 
artykułu, w którym przyjmuje urodzaj siemienia 
na 360 kg i urodlzaj włókna syrca na 300 kg z 1 ha, 
a w związku z tym p. inż. Symonowicz dochodzi do 
kalkulacji deficytowej, — gdyż na wstępie mego 
poprzedniego artykułu wyraźnie zaznaczyłem, że 
wyniki które podałem są przeciętnymi z szeregu lat, 
jak i pod względem plonów, tak i pod względem cen 
za siemię i len syrec.

.Wyniki plonów podane przeze mnie, potwier­
dzają się 3 letniemi doświadczeniami Stacji Do­
świadczalnej w Berezweozu i wyciąganie wniosków 
o opłacalności lnu na podstawie wyników jednego 
roku nie mogą być brane pod uwagę, — tym bar­
dziej, że o dleby brać zeszłoroczne wyniki, to ceny 
dla siemienia lnianego były wyższe od podawanych
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przeze innie 40 groszy i wynosiły 50 groszy, a ceny 
za len syrec były również wyższe, bo wynosiły 
05 groszy za kg, a nie 50 gr, które podawałem w 
mojej kalkulacji.

Poza tym w rozuinowamiu p. inż. Symonowicza 
jeśl jeszcze i la nieścisłość, że bierzc kwotę 171 zł 
00 gr jako koszty sztywne (ostatnie zdanie artykułu 
p. Symonowicza) wówczas gdy w tej kwocie część 
koszllów jest .związana z ilością słomy i ziarna, 
a mianowicie koszty podane w moim poprzednim 
artykule w II części w punktach a, b, c, e, g, h, n, o, 
oraz w III części iw punktach a, b, e, — a przeto, 
w wypadku mniejszego urodzaju, o którym mówi 
p. inż. Symonowicz, takowe koszty, jako związane 
z ilością słomy i siemienia urodzaju z 1 ha, automa­
tycznie muszą spaść w stosunku do zmniejszonego 
urodzaju.

Dla orientacji podaję, że moją pracę o kalku­
lacji lnu wykonałem na skutek różnicy zdań z p. 
naczelnikiem Urzędu Skarbowego w Głębokiom, co 
do wysokości dochodu z 1 ha lnu, przez co powyż­

szą kalkulację starałem się ująć i uzasadnić możli­
wie skrupulatnie. Sumę zł 111,44 stanowiącą czy­
sty dochód z 1 ha lnu <vide zakońazenie mego po­
przedniego artykułu) z trudem udało mi się obronić, 
gdyż p. naczelnik był zdania, że faktyczny dochód 
jest grubo (większy. Podana przeze mnie kwota do­
chodu iz 1 ha została przyjęta jako miarodajna dla 
więksych gospodarstw części naszego powiatu, 
a mianowicie dla gmin: głębookiej, plisskiej, zales­
kiej, dokszyokiej, łużeckiej, części prozorockiej i 
części hołubdekiej.

Bardzo się cieszę, że artykuł mój wzbudził za­
interesowanie sfer rolniczych, i że w toku dyskusji 
można będzie dojść do ustalenia ścisłego dochodu 
z 1 ha lnu.

Sądzę, że było by ze wszech miar pożądanym, 
aby w tej sprawie wypowiedzieli się nasi specjaliści 
w dziedzinie Iniarskiej, jakimi bez wątpienia są p. 
dyrektor Ludwik Maouklwicz, profesor Janusz Jag- 
min, dyrektor Adam Perepeczko i inż. Czesław Siu 
chocki.

JAN CHYLIŃSKI

Praca zespołu lniarskiego
Wszelką pracę, czy to oświatową, czy to ści­

śle rolniczą wieś nie .przeprowadza samodzielnie. 
Ludzie o wspólnych zainteresowaniach łączą się, 
tworząc tak zwany z e s p ó ł .  Co to jest więc ze­
spół i jakie są jego cele? Zespół jest to dobrowol­
na umowa kilku lub kilkunastu gospodarzy, któ­
rzy przez wspólną pracę chcą osiągnąć d\vo,jakie 
rezultaty: 1) pogłębienie własnych wiadomości,
2) uzyskanie pewnego efektu gospodarczego w po­
staci zdobycia lepszych wyników w gospodarstwie. 
Przed rozpoczęciem swej pracy każdy zespół mu­
si wytknąć sobie ściśle Określone zadanie, które 
ma opracować; może to być uprawa marchwi, bu­
raków, wychowu prosiąt i jagniąt, allbo, jak w na­
szym wypadku, uprawa i przeróbka lnu. Praca 
zespołu dla wewnętrznego życia wsi ma wielkie 
znaczenie, oprócz bowiem osiągnięcia lepszych wy­
ników gospodarczych, oraz podniesienia Stanu 
wiedzy rolniczej, wyrabia najważniejszą cechę, 
której lak brak naszym rolnikom, a mianowicie 
chęć wspólnej pracy.

Jeżeli chodzi o zespół lniarski, to różni się on 
od innych zespołów, ponieważ olkres pracy rozkła­
da się na trzy lata.

Zadaniem pierwszego roku pracy zespołu 
lniarskiego będzie wprowadzenie szlachetnych od­
mian lnu, przepracowanie pewnych zagadnień 
uprawowych oraz zakup maszyn Iniarskich. Znana 
zasada wprowadzenia nowych odmian nasion siew­
nych znalazła już zrozumienie u gospodarzy i dla­
tego nie będę ją szerzej, omawiał. W dziale upra­

wowym praca zespołu lniarskiego będzie szła w 
tym kierunku, aby siew był równomierny, lak pod 
względem gęstości, jak i przykrycia, co przy zbio­
rze da nam jednakową słomę, o co głównie chodzi 
Iniarzowi. Przy wyrywaniu i młóceniu lnu będzie­
my zwracać uwagę na sortowanie słomy według 
jej grubości, koloru, długości i innych ceoh, bę­
dziemy stosować przy słaniu i moczeniu nowe me­
tody.

W pierwszym roku zespół zakupuje maszyny 
lniarskie, jak międlaakę i trzepaki. Przy dzisiej­
szych wymaganiach, jakie handel stawia dla włó­
kna lnianego, przeróbka bez maszyn, jest trudna 
do pomyślenia. Prawda, że wymagania te nie są 
jeszcze tak bardzo namacalnie odczuwane przez 
rolnika, ale z każdym rokiem wieś będzie musiała 
coraz czystsze włókno dowozić na rynki zbytu, 
czego nic potrafi wykonać bez zastosowania ma­
szyn Iniarskich. Praca maszyn wymaga dużej 
wprawy i umiejętności. W niedoświadczonych 
rękach, ani międlarka, ani tirzepak nie poprawią 
jakości włókna, przeciwnie możemy uzyskać efekt 
wręcz odwrotny. Dlatego każdy zespół musi we 
własnym interesie wybrać ze swego grona jednego 
członka, który ipojedziie na specjalny kurs lniar- 
ski, gdzie nauczy się pracować maszynami, rosze­
nia i moczenia i zapozna się z ogólnymi zasadami 
uprawy lnu. Rola działowego lniarskiego jesl więc 
trudna i odpowiedzialna, ma on nauczyć zespól 
i całą wieś lego wszystkiego, czego sam nauczył sic 
podczas kursu, a przez to wpłynąć na podniesienie
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uprawy i przeróbki lnu. Wybór gospodarza, czy 
gospodyni, jako kandydatów ma kurs, nie może 
być dokonany bez głębszego zastanowienia się, 
czy kandydat może podołać pokładanym na nim 
obowiązku.

Na tym ograniczyłaby się praca pierwszego 
roku.

Drugi rok będzie miał na celu wprowadzanie 
nowych sposobów uprawy, jak podorywka, orka 
jesienna, dobór pirzedplonu, wiosenne nawożenie 
odpowiednimi nawozami sztucznymi oraz te 
wszystkie zmiany, które już w zeszłym roku stoso­
waliśmy, jako próby. Nad jedną sprawą należy 
się poważnie zastanowić, a mianowicie nad stwo­
rzeniem w swej wsi gospodarstwa, kłóreby podję­
ło u siebie hodowania dobrych nasion siewnych 
Do tej pory musieliśmy sprowadzać nasiona, pła 
cąc drożej, ponieważ obciążone one były takimi 
kosztami jak przewóz, opakowanie i. koszty hand­
lowe. Gospodarstwo nasienne jest trudne do prze­
prowadzania, musi być w dobrej kulturze rolnej 
i musi przede wszystkim posiadać światłego i rozu­
miejącego swoje zadanie kierownika-gospodarza.

Gospodarstwo zakupuje nasiona oryginalne, 
które zasiewa na obszarze nie mniejszym, niż pół 
hektara, następnie poddaje kwalifikacji, sprzeda­
jąc zbiór, jako pierwszy odsiew kwalifikowany. 
Ilość potrzebnych nasion oryginalnych na jeden 
hektar waha się w granicach 90—100 kilogramów; 
widzimy więc, że jest to siew rzadki, chodzi nam 
bowiem głównie o uzyskanie, jak największej ilo­
ści nasion. Nasiona z takiej plantacji służą potem 
jako materiał siewny dla całej lub nawet kilku 
wsi.

Dalszym zadaniem pracy drugiego roku jest 
wprowadzenie na szeroką skalę pracy maszyn oraz 
przystąpienie do budowy lub ulepszenia suszarni 
lnu. Ta część pracy zespołu jest najtrudniejsza, 
ponieważ wymaga dość znacznego nakładu pie­
niężnego i robocizny. Często sam zespół Iniarski 
nie mógłby podołać samodzielnie temu zadaniu 
dlatego sprawa budowy lub ulepszenia suszarni 
przenosi się na teren kółka rolniczego, czy też ca­
łej wsi, lub gromady.

Budowę suszarni trzeba rozpocząć od dwóch 
rzeczy. Pierwsze — to będzie wywołanie zrozu­
mienia u ogółu o celowości i potrzebie jej powsta­
nia, drugie — zebranie odpowiednich funduszów, 
placu, zapewnienie wspólnej robocizny. Pewnie, 
że trudno jest dla wsi zebrać odtazu kwotę dwu 
lub trzech tysięcy, które będą potrzebne dla zaku­
pu materiałów budowlanych, dlatego zostały uru­
chomione na ten cel odpowiednie kredyty. Opie­
rać się jednak musimy przede wszystkim na włas­
nych siłach i własnych funduszach, a dopiero bra­
kującą kwotę możemy uzupełnić kredytem. Ta 
droga będzie bowiem najpewniejsza i nie stworzy 
zbyt wielkiego obciążenia, klóre, rzecz prosta, mu­
si wyniknąć na skutek zaciągniętej pożyczki.

Budowę suszarni rozkładamy na okres dru­
giego i trzeciego roku. Już zimą w drugim roku 
przystępujemy do przygotowania; wybieralny 
plac, zwozimy i obrabiamy część materiału, jak 
drzewo czy pustaki, zakładamy fundamenty, tak, 
aby w czerwcu trzeciego roku przystąpić do budo­
wy. Koniec czerwca i początek lipca jest najod­
powiedniejszym okresem do wykończenie zaczęlej 
ubiegłego roku budowy. Rolnik w tym okresie 
ma więcej czasu w przerwie między sianokosami 
a żniwami, sama też pora roku nadaje się do bu­
dowy. Suszarnia, budowana według tego rozkła­
du prac, jesienią przystępuje do normalnej swej 
pracy, gromadząc pod wspólnym dachem suszar­
nię oraz międlamię, w której będą pracować za­
kupione w poprzednim roku maszyny.

W dziale uprawy i przeróbki trzeci rok pracy 
zespołu Iniarskiego będzie ugruntowaniem i już pe­
wnym wprowadzeniem tych wszystkich zmian, 
jakie w ciągu dwóch poprzednich lat stosowaliś­
my częściowo, jako próby. Oprócz budowy su­
szarni, niektóre zespoły wprowadzają ulepszenie 
miejscowych, przez podwyższenie, budowę pieca 
i wentylacji. Ta droga jest znacznie prostsza 
i łatwiejsza, nie wymaga dużych nakładów pie­
niężnych i może być zupełnie z powodzeniem sto­
sowana.

Trzeba zwrócić uwagę na jeden szczegół, któ­
ry dotyczyć będzie specjalnie powiatów południo­
wych jak baranowickiego i nieświeskiego. Ponie­
waż rolnicy tych części województwa nowogródz­
kiego stosują specjalnie wczesne siewy, a co za 
tym idizie, mają wczesne okresy wyrywania lnów, 
sprawa suszarń może u nich być rozwiązana drogą 
suszenia wyroszonych lnów na słońcu. Każda 
suszarnia, chociażby pracowała w jak najlepszych 
warunkach i podług najlepszych metod, musi czę­
ściowo ujemnie wpłynąć na gatunek włókna, cze­
go unikniemy zupełnie przy stosowaniu suszenia 
na słońcu. Budowa więc suszarni w wymienio­
nych częściach Nowogródzkiego powinna być 
ograniczona, a stosować tam należy zupełnie do­
bry sposób suszenia lnu na słońcu.

Na jedną sprawę, w całej trzechletniej pracy 
zespołu należy położyć wielki nacisk. Jest nią 
kwestia prowadzenia szczegółowych zapisków ze­
społowych. Zespół powinien zrozumieć, że nic jest 
to zbędnym obciążeniem i zabieraniem czasu, ale 
materiałem do ścisłej kalkulacji opłacalności, któ­
rą powinien każdy nowoczesny rolnik stosować 
w swoim gospodarstwie.

Zróbmy teraz zestawienie zadań, jakie sobie 
stawia zespół Iniarski w ciągu trzechletniej pracy.

Pierwszy rok: wyprowadzenie nowych nasion, 
sortowanie słomy, wysłanie działowego na kurs, 
zakup maszyn lniarskich. Drugi rok: jesienią po- 
dorywki i orki głębokie, założenie plantacji na­
siennych, zastosowanie na szeroką skalę pracy 
maszyn lniarskich, oraz zapoczątkowanie budowy
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lub ulepszenia suszarni. Trzeci rok: ma na celu 
ugruntowanie i całkowite zastosowanie wszyst­
kich nowych metod, taik w uprawie, przeróbce, 
jak ii w pracy maiszyn, oraz wykończenie sii-

Mamy więc całokształt pracy zespołu Winiar­
skiego. Nie jest ona łatwa, często napowno nie­
które posunięcia, czy to uprawowe, czy przeróbki 
— nie będą się udawały; dużo kłopotów przyspo­
rzy zespołowi budowa suszarni; niejednokrotnie 
członków zespołu ogarnie zniechęcenie pozornym 
brakielm wyników — jednak trzeba te wszystkie

trudności przezwyciężyć i systematycznie dążyć 
do wykonania zamierzonych planów.

Óśrodlkiem, który będzie te wszystkie niedo­
ciągnięcia zacierał, pobudizał do intensywnej pra­
cy, będzie p r z o d o w n i k  z e s p ó ł  u i na jego 
barkach ileży wynik trzechletnich wysiłków. Pa­
miętajmy, że tylko wspólne dążenia do jednego, 
jasno wytkniętego celu, przy ciągłej i systematycz­
nej pracy, mimo pozornych trudności i -braku wy­
ników doprowadzi do osiągnięcia celu, którego 
dewizą będzie podciągnięcie wsi na wyższy po­
ziom ikultuirailny i gospodarczy.

Z. I..

L e n  w
Problemat lnu jest jednym z najbardziej dysku­

towanych przez rolników i zainteresowanych w nim 
handlowców i przemysłowców — szczególnie zaś 
ożywienie polemiki daje się zauważyć w obliczu ko­
lejnego sezonu lniarśkiego.

Stykamy się tu z najróżnorodniejszymi teori­
ami, w pierwszym szeregu są rozważane braki i 
usterki handlu, słaba jakość lnu, brak ogólnej i pla­
nowej gospodarki. Równie ostro krytykuje się ist­
niejącą obecnie decentralizację handlu i przemysłu 
lniarśkiego — upatruje się w tym przyczynę nie­
możności podniesienia i ustalenia marki lnu litew­
skiego na zagranicznych rynkach zbytu. Niektórzy 
dopatrują tych samych przyczyn w wadliwej orga­
nizacji propagandy itd.

Dyskusje te nie przekraczają jednak ramek te­
orii — praktyka zaś wykazuje, iż eksport lnu litew 
skiego natyka się na wiele trudności.

Mimo, że ilościowo Litwa zajmuje w eksporcie 
lnu jedno z dominujących stanowisk — ceny jed­
nak na włókno i siemię litewskie są śmiesznie niskie.

Główna przyczyna tego stanu leży w strukturze 
samego procesu produkcji, która na Litwie nie zmie­
niła się w ciągu dziesiątków, a może i setek lat. 
Rolnik naogół niechętnie sieje len, przeznaczając 
pod jego uprawę najgorsze i najgorzej wyrobione 
grunty. Plon więc zwykle jest niezadawalniający. 
Dalsza zaś przeróbka odbywa się w sposób najbar­
dziej prymitywny. Otrzymane w ten sposób włókno 
jest różnorodne pod względem długości i grubości, 
słabe, szorstkie i twarde — klasyfikując się najniżej.

Jednocześnie przemysł włókienniczy kroczy 
szybko naprzód, zmieniając się od podsta-w i wynaj­
dując wciąż nowe surowce, konkurujące z lnem.

Do ostatniej chwili Litwa małą zwracała uwa­
gę na produkcję lnu, i ani eksport, ani też produkcja 
nie zostały zmodernizowane — chociaż rozchodzi 
się tu o bardzo poważne sumy i ilości. W okresie od 
r. 1934—1937 globalna suma wywiezionego włókna 
i siemienia wynosi 575 miii. It. (około 250 mil. zł).

L i t w i e
Porównując do innych krajów, wywożących 

włókno, pakuły i siemię, eksport litewski przedsta-
ia się następująco w tysiącach tonn:

1936 r. 1937 r.1932 r 1933 r . 1934 r.. 1935 r.
Rosja So-w. 82.44 88.02 91.30 59.06 57.10 34.48
Pollska 7.22 5.47 7.14 13.89 2-1.77 17.65
Litw a 8.90 6.35 10.09 10.28 19.24 15.72
Łotwa- 8.21 4.83 5.98 8.16 16.54 7.72
Estonia 3.54 2.99 3.94 4.94 7.86 6.40

Mimo, iż ogólnie małą zwracamo uwagę na tę
gałąź gospodarstwa krajowego, czynione były próby 
unormowania i pchnięcia Iniarstwa na nowe tory. 
W r. 1919 został wprowadzony monopol, lecz nic 
dał on dodatnich rezultatów, i w 1922 zostaje znie­
siony. W -następnym okresie, aż do r. 1934, prze­
stano wogóle interesować się lnem z punktu widze­
nia państwowej gospodarki — pozostawiając zupeł­
ną swobodę inicjatywie prywatnej. Rolnicy upra­
wiali w tym okresie len, jak który umiał i chciał, 
handel zaś eksportowy skupił się w prywatnych fir­
mach.

Nadciągnął okres kryzysu światowego. Następ­
stwem zaś jego było skurczenie się obszaru uprawy 
lnu do połowy, suma zaś eksportu katastrofalnie 
spadła, większość firm zbankrutowała lul) usunęła 
się z tej branży — pozostałe skupywały tylko po 
b. niskiej cenie, ograniczając swe obroty.

Poniżej załączona tabela wyraźnie wykazuje 
okresy przez które przechodzi uprawa lnu i eksport 
włókna.

Rok. — Zasiano ba. — Suma eksportu włókna 
i siemienia w milionach L4.*).

1928 90.000 52,8
1929 86.000 55,0
1930 81.800 33,8
1931 56.100 14,5
1932 42.700 11,6

*) 1 zloty =  1.15 L ii.
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1933 58.700 9,2
1034 (11.700 13,2
1935 78.500 18,1
1936 84.000 31,9
1937 83.300 31,1
1938 77.900

W r. 1934 sytuacja staje się do tego stopnia 
uciążliwą, iż wdają się w to czynniki rządowe i zo- 
staje wydane prawo, normujące eksport lnu (włók­
na), którego najważniejsze punkty odnoszą się: 
1) ustalenia gatunków włókna; 2) zorganizowania 
Izby kontroli przy ininist. finansów, której postawio­
no iza zadanie badanie rynków eksportu, śledzenie 
gatunkowania włókna wewnątrz kraju i podział kon­
tyngentów wywozowych między firmy eksportujące.

Dotychczas, po 4 latach, skutki były te, iż ob­
szar zasiewów i ilość eksportu wzrosły (do czego 
przyczyniła się również, w znacznej mierze, popra­
wa na rynkach światowych) — lecz jakość pozosta­
ła bez zmiany b. słaba. Firmy prywatne w dalszym 
ciągu konkurują ze sobą na rynkach wewnętrznych 
i zagranicznych, modyfikując według własnego 
uznania gatunki włókna. Ten sposób handlu spra­
wia, iż importerzy nie mają zaufania do gatunkowa­
nia litewskiego i w dalszym ciągu ceny na włókno 
z Litwy są najniższe. Niesprzyjającym jest również 
fakt nakładania cła wywozowego od 2—5 centów 
(w zależności od gatunku) za 1 kg włókna.

Do ostatnich chwil za len litewski, „bazis Ris- 
ton“ płacone są ceny około 6 £ (złotem) niższe za 
tonę niż za włókno łotewskie i o 12£ poniżej włók­
na Z.S.R.R. Obecna cena włókna litewskiego „Ris- 
ton“ wynosi 35—36 £ (tonna).

Gatunki i ich "/» jakościowy:
Len moczony *) — standaryzowany w okręgu Poniewie­

ra  (jeden a lepszych obszarów uprawy lnu, dane z 1.800 ton):

1° Wyborowy R — 5% 5° Niższy K — 9%
2° Wyższy ZK — 29% 6° „ W — 5%
3° ,  SRK — 28% 7° „ D — 1%
4" Niższy PK — 23%

Len siany * * )  —  (dane z 560 ton):
SO—3%, SI—‘llj5 % , STI— 40^5%, SIM—28,5%, SIV— 16,5%

Z najlepszego litewskiego włókna można otrzy­
mać zaledwie numer 35 nici, gdy rosyjski już daje 
nr. 50, a belgijski nr. 120.

Rokując w dalszą przyszłość, można spodziewać 
się, iż czynniki rządowe zwrócą baczniejszą uwagę 
na tą część gospod. krajowego. Przypuszczalna nor­
malizacja pójdzie po drodze najracjonalniejszej mo­
że w danych warunkach, tj. kooperatyw rolniczych, 
które, finansowanie częściowo przez rząd, łatwo 
przyjmą skupowanie i eksport lnu z rąk firm pry­
watnych i kupców, wnoszących obecnie wiele zamę­
tu na rynki wewnętrzne i izagraniczne.

W obecnej sytuacji rolnik litewski coraz silniej 
przejawia swą nieufność do obecnego stanu rzeczy, 
co wpływa na powolne, lecz stałe, kurczenie się ob­
szaru uprawy. Możliwości jednak w tej dziedzinie 
są spore, ponieważ obecnie zaledwie 3% wyrobnej 
ziemi jest oddane pod uprawę lnu, zaś rolnik li­
tewski odznacza się elastycznością i umiejętnością 
szybkiego przystosowania się do każdej sytuacji.

*) Stosunek między gal: wyższymi R. ZK. SPK. i niż 
szyjni wyrazi się proporcją 62:38.

**) I,en słany SO — ZK (moczonego).

Zakłady Przemysłu Lniarskiego „K RO SNO " Sp.Akc.
Zakłady Przemysłowe w Krośnie (Małopolska) Tel. Nr 86

Zarząd w Warszawie, ul. Chmielna 29. Tel. Nr 301-99 i 301-95
Adres telegraficzczny „KROSNOLEN"

DOSTARCZAJĄ: Przędzę lnianą i pakulaną w Nr Nr 6 -60  surową, gotowaną, 
*/4 bieloną, ’/ 2 bieloną, 8/4 bieloną, farbowaną.

T K A N IN Y : Płótno bielone, płótno szare i farbowane, płótna krawieckie,
drelichy ubraniowe, prześcieradła, ręczniki, ścierki, płótna wor­
kowe i siennikowe.

SZPAGATY LNIANE N IC I L N IA N E
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J. JAGMIN i T. ZANKOWICZ

Porównawcza charakterystyka konopi 
uprawianych w południowo-wschodniej Polsce

Uprawa konopi w Polsce zajmuje corocznie 
około 35.000 ha, co stawia kraj nasz na czwartymi 
miejscu wśród państw Europy. Konopie są upra­
wiane we wszystkich dzielnicach Polski, lecz gros 
produkcji ześrodkOwało się w województwach po­
łudniowo-wschodu icli.

Jak już wykazały powierzchowne obserwacje, 
konopie uprawiane w różnych dzielinicUch Polski 
nie przedstawiają jednolitej populacji.

Badania orientacyjne przeprowadzone przez 
Linii,rslką Centralną Stację Doświadczalną oraz wy­
niki 6-o'iołetnioh doświadczeń z różnymi odmiana­
mi konopi w całym szeregu zakładów doświad­
czalnych Polski wykazały poważne różnice, mie tyl­
ko między konopiami krajowymi', i południowymi 
(jugosłowiańskie, włoskie, francuskie, węgierskie). 
lecz i między konopiami pochodzącymi z różnych 
okolic Połski.

Ze względu na nasilenie uprawy oraz wobec 
stwierdzenia w południowej Polsce cennych popu­
lacji, przystępując do badań konopi krajowych 
zwrócono przede wszystkimi uwagę na 'populacje 
uprawiane na terenie Małopolski Wschodniej, Wo­
łynia i LulielSzczyzny.

Konopie, jako roślina obcopylma, przedstawiają 
materiał niezmiernie plastyczny. Kształtowanie się 
form konopi odbywa się pod wpływem warunków 
kilianatyczno-geograficznycli. Zdolność wytwarza­
nia form drogą naturalną przystosowująca daną 
roślinę do warunków wegetacji umożliwiła prze­
sunięcie się konopi daleko na północ, aż do granic 
Finlandii. Przystosowanie konopi do warunków 
północy nie tylko skróciło okres wegetacji półno­
cnych populacji, lecz i ich wysokość. Odwrotnie 
w warunkach długiego okresu wegetacji wytwo­
rzyły się formy późno dojrzewające o wybitnej re­
akcji krótkiego dnia, wyrastające do wysokości 
4—5 a nawet i więcej metrów. Z konopi europej­
skich konopie uprawiane w Italii posiadają naj­
dłuższy okres wegetacji i najwyższą wysokość; na 
przeciwnym biegunie należałoby tu umieścić ko­
nopie północno-ęuropejskle z północnej Rosji. Po­
suwając się z Italii popnzeiz Jugosławię i Węgry, 
czy leż Francję i południowe Niemcy ku północy, 
możemy zauważyć, iż konopie uprawiane w tych 
krajach minio, że są zbliżone typom do konopi 
włoskich i są zaliczane do konopi południowych, 
posiadają okres wegetacji nieco krótszy, a wyso­
kość mniejszą. Wymienione kraje nie posiadają jed­
nolitych populacyj, wręcz odwrotnie zUrówno

*) Janusz Jagniin — Doświadczenia z upraw ąkonopi 
południowych w Polsce. Roczniki Nauk Rolniczych i Leś­
nych, 1037 r. Poznań.

w Jugosławii, jak i południowych Niemczech, we 
Francji i na Węgrzech spotykamy obok popu 
lacji późniejszy cli wcześniejsze, niekiedy nawet 
nu, jednym polu imieszaininę typów, dających się 
łatwo wyróżnić.

Według nowych badań, konopne zarówno po­
łudniowe jak i północne, pochodzą prawdopodob­
nie z jednego ośrodka ohińsko-ilndyjskiego. Posu­
wając się z wschodaniio-pałiudn iowej Azji na zlacliód 
konopie dostały się do Europy dwiema drogami. 
l*o przez. Małą Azję przywędrowały do południo­
wej Europy i wytworzyły odmienne formy od ko- 
mop i, kiore przez wrota Syberyjskie i środkową 
Rosję zostały przeniesione do środkowej Europy. 
Konopie >te, zwane w literaturze środkowo-rosyj- 
skinn luib środkowo-europejskimi, posuwały się 
prócz zachodu na północ i południe. Klimat i od­
imienne warunlki geograficzne wytworzyły całą 
gamę miejscowych poulacyj: na północy małe 
i wcześnie dojrzewające, a na południu — Ukra­
inie, Wołyniu i Podolu znacznie wyższe i 
przystosowane do dłuższego, okresu wegetacji. 
Należy przypuszczać, że południowy ziasięg konopi 
środkclMo-europejskicli był b. daleki i że następowa­
ło spotkanie ich z konopiami południowymi, które 
popierane przez człowieka, bądź wypierały kono­
pie środkowo-ewopejskie, bądź też się z nimi krzy­
żowały lub nawet tytko mieszały. Niezależnie od 
(ego, jak e  geny decydowały o formach konopi 
uprawianych na pograniczu zasięgu konopi po­
łudniowych i środkowo-euiropejskicli, czy zosta­
ły one przyniesione jedną z wymienionych dróg, 
czy też są kombinacją obu ras, faktem jest, że na te­
renie naszych południowo . wschodnich woje­
wództw istnieją populacje b. wyraźnie różniące się 
od populacji północnej Polski ortaz, że nawet na 
tym niedużym terenie wykazują wielką rozmaitość.

Duża rozmaitość populcy j konopi, uprawianych 
w południowo-wschodniej Polsce Skłoniła nas do 
przeprowadzenia systematycznych badań. Pierw­
szym etapem było zapoznanie się z uprawą konopi 
na miejscu Jednakże obserwacje różnych populacyj 
w różnorodnych warunkach, nawożenia, gęstości 
siewu, warunków klimatycznych nic doprowadzi­
ły do konkretnych wyników. Wobec tego wybrano 
drogę inną, a mianowicie: zebrano w 1932 roku 
z terenu sześciu południowo - wschodnich woje­
wództw poniad 200 próbek nasion konopi, zbadano 
je na kiełkowanie, oznaczono wagę 1000 ziarn, 
oraz założono z wybranymi 123 populacjami 4 do­
świadczenia porównawcze na miikroparc etach. Na­
siona użyte do założenia doświadczeń pochodzą 
z gospodarstw wymienionych w tabeli Nr 1.
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Tablica 1.

Województwo Powiat
Nr

popu­
lacji

Miejscowość Gmina Poczta Imię i nazwisko

Poleskie 0 . . . Łuniniecki 0001 kol. Dobra Wola Łuniniec Władysław Nowak
002 w. Si tu i ca Łunińska Mikaszewicze Paweł Kotowicz
003 Aleksander Łazarewicz

Stoliński 202 w. Bereźnie Bereźne/n Horyniem Grzegorz Sawicki
Wołyńskie 1 . . Luboinelski 1101 w. Wiśniów Luboinelska Lubomi Grzegorz Sereda

103 os. Zapole Wacław Wachnowski
104 w. Radziechów Michał Kiryczenko
105 w. Sztuń Bereźce Bereźce Dymitr Zinczuk
106 w. Kąty Jagodzin Łukasz Prończ-k
108 w. Kusniszcze Zgorzany Zgorzany Melanja Sulik
109 w. Połapy Jakim Ochmaniuk
110 w. Kuczanv Hołowno Hołowno Andrzej Szyszko

Horochów 401 w. Boroczyce Brany Boryszcze Paweł Melniczuk
403 w Granatów Chórów
404e w. Ujnn Łokacka Anna Smolińska
404 b
405 w. Lipszczyna Beresteczko Bereszteczko Jan Sterna
406 w. Łobaczówka Gabrjel Cyzaruk
407 w. Świniuchy Świniuchy Świniuchy Filip Tarczyniuk
408 w. Serniczki Kisielin Torczyn/k Łucka Aleksander Sokołowski
301 w. Zytirca Kołki Kołki Marjan Nahorny

w. Godomicze Trościaniec Równe Aleksy ichorzucki
Kostopol 201 w. Małyńsk Berezeńska Małyńsk Stanisław Kołaza
Dubno 001 maj. Wielka Milczą Werba Dubno Józef Korzeniowski

002 tut. Dębiny Kniahinin Kuiaginin Daniel Niprun
003 w. Komaszówka Sudobicze Franciszka Sawicka
004 w. Bortnica Dubieńska Dubno Stanisław Mnich

Jaworów 2003 w. Olszanica Olszanica Jaworów Hryń Muryń
004 w. Czerniława Czerniław Iwan Oleksiiich
005 w Wnika Rożnowska Zinljoniska Straszewice Iwan Karpa
006 w. Chotynic Hubno Hubno Hryńko Buszko

Rudki 501 w. Milczyce Milczyce Milczyce Zofja Kisowska
503 w. Czernichów Koniuszki Katarzyna Bortnik
504 kol Gródecka Koropuz Rudki Anna Kisielewiczówna
505 w. Hoszany Hoszany Józef Ślipko
506 w. Woszczańce Woszczańce Andrzej Kusznir
507 w. Michale wieże Michlewicze Zofja Cykwas
508 w. Buczały Buczały Komarno Jan Tomaś
509 w. Chłopy Chłopy Paulina Wozinia
510 w. Tuligłowy Tuligłowy Tuliigłowy Franciszek Górski

Lubaczów 902 w. Basznia Dolna Basznia Dolna Basznia Dolna Andrzej Furgała
903 w. Dachmów Dachmów
701 w. Dołżki Dołżki

Lesko 201 w. Serednie Małe Serednie Małe Edward Cichoński
202 Polana Franciszek Kamiński
203 w. Lesko Lesko Lesko Andrzej Dadyński

Tam. Górna Stanisław Biskup
Bermidrona Dolna Berm. Dolna Dymitr Szramomat

Brzozów Izdebki Izdebki Wojciech Hućko
Jan Baran
Franciszek Baran
Jan Potoczny

w. Wesoła Wesoła Wesoła Stanisław Kosztyła
Franciszek Pomykata

Wara Dynów Józef Skotnicki
w. Nozdrzec Nozdrzec Tomasz Pawłowski
w. Hłubno Hłubno Jan Huatko

410 w. Wybrną Wybrną Józef Mazur
Sokal 301 w. Spasów Spasów 1 artaków llko Tkaczuk

Komarów Sokal Michał Korłko
304 w. Ilkowce Ilkowce Roman Stykano
305 w. Opulsko Opulsko Wasyl Chrzna
306 w. Uhrynów Uhrynów Uhrynów' Tadeusz Szpaczyński
307 w. Waryj Waryj m. Waryj miasto Józef Kozłowski

Przemyśl Dubiecko Stanisław Niedźwiedź
Przeworsk w. Markowa Markowa Markowa Andrzej Lac

Lubelskie 3 . . Biłgoraj 3501 w. Tarnogród Tarnogród Tarnogród Jan Siei a
502 os. Piotr Cap
506 w. Różaniec Wola Różaniecka Jan Jabłoński
510 Michał Fus
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Tablica I.

Województwo Powiat
Nr

Placji Miejscowość Gmina Poczta Imię i nazwisko

Biłgoraj 3503 w. Korchów Książpol Książpol Andrzej Padyjaszej 
Wawrzyniec Kuleszaw. Zawada

w. Korchów Jan Matek
w. Bukowina Biszcza Biszcza Slanisław Mach

Piotr Szymaniak
508 Wojciech Abramek

Żydaczów 4201 w. Tejsiarów Tejsiarów Żydaczów
w. Bereźnica Kr. Bereźnica Kr. Bereźnica Kr. Jan Kalapacz
w. Łowczyce Łowczyce Kochawina Roman Saldan
w. Kamienna Kamienna Tyśmieniczany Wasyl Bonadczuk
w. Wołosów Wołosów Józef Christ
w. Porohy Porohy Sołotwina Anna Werkalec
w. Maniawa Maniawa Justyn Hoculak
w. Podborze Podborze Podkamień

Stanisławów w. Przedni Mariamp. Marjampol Marjampol Jan Grochalski
w. Wołczków Wołczków Józef Biernat
Marjampol m. Marjampol Władysław Sąga

Michał Mościcki
w. Siemikowce Halicz Jakób Łapczuk

Dolina w. Swaryczów Swaryczów Rożniatów Piortr Haradzij
Mikołaj Prokop
Michał Kiernicki

Kosów 401 w. Rożnów Rożnów Dymytro Myckan
402 w. Chomczyn Chomczyn Kosów Jan Unicki
403 w. Pistyń Pistyń Pistyń Michał Ślusarczuk

Tarnopolskie 6 Zbaraż 6201 w. Nowe Rogowice Rogowice Zbaraż Jan Warszak
1 rembowla 801 w. Iwanówka Trembowla
Zborów 40 J w. Bogdanówka Bogdanówka Jezierna Michał Olender

402 Założce Założce
403 Zarudzie Zarudzie Grzegorz Dutka
401

Brzeżany 501 w. Taurów Taurów Kozłów
502 w. Sloboda Złota Słoboda Złota
503 w. Narajów Wieś Narajów Wieś Wasyl Deneka
504 w. Teofilówka Teofilówna Kozowa
508 w. Horodyszcze Horodyszcze Kozłów Eljasz Krywokulski
506 w. Sarańczuki Sarańczuki Potutory urz. gminy
507 w. Urmań Urmań Pomorzany
508 w. Płaucza Wielka Płaucza Wielka Płaucza Mata

Kamionka
509 w. Plaucza Mata Płaucza Mała
701 w. Czanyż C/anyż Toporów Dmytro Nykyha
702 w. Odany Odanv Busk
703 w. Ruda Sol Ruda Set Kamionka Str.
704 w. Tadonie Tadonie •

Toporów
Joachim Jazienicki

705 w. Huta Poloniecka Huta Poloniecka
Radziechów 601 w. Tarze Turze

Stojanów
Ciułajman Hnat

602 w. Stojanów Stojanów Mikołaj Kratko
w. Łaszków Łaszków Łopatyn Mikołaj Podhomiak

Brody 301 w. Ponikowica Ponikowica Brody
305 w. Kadłubiska Kadłubiska Zabłotce Łukasz Mazowita
302 W. Ruda Brodzka Ruda Brodzka Stanisławczyk
306 w. Koniuszków Koniuszków Brody Józef Topyłko

Skałat 102 w. Kąt Toustecki Kąt Toustecki 1°““ ' Karol Wałków

Doświadczenia porównawcze zostały zało­
żone:

1. w Dniblanach, Zakład Ogólnej Uprawy Roli 
i Roślin;

2. w Zalkładizie Doświadczalnym Uiprawy Tor­
fowisk pod Sannami ;

3. ma Polu Doświadczalnym Lniarskiej Central 
Stacji Doświadczalnej w Berozweczu (pow. dziś- 
nieńslki);

4. nla poiletkach Lniarskiej Centralnej Stacji
D ośw iad cza ln e j w W iln ie , uJ. św . Jacfka N r. 2.

Doświadczenia w Dublamateh i Berezweczu nie  
udały się i nie zostały opracowane wobec tego ogra­
niczamy się do szczegółowego omówienia doświad­
czeń w Wilnfie fi Sannach.

W Willnie konopie zasiano dnia 16. V. 1933 r. 
w Sannach 19. V. 33 r. w czterokrotnym (powtó­
rzeniu przy wysiewie 100 kg. na ha, ogólna (liczba 
wzorców w Willnie 234, w Sarnaclh 189. Poletka 
2 ni. kw. Jako wzorzec zostały zasiane konopie po- 
dolliskiie, pochodzące z Ordynacji Wysockiej z pow. 
borszczowskiego, które w doświadczeniu wysiewa-



D i a g r a m  N r  1 .

Uszeregowanie populacyj konopi w kolejności wzrastającej 
przeciętnej długości osobników męskich i żeńskich z do­

świadczeń w Wilnie i Sarnach.
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lio co czwarty rządek (co 80 cn i.)* ). W  S arnach  
konopie zasiano na niizimnym torfowisku, w Wil­
nie zaś na glebie piaszczystej, zasobnej w pró-

W pierwszym okresie wegetacji dużych różnic 
między populaięjaimii nie Kta.nważomn, lecz już pod­
czas zakwitam iia populacje zaczęty się różniczkować. 
Początek zakwitania konopi pochodizącyoh z róż­
nych 'województw przedstawia się następująco : 
(w Wilnie).

z woj. lwowskiego zakwitały od 2 do 12 lipca 
„ poleskiego „ „ 3 „ 10 „
. lubelskiego „ . 3 . 1 1 .
„ wołyńskiego . „ 4 . 12 .
» tarnopolskiego ,  „ 6 . 14 „
„ stanisławowskiego . 6 . 15 .
. wzorzec .  . 13 . 17 .

Sprzętu konopi nu miikroparcelach w Willnit 
i Sarnach dokonano przez ręcznie wyrywanie. Pła­
skonie w y ryw ane  w końcu sierpnia, głowacze w 
końcu września. W cdjisie wyrywania, określano 
liczbę roślin na 1 ni. kw. (zagęszczenie). Tab. 2, sltr. 
26—28.

P lo n  nasion w okresie dojrzewania, a także 
w okresie suszenia słomy został prUwie całkowicie 
zniszczony przez ptaki.

Plon słomy z poszczególnych poletek poddano 
w-zechsitironnej ocenie przy której oznaczono dłu­
gość łodygi, średnicę, gałęzisłość, obliczano wy- 
smukłość i IŁ. p.

Pozostawił i.jąc na czas późniejszy opubliko­
wanie szczegółowej charakterystyki ■wszystkich 
cech ‘zlbadamych populacyj, w poniższej publikacji 
zajmiamiy się porównawczą ich charakterystyką 
na podstawie długości łodygi. Im wyższą jest ro­
ślina, tym przedstawia większą wartość z punktu 
widzenia wydajności i jlilkości włókna. Wysokość 
rośliny, będąca w ścisłym związkn z długością 
okresu wegetacyjnego, jest najbardziej charaktery­
styczną cechą przy porównywaniu poszczególnych 
populacyj.

Technika pomiarów długości polegała na ozna­
czeniu długości wszystkich roślin z każdego poletka; 
osobno mierzono płaskonie i głowacze. Pomiary wy­
konywano w Wilnie i Sarnach przy pomocy miary 
z podziałlką co 10 cm. Obliczenia średnich wyko­
nywano na arkuszach pomiarowych przy zastoso­
waniu uproszczonej metody statystycznej. W ten 
sposób poddawano pomiarom rośliny, pochodzące 
z 4 powtórzeń, z każdego powtórzenia osobno. 
W celu porównania poszczególnych populacyj 
obliczono różnice między wysokością roślin każ­
dego poletka i średnią arytimietycziuą wysokości ro­
ślin dwóch sąsiednich poletek wzorcowych. Różni­
ce wyrażono w cm. oraz procenthch wysokości 
wzorca. Taliela Nr 3; sir. 29—31.

Wzorzec (konopie podolskie z Ordynacji Wy-
*) Konopie podolskie z Ordynacji W ysockiej w ciągu 

Polsce bra ły w nich udział również w charakterze wzorca.

suckicj w Wysuczce) osiągnęły średnią wysokość 
.v Wilnie na glebie’ mineralnej: płaskonie 195 11 
cm. i głowtiicze 164.10 cm. W Sarnach na glebie 
torfowej wysokość płaskoni wynosiła 145.lt cm- 
i głowaczy 135.55 cm. Głowacze okaizaly się niższe 
od płasikoni na glebie mineitiilnćj w Willnie o 31.72 
qm, i na glebie torfowej w Sarnach o 9.56 cm. Na 
załączonymi diagramie posegregowano 123 popu­
lacje na podstawie średnich odchyleń długości ło­
dygi od wzorca. (Śrddnie z Wilna i Sarn dlh. osob­
ników męskich i żeńskich). Mimo dużej różnicy 
w warunkach rozwoju roślin w Widnie i Samach, 
co znalazło swój wyraz w rozpiętości różnic w wy­
sokości między pUnsk o n ian i i i głowaczami w Sar­
nach i w Wilnie, porównawcza charakterystyka 
poszczególnych populacyj w WiSnie i Sarnach wy­
padła, dość zgodnie. Zestawienie poszczególnych 
populacyj na siatce współrzędnych, na podstawie 
odchyleń długości od wzorca osobników żeńskich 
i męskich, wykazuje większą zgodność i wyższy 
współczynnik korelacji między wynikami Sarn 
i Wilna u osobników męskich niż. żeńskich. Tabl. 4, 
sir. 32—33. Metoda porównań nie tylko jest 
miernikiem dokładności wyników, lecz jednocześ­
nie pozwoliła wyodrębnić populacje najhardziej 
wartościowe, które wykazały swoje dodatnie ce 
dhy zarówno w Wilnie, jak i Sarnach. Umiej­
scowienie populacyj uszeregowanych według dłu­
gości łodygi jesl, jak widać z zestawień i dia­
gramu, dosyć rozsiane; tymi niemniej moż­
na na załączonych mapach z łatlwością na­
kreślić olkręgi, w których występowały popu­
lacje o dłuższej łodydze oraz olkręgi, w któ­
rych przeważały populacje niższe. Jakkolwiek 

zbadanie stosunkowo małej liczby populacyj (123), 
nie upoważnia. nas do zbyt daleko sięgających 
wniosków, tym nie mniej rzuca się w oczy prze­
waga populacyj wysękioli w woj. stanisławowskim, 
tarnopolskim oraz wołyńskim. Obecność w tych 
okręgach gorszych popułlacyj wymaga specjalnego 

zbadania, celem wyjaśnienia przyczyn tego, wobec 
obcopylności konopi, szczególnie niepożądanego 
zjawiska.

Zestawienie odchyleń długości łodyg konopi 
od wzorca dla osobników męskich (str. 28), 
wykazuje, iż największą wysokość zarówno w 
Sarnach jak i w Wilnie wykazały konopie 
z woj. stanisławowskiego, na drugim miejscu 
z woj. tarnopolskiego, na trzecim miejscu stanę­
ły konopie z Wołynia, na czwartym z woj. lwowskie­
go, wykazując dużą skalę wahań, na piątylm. kono­
pie z Polesia, na szóstym konopie z pow. biłgo­
rajskiego, woj. Jiubólsikiiego.

Metoda porównania wysokości osobników mę­
skich i żeńskich, uzyskanych w Wilnie i Sarnach 
na siatkach współrzędnych poiziwofliła nie tylko na 
uszeregowanie rejonów uprawy konopi na posia­
dające lepsze i gorsze populac je, lecz i na wybór 
populacyj najbardziej wart ościowych.

Do takich należy zaliczyć przede wszystkim 
Nr popul. 4403—4402—4032—4(103— 1501 oraz



Zestawienie wagi 1000 ziaren, siły kiełkowania oraz zagęszczenie poszczególnych populacyj 
w liczbach roślin na 1 m i odchyleniach od zagęszczenia wzorca w dośw. w Wilnie i Sarnach.

Tablica 2.

Nr
populacji

Waga
1000 ziarn

Siła
kiełkowa­
nia w %

W 1 L N O S A R N Y
Ogólna 

ilość roślin 
na 1 m2 

+  od wzorca

Płaskonie 
ilość roślin

+  od wzorca

Głowacze 
ilość roślin

+  od wzorca

Ogólna 
ilość roślin 

na 1 ni2 
i  od wzorca

Płaskonie 
ilość roślin

+  od wzorca

Głowacze 
ilość roślin

+. o< wzorca

•  0001 15.3 98 241 +  59 103 +  35 138 +  24 224 +  45 94 — 1 130 +  46
002 15.3 99 247 +  60 101 +  30 146 +  30 232 +  54 107 +  15 125 +  37

'Z 003 15.0 99 230 +  22 92 +  8 138 +  14 265 +  86 116 +  24 149 +  62

Z  252 14.0 90 246 +  62 130 +  61 116 +  1 188 +  11 83 — 6 105 +  17

1001 17.— 94 186 — 28 99 — 10 87 — 38 210 +  33 93 +  4 117 +  29
002 175 87 245 +  58 127 +  44 118 +  14 170 — 25 8 7 - 8 83 — 17
003 17.5 94 239 +  59 105 +  22 134 +  34 197 +  2 100 +  5 97 — 3

„  004 18.5 88 199 +  17 76 — 9 123 4- 26 177 — 17 78 — 18 101 +  1

201 15.65 83 228 +  28 82 — 16 146 +  44 169 — 17 61 -  33 108 +  16

301 16.15 94 267 +  65 141 +  55 126 +  10 183 — 20 92 — 7 91 -  13
■“  302 18.8 88 236 +  32 95 — 2 141 +  34 164 — 39 69 — 31 95 — 8

“> 101 19.0 94 212 +  21 91 +  21 121 — 238 +  47 125 +  32 113 +  15
103 18.0 94 263 - - 64 131 — 40 132 +  24 190 — 8 82 — 15 108 +  7
104 16.3 85 216 - -  16 105 — 26 111 — 8 155 — 43 75 — 22 80 — 21
105 17.15 89 253 - - 37 118 - -  24 135 +  13 202 +  3 94 — 5 108 +  8
106 16.3 93 233 - - 38 114 - S6 119 +  2 170— 29 68 — 31 102 +  2

>■ 108 16.5 90 235 - - 50 119 - -  39 116 +  11 169 — 31 80 — 20 89 — 11
109 15.3 85 248 - - 80 126 - -  57 122 +  23 122 — 64 64 _  30 58 — 34

-  110 15.15 81 180 +  3 99 +  19 85 — 16 148 — 38 71 — 23 77 — 15

.  401 16.5 95 213 +  21 98 +  20 1 1 5 + 1 200-— 3 100 +  1 100 — 4
403 18.0 88 233 +  23 107 4- 13 126 +  10 181 +  17 79 — 2 102 +  19
404a 19.65 85 187 — 20 81 — 20 106 — 145 — 19 65 — 16 93 — 3

>  404b 18.3 85 224 +  27 113 +  27 111 — 136 — 36 60 — 21 76 — 15
405 17.15 84 226 4- 39 88 +  15 138 +  24 121 — 51 59 — 22 62 — 29
406 15.6 90 230 +  36 100 +  28 130 +  8 137 — 36 65 — 16 72 — 20
407 15.6 87 196 — 9 89 +  10 107 — 19 134 — 26 54 — 22 80 — 4
408 16.3 87 211 +  3 83 — 1 128 +  4 127 -  33 53 — 23 74 -  10

2003 14.5 83 214 +  1 86 +  8 128 — 7 154 — 7 71 -  5 83 -  2
004 15.5 91 196 — 5 88 +  14 108 — 19 182 — 8 84 — 2 98 — 6
005 12.9 85 253 +  44 97 +  7 156 +  37 186 +  15 69 -  15 117 +  30

"  006 9.2 89 200 4- I8 63 -  21 137 +  39 202 +  30 71 — 13 131 4- 43

101 14.0 85 213 +  8 76 — 21 137 +  29 189 +  8 84 — 2 105 +  io

201 16.4 96 194 — 8 89 +  2 105 — 10 216 +  6 108 +  17 108 — 11
202 16.5 97 2 0 1 + 1 1 99 4- 19 102 — 8 194 4- 22 108 4- 25 86 -  3
203 16.0 202 +  10 95 4- 6 107 +  4 180 4" 7 97 +  10 83 — 3
204 15.0 93 198 +  7 84 4- 3 114 +  4 177 -  8 80 -  10 97 +  2
205 16.0 85 186 4- 8 79 — 5 107 4- 3 188 +  12 9 1 + 4 97 +  8

w 301 15.— 95 216 +  27 96 — 14 120 — 13 235 +  64 110 +  30 125 +  34
302 15.3 86 222 4- 23 83 — 2 139 -  21 179 +  8 83 +  3 96 +  5
304 17.5 89 272 +  68 156 — 53 116 — 15 167 -  6 82 +  1 85 — 7

5 305 15.0 89 236 +  25 93 -  • 143 +  25 168 — 4 63 — 18 105 +  14
306 17.5 88 207 -  2 97 — 5 110 — 7 174 +  2 7 6 - 6 98 +  «
307 17.— 86 216 +  19 69 — 10 147 +  29 175 — 12 74 — 17 101 +  5

°  401 16.0 86 233 +  38 127 +  55 106 — 223 +  34 103 +  11 120 +  23
402 15.5 91 255 +  59 143 +  55 112 + 205 - -  16 89 — 111 - -  16
403 15.3 94 221 4- 17 76 — 15 145 4- 227 - - 34 110 +  19 117 - -  15

■s 404 17.0 92 200 4- 3 71 +  21 129 4- 199 - - 8 8 1 — 6 118 - -  14
405 16.0 - 94 305 +  108 145 +  68 160 4- 50 235 - - 45 110 - -  24 125 - -  21
406 14.0 96 190 -  13 82 -  13 108 — 192 - -  24 100 - -  21 92 — 1
407 15.5 96 212 +  2 92 — 1 120 +  7 177 - - 8 80 - -  4 97

- 1 408 15.3 96 210 — 0 95 +  2 1 1 5 - 2 220 - - 51 99 - -  23 121 +  28
409 13.5 92 189 — 25 88 — 12 101 — 13 215 - - 43 96 - -  17 +  26
410 16.0 100 198 — 7 97 +  3 101 -  10 191 +  17 100 -  20 91 -  3
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Tablica 2.

W I L N O S A R N Y

Nr Waga Siła Ogólna 
ilość rońlin

1 Płaskonie 
ilość roślin

Ogólna 
ilość roślin

1 Płaskonie 
ilość roślin

Głowacze 
ilość roślin

populacji 1000 ziaru nia w % ±  od wzorca | 4  od wzorca ±  od wzorca +  od wzorca +  od wzorca +  od wzorca

2501 1 2 .- 92 211 +  15 . 68 — 12 143 +  27 173 — 0 7 7 - 3 96 +  3
503 15.5 248 +  43 93 — 6 155 (- 49 187 +  14 83 +  4 104 +  10
504 14 .- 89 240 +  38 100 +  14 140 +  24 195 +  26 79 +  4 116 +  22

«- 505 15.5 92 240 +  1 61 — 34 143 +  35 138 — 31 59 — 16 79 — 15
_ 506 13.1 92 279 +  76 150 4- 60 129 +  16 193 +  24 65 — 10 128 +  34

507 13.5 95 203 8 4 - 1 1 119 4- li 145 — 33 66 — 11 79 — 22
508 15.— 98 224 +  35 96 4- 21 128 +  14 218 +  40 1 1 0 + 3 3 108 +  7

„  509 16.— 97 213 - 10 110 — 15 103 -  5 176 -  1 74 -  2 102 +  1
510 15.— 91 218 46 87 -  20 131 +  26 183 +  3 74 — 21 109 +  24

o 701 16.85 92 231 +  30 98 +  16 133 +  14 177 +  4 80 — 16 97 +  20

== 802 12.65 95 226 +  32 108 +  23 118 +- 9 231 +  45 97 +  1 134 +  44

902 16.— 95 251 +  59 113 4- 34 138 4  25 203 +  15 9 3 - 5 1 1 0 + 2 0
903 16.— 97 235 +  43 117 +  40 118 +- 3 206 4- 19 89 — 9 1 1 7 + 2 8

3501 17.85 99 235 +  37 97 +  8 137 4- 29 168 — 12 68 — 18 100 +  6
v 502 16.65 99 221 +  49 106 - -  12 115 4-21 175 — 72 -  17 103 +  17

503 17.15 92 198 86 - -  5 112 -  5 178 -  8 79 -  12 99 +  4
504 15.65 100 184 - 18 91 - -  16 93 - 2 187 +  5 8 0 - 8 107 +  13

_  505 17.15 99 202 - 27 94 - -  23 108 - 4 179 +  7 79 — 10 100 +  3
o 506 15.65 90 230 - 62 83 - -  14 147 - 48 133 — 53 49 -  41 84 -  12
jz 507 15.15 90 196 - 25 83 - -  10 113 - 15 146 — 45 68 — 22 78 — 23
-  508 15.15 89 218 - 37 104 -L 19 114 - 18 201 — 14 85 — 14 116 -
, 509 1535 84 220 - 64 83 — 7 137 - 57 152 -  38 65 — 24 87 -  14

510 16.15 95 210 3 87 +  1 114 — 173 — 29 71 — 22 102 — 7

4001 21.5 90 226 31 100 +  8 126 +  23 154 — 42 72 -  15 82 -  27
002 18.0 95 189 - 2 9 5 - 7 94 +  9 198 -  7 92 +  4 106 -  11

"  003 180 90 222 - 21 108 +  10 114 +  11 169 — 8 61 +  16 108 — 24
-  004 18.8 90 229 35 100 +  18 129 +  17 134 — 43 58 — 27 76 — 16

101 20.8 91 210 16 112 +  22 98 6 202 +  1 9 3 + 4 109 — 3
M 102 20.8 97 203 - 17 69 -  11 134 +  28 228 4- 36 108 4- 12 120 +  24
> 103 18.0 89 208 - 5 1 0 2 + 1 1 98 -  6 150 — 22 58 — 29 92 +  7

112 +  21"  104 20.8 98 236 - 36 1 1 4 + 2 1 122 +  15 206 +  26 9 4 + 5
o 105 20.1 96 210 6 99 +  6 111 - 203 4- 20 96 +  7 107 +  13

S 201 15.8 95 219 +  49 101 +  12 118 +  37 216 +  26 108 +  11 108 +  15
n 202 16.5 71 229 +  25 87 — 6 142 +  37 175 — 15 74 — 23 101 +  8
-  203 16.5 85 197 - 8 99 -  1 98 7 235 +  41 112 +  16 123 +  25

w 301 21.0 93 211 4- 12 96 — 18 115 +  30 213 +  19 106 +  10 107 +  9

_ 401 21.0 95 186 - 18 94 — 23 92 +  5 222 +  17 98 — 5 124 +  22
“  402 20.1 93 210 4  16 114 +  16 96 188 — 8 98 -!• 8 90 — 16
« 403 22.0 97 189 - 14 72 +  33 117 +  19 187 — 13 94 -  1 93 — 12

501 19.0 86 229 4- 39 99 +  18 130 +  21 162 — 38 88 — 8 74 — 30
502 19.0 86 201 - 1 86 -  12 115 +  11 160 — 33 76 -  15 84 — 18
503 18.5 82 241 +  43 85 — 23 156 +  66 165 — 38 75 -  16 90 — 22

6101 20.1 96 175 - 30 7 8 - 6 97 - 24 176 +  14 .88 +  7 88 +  7

~  201 12.0 94 215 +  18 79 +  3 136 +  15 206 +  16 86 — 120 +  16

“  301 19.0 95 218 4 30 6 9 - 3 149 +  33 189 — 86 — 103 —
O 302 17.5 98 215 - 7 109 +  22 105 - 15 205 +  11 100 +  10 105 +  1
« 305 18.5 92 215 - 11 95 +  16 120 - 5 177 -  18 72 — 17 105 — 1
o 306 17.5 86 222 4 28 94 +  31 128 - 3 165 — 19 80 — 17 85 — 12

c  401 15.5 91 203 4 29 94 +  19 109 4 10 171 — 21 82 — 5 89 — 16
-  402 16.5 92 230 +  20 100 +  17 130 - 3 173 — 19 78 — 15 95 — 4
. 403 205 96 213 +  18 9 0 + 1 1 123 - 7 177 — 15 84 — 5 93 — 10

404 16.5 89 217 +  31 83 +  7 134 4 24 179 -  15 7 5 - 5 104 -
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Tablica 2.

W I N O s A R N Y

Ogólna Płask nnip GJn w3CTP Plaskonie Głowacze
Nr Waga ilość roślin ilość roślin ilość roślin ilość roślin ilość roślin ilość roślin

populacji na 1 ni
V od ■zorca 1 od wzorca ±  od wzorca 4 od wzorca +  od wzorca i  od wzorca

6501 17.5 96 224 12 98 29 126 13 187 -  4 82 — 6 105 +  2
502 18.0 88 229 - 57 100 - 34 129 - 23 186 — 14 89 +  1 97 — 15

* 503 14.5 83 224 - 22 94 - 8 130 - 14 188 — 9 92 +  5 96 — 14
_ 504 17.0 91 254 - - 63 124 - - 56 130 - 7 195 +  3 8 2 + 2 1 1 3 + 1

505 17.5 86 220 - 13 83 - - 3 137 - 10 185 -  15 85 +  1 100 — 16
•* 506 17.0 95 215 - - 29 105 - - 32 110 3 183 - 17 80 — 1 103 — 16
„ 507 15.5 87 214 - - 31 100 - - 19 114 +  12 169 — 31 7 6 - 9 93 — 22

508 18.0 88 199 - 13 97 - 9 102 +  22 179 — 13 78 — 10 101 -  3
~  509 16.5 98 225 +  15 129 - 46 96 31 189 — 3 93 +  4 96 - 7

o. 601 17.5 93 198 +  3 85 +  1 113 2 188 — 6 92 — 9 6 - 6
602 20.0 90 242 - 44 110 +  28 132 - 16 168 — 26 79 -  14 89 — 12

o 605 17.0 95 269 +  53 121 +  23 148 - 30 177 -  14 80 — 10 9 7 - 4

701 17.5 98 2 1 1 + 4 98 23 113 20 172 — 28 74 — 18 98 — 10
“  702 17.5 98 279 +  54 102 - - 24 177 +  20 227 +  56 115 +  27 112 +  9
« 703 17.5 221 +  16 94 - 14 127 +  2 209 +  12 99 +  7 110 +  5

704 17.5 218 - 14 92 14 126 183 — 16 8 7 - 7 96 — 9
H 705 19.0 96 292 +  96 147 72 145 +  24 210 +  10 87 — 10 123 +  20

801 16.5 95 204 +  9 99 +  9 105 - 195 +  12 89 — 4 106 +  16

szereg iinmych. Na największą uwagę zasługuje po­
pulacja 4403 i inne z pow. ik Osowskiego, (która za 
równo w Sarnach jak i w Wilnie przewyższyła wy 
sokością wzorzec. Konopie wzorcowe z Ordynacji 
w Wysuczce, jak widzimy z otrzymanych wyni­
ków. wysunęły się na czoło porównywanych po- 
pulacyj.

Mi, specjalne podkreślenie zasługuje duża 
współzależność między wagą 1000 ziarn oraz wyso­

kością roślin. Populacje o mniejszej wadze 1000 
ziarn ustępowały wysokością populacjom grubo- 
ziarn. Tabl. 5 i 6 sir. 34, 35. Zjawisko to nie jest przy­
padkowe, niejednokrotnie spotfyikaimy w literaturze 
{wlzniiaiitki o większej wadze 1000 zi arn ras południo­
wych konopi w porównaniu z rasami środkowo-eu 
ropejsikinii i północnymi, tym nie mniej nie spodzie­
waliśmy się żeby na talk niedużym terenie, jak te­
ren. 'z którego pochodziły pobrane próbki, mogło

Zestawienie zbadanych pl. z poszczeg. woj. według odchyleń długości łodyg od wzorca 
(osobniki męskie).

W o j e w ó d z t w a
Odchylenia długości łodygi od wzorca w cm

-40.1 -50 .0 —3 '.1-40.0 -2 0 .1 -3 0 .0 —20.1—10.0 —10.1—0.0 +0.1+10.0 +10.1+20.0

W Sarnach.
1. L u b e ls k ie ............................ 1 6 3
2. P o le sk ie ................................ — - 4 — — — —
3. L w o w sk ie ............................ 1 9 12 15 1 — -
4. W ołyńskie ............................ — 2 6 14 — — ■ —
5. Tarnopolskie........................ — - 2 16 9 — —
6. S tan isław ow skie ................ 4 12 3

R a z e m  ................
W Wilnie.

1. L u b e ls k ie ............................

2

2

17

5

27

2

49 21 3

2. P o le sk ie ................................ — 2 2 — - — —
3. Lwowskie . . . " ................ 3 7 8 15 2 — -
4. W ołyńskie ............................ - 1 5 13 3 ; — ■ -
5. T arnopolskie........................ — — 1 10 11 4 —
6. Stanisławowskie . . . . . . 1 4 6 7 2

R a z e m  ................ 5 15 19 42 22 11 2
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Zestawienie średnich wysokości (długości słomy) osobników, męskich i żeńskich oraz odchyleń 
od wzorca 123 populacyj konopi zbadanych w Wilnie i Sarnach.

Tablica 3.

Nr
popu
lacji

P Ł A S K O I E (męskie) O Ł 3 W A C Z E (żeńskie)

W I L N O A R N Y W I L N O A R N Y

Średnia 
długość 
słomy 
w cm

Odchylenie 
słomy od w

śr. dł. Długość
ogólna

Odchylenie śr. dł. 
słomy od wzorca Średnia

długość
słomy
w cm

Odchylenie śr. dł. 
słomy od wzorca Długość

ogólna
Odchylenie śr.dł. 
słomy od wzorca

±  cm ±  %%+ cm + %% ±  cm ±  %% ±  cm ± %%

0001 170.84 — 33.55 16.41 112.31 -  26.05 -  19.09 147.39 — 25.37 14.68 108.25 -1 5 .7 3 12.69
002 162.04 -31 .5 4 16.21 110.67 -  28.22 — 20.31 139 70 — 20.92 18.10 109.73 — 14.25 11.49
003 162.25 — 26.41 16.46 110.07 — 28.83 — 20.75 150.42 — 11.75 — 7.24 104.57 — 19.40 15.65

202 178.25 -  27.50 - 13.36 121.89 — 21.44 — 14.96 151.14 — 18.97 - 11.15 113.63 — 9.09 - 7.41

179.73 -  9.02 4.78 127.96 — 10.98 — 7.09 153.77 — 6.01 3.76 120.94 — 1.78 1.45
002 181.08 — 14,81 7.56 129.13 -  18.01 -  12.15 154.75 — 12.81 — 7.64 120.47 +  0.18 + 0.15
003 179.65 -  13.00 6.74 123.42 -  19.05 -  13.37 159.65 — 5.79 3.50 122.25 +  1.97 + 1.64
004 186 83 — 6.66 - 3.44 130.23 -1 2 .2 3 -  8.58 160.24 — 7.01 - 4.19 115.25 — 5.37 4.45

201 174.49 -  17.19 8.97 125.18 — 12.63 — 9.16 148.87 — 12.23 - 7.59 115.77 — 11.74 9.21

301 166.81 — 18.43 9.95 110.67 — 31.23 — 22.01 148.63 — 9.33 5.91 113.50 — 11.60 9.27
302 174.04 — 18.30 - 951 115.41 — 26.40 — 18.67 147.89 — 13.10 - 8.14 117.27 - 7  84 - 6.27

101 180 33 — 24.13 11.80 124.33 — 15.07 — 10.81 153.61 -  4.30 12.18 120.49 — 7.89 6.14
169.42 -  24.83 12.78 119.88 -  19.43 -  13.95 153.84 9.04 5.55 115.62 — 5.02 4.16

104 173.82 -  13.69 7.30 119.47 -  19.94 14.30 154.66 — 4.92 3.08 111.83 -  8.81 7.30
105 171.54 -  18.22 9.60 113.89 — 27.41 -  19.40 149.38 -11 .81 7.33 109.78 — 14.47 11.64
106 — 31.68 17.31 107.59 — 33.46 — 23.72 137.46 — 19.37 12.35 106.52 -  17.73 14.27
108 174:42 — 12.86 6.87 120.61 — 20.69 — 14.64 158.48 — 7.26 4.; 8 114.62 — 9.77 7.92
109 -  19.74 10.14 117.77 — 22.54 -  11.08 154 16 — 14.92 8.82 120.98 -  6.53 4.78
110 180.32 -  15.67 - 7.99 118.57 — 21.74 — 15.49 163.64 — 7.52 - 439 113.49 — 14.02 - 10.10

-2 1 .9 3 11.36 114.95 — 26.95 — 18.99 152.97 -  9.35 5.76 117.20 -  7.91 6.32
— 9.59 124.50 — 12.96 — 9.43 145.82 — 15.79 _ 9.77 120.81 -  9.85 — 7.54

404a 191.63 -  10.06 — 4.99 127.74 — 11.55 — 8 29 166.52 -  6.55 — 3.78 115.54 - 9  55 — 7.63
404b 187.77 -  5.59 — 2.89 136.38 — 13.80 — 9.19 162.24 +  3.40 + 2.14 127.94 — 1.30 — 10.06
405 189.89 -  16.00 7.77 139.19 -  11.00 — 7.32 169.74 +  0.15 + 130.76 -}- 1.52 + 1.18
406 175.15 — 22.19 11.24 137.59 — 12.84 — 8.53 152.95 — 15.89 9.41 126.97 — 2.27 1.76
407 179.00 -  11.99 6.28 134.96 — 17.49 - 11.47 157.08 — 3.40 2.12 129.06 — 2.83 2.14
408 168 35 — 20.38 - 7.98 135.00 — 17.46 — 11.45 154.02 — 7.64 - 4.72 128.78 — 3.11 - 2.36

2003 150.82 — 44.48 22.77 113.74 -  38.72 — 25.43 145.20 -1 6 .7 9 10.36 122.67 -  9.22 6.99
004 156.98 — 37.51 19.29 102.70 — 36.51 — 26.23 152.38 — 6.66 4.19 124.65 — 6.45 4.92
005 153 30 — 37.98 19.85 117.61 — 29.47 — 20.04 126.71 -33 .01 20 67 121.27 9.96 7.59
006 146.05 -52 .91 - 26.59 104.20 — 42.88 -2 9 .1 5 139.84 -  33.94 - 19.53 107.21 — 23.90 - 18.23

101 177.27 — 20.40 - 10.32 138.80 -  13.99 — 9.16 149.87 -  14.99 - 9.09 121.40 — 11.54 - 8.68

201 175.68 — 18.55 9.55 124.45 — 12.63 — 9.21 153.32 — 0.89 0.58 122.02 +  7.89 + 6.91
202 180.17 — 18.99 9.54 129.30 — 16.51 — 11.32 154.98 — 13.01 7.74 133.03 -  1.71 1.27
203 180.72 -  19.37 9.68 127.77 — 17.97 — 12.33 151.48 — 25.17 14.25 117.73 -  22.20 15.86
204 -  19.09 9.69 124.64 -21.11 -  14.48 155.33 — 8.13 4.93 120.01 -  12 47 941
205 181.51 -  19.16 - 9.55 127.81 — 17.19 — 11.86 163.65 -  4.17 - 2.48 120.08 — 21.46 - 15 16

301 173.89 — 17.26 9.03 124.11 -2 1 .6 6 -1 4 .8 6 154.57 -  7.48 4.61 117.42 -1 5 .3 9 11.59
302 172.88 -  16.84 8.88 124.54 — 21.23 -  14 56 142.84 — 16.91 10.58 116.79 — 16.01 12.06
304 170.33 -  24.25 12.46 130.05 -  17.09 — 11.61 152.12 -  9.39 5.81 128.42 — 1.90 1.45
305 157.72 -  30.58 16.24 124.72 — 21.88 — 15.92 142.46 — 14.02 8.96 118.55 — 12.15 9.03
306 170.19 -  19.49 10,74 129.98 — 16.62 -  11 34 147.48 -  11.75 7.38 117.41 — 13.29 10.17
307 173.13 — 15.31 8.12 116.33 — 27.93 — 19.36 150.29 -1 0 .1 6 6.33 115.49 -  13,75 — 10,61
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Tablica 3.

Nr

popu­

lacji

P Ł A S K O N I E  (męskie) G Ł O W A C Z E (żeńskie)

W I L N O S A R N W I L N O S A R N Y

Średnia
długość

Odchylenie śr. dł. 
słomy od wzorca Długość Odchylenie śr. dł. 

słomy od wzorca Średnia
długość
słomy
w cm

Odchylenie śr. dł. 
słomy od wzorca Długość 

ogólna 
słomy 
w cm

O
sł

+

Schylenie śr. dł. 
my od wzorca

słomy 
w cm ±  cm ±  %% +  cm ±  %% ±  cm ± %% ±  %%

-1 9 .4 8 — 9.80 126.39 ' — 17.23 — 12.00 156.40 — 7.52 4.59 117.68 10.25 -  8.01
— 17.21 -  9.09 121.96 -  19.84 — 13.99 147.13 -  16.26 9.95 111.92 13.61 — 10.84
— 17.76 — 9.31 127.88 - 16.98 — 11.72 149.83 — 9.78 6.13 118.70 7.71 — 6.10
— 8.82 - -  4.52 122.48 ’ — 23.73 — 16.23 158.96 — 3.35 2.06 117.06 7.75 — 6.21
— 15.00 -  7.62 129.62 — 16.60 -1 1 .3 5 150.39 — 14.50 8.79 119.07 5.74 — 4.60
-  24.67 — 12.41 128.09 — 20.97 — 14.07 149.54 — 21.04 2.33 123.30 4.21 — 3.30
— 14.88 — 7.67 130.19 — 20.82 -  13.79 150.42 -  11.06 6.85 127.33 1.96 — 1.52
— 8.59 — 4.23 132.21 — 18.80 -  12.45 166.54 -  5.06 + 3.13 116.87 14.18 — 10.82
- 20.73 — 10.46 132.99 — 14.91 — 10.08 160.14 — 11.13 6.50 117.50 14.53 — 11.00

410 177.51 — 16.84 -  8.66 127.38 — 20.12 — 13.64 158.03 — 6.61 4.01 125.25 - 3.55 — 2.76

— 30.75 -  15.55 115.87 — 31.64 — 21.45 155.69 -  13.02 7.72 114.44 14.35 — 11.14
— 21 75. -  11.11 124.40 — 23.11 — 15.67 148.50 — 20.32 12.04 121.32 7.47 — 5.80
— 18.01 — 9.43 143.76 -  2.55 — 1.74 146.79 — 19.70 11.83 122.49 7.14 — 5.51
— 47.08 — 23.75 109.23 — 37.08 — 25.34 145.67 — 24.11 14.20 115.37 14.25 — 10 99
— 50.23 — 25.51 112.49 — 33.84 — 23.12 135.38 -3 1 .3 8 1881 111.06 18.56 — 14.32
— 37.58 -  18.92 115.84 — 34.64 — 23.02 144.62 -  25.16 14.82 115.75 13.81 — 10.66
-  35.07 - 17.06 124.44 — 26.04 — 17.30 151.05 — 19.59 11.18 116.54 13.02 -  10.05
— 36.92 — 18.58 114.12 — 35.44 — 23.69 150.86 -  18.92 11.14 108.29 21.27 — 16.42

510 149.08 — 45.08 — 22.69 110.82 -3 1 .5 9 — 22.18 147.20 — 23.29 - 13.66 97.08 - 23.04 — 23.02

701 169.02 — 22.36 — 8.32 127.39 — 19.67 — 13.37 146.51 -  13.73 - 8.57 121.58 13.97 — 10.31

802 171.14 — 20.75 — 10.80 132.06 -  10.38 — 7.29 152.81 -  15.05 - 8.96 108.84 - 13.91 -1 1 .3 3

146.82 — 42.61 — 22.49 109.81 -  32.97 — 23.09 129.11 — 29.66 18.68 106 57 16.39 — 13 33
903 142.36 — 51.50 — 26.56 106.45 — 36.33 — 25.44 139.47 — 24.35 - 14.86 104.07 - 19.10 — 15.51

171.67 — 22.52 — 11.60 114.14 -  30.51 — 21.09 152.43 — 13.65 9.18 107.18 11.71 — 9.85
161.59 — 33.86 — 17.32 119.87 -  23.67 — 16.49 157.01 — 6.18 3.79 111.53 10.08 -  8.29
135.89 — 44.55 -  22.45 111.54 -  34.35 -  23.54 145.61 -  17.06 10.49 109.13 10.04 — 8.42
158.05 — 33.23 — 19.48 113.84 -3 1 .4 5 -2 1 .6 5 152.84 — 10.48 6.42 108.15 15.12 — 12.26
163.01 — 33.32 — 16.97 115.67 -  29.61 — 20.38 151-36 — 13.28 8.07 114.92 9.57 -  7.69
163.53 — 33.29 -  16.91 116.77 -28 .51 — 19.62 153.51 — 10.59 6.45 115.13 9.36 — 7.52
158.76 — 38.06 — 19.31 109.87 -  35.55 — 24.45 155.23 -  10.62 6.40 118.62 4.65 — 3.77
152.27 — 48.82 — 24.28 107.41 -  32.92 -  23.46 143.25 — 2208 13.35 117.12 6.25 — 5.07
141.71 — 58.86 — 29.35 103.67 — 41.76 -28 .71 143.70 -  26.23 15.45 112.83 10.54 — 8.54

510 170.25 -  29.45 -  14.75 115.13 — 31.83 — 21.66 153.08 — 17.14 - 10.07 117.09 - 11.39 -  8.86

176.17 — 18.03 -  9.28 152.38 +  2.67 +  1.78 165.99 — 1.78 1.06 131.89 1.89 +  1.45
199.14 +10.70 -|- 5.68 146.33 -  1.85 — 1.25 190.10 +  12.16 + 6.83 123.85 + 2.87 +  2.37
199.76 +  7.77 +  4.05 139.45 -  10.67 — 7.11 174.12 +  9.99 + 6.09 117.78 10.81 — 8.41

004 178 73 -1 5 .3 7 — 7.92 142.79 — 12.90 — 8.28 152.89 -  11.01 6.72 129 63 - 1.03 — 7.88

199.93 — 0.83 -  0.41 148.01 — 2.42 — 1.61 165.83 — 13.67 7.65 126.06 4.60 — 3.52
214.71 +  7.71 +  3.72 143.49 -  6.28 — 4.19 170.45 — 14.90 8.04 118.39 + 6.30 — 5.05
196.72 -  0.10 — 0.05 138.58 -  14.98 -  7.76 172.26 +  1.60 + 0.94 128.86 0 08 +  0.06
197.18 -  3.71 — 1.85 146.44 -  2.43 — 1.63 164.46 -  14.59 8.15 126.20 3.07 — 2.37

105 191.31 +  1.48 +  0.78 148.34 +  0.41 +  0.28 152.88 — 6 80 - 4.26 123 18 - 3.89 — 3.06

201 173.71 — 29.71 — 14.61 138 98 — 9.49 -  Ł39 164.82 -  10.21 5.83 120.16 4.71 — 3.77
202 179.62 — 10.22 — 5.38 138.78 — 9.54 — 6.43 145.31 — 14.37 9.00 121.92 2.95 — 2.07
203 179.53 — 12.82 -  6.66 111.02 — 9.88 — 6.55 151.06 -1 3 .2 2 - 8.02 118.46 4.59 -  3.73

301 188.41 — 9.36 — 4.73 138.00 -  12 89 — 8.54 169.24 +  0.42 + 0.25 118.08 - 8.03 — 6.37
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Tablica 3.

P Ł A S K O N I E  (męskie) G Ł O W A C Z E (żeńskie)

Nr W I L N O S A R N W I L N O S A R N Y

popu- Odchylę nie śr. dl. Odchylę l ie ś r .d ł. Odchylę nie śr.dł. n t„pn ,.. Odchylenie śr. dl.
lacji długość słomy od wzorca ogólna słomy od wzorca słomy o wzorca słomy od wzorca

słomy słomy słomy słomy
w cm ±  %% w cm +  cm ±  %% w cm +  cm ±  %% w cm ±  cm ±  %%

4401 202.13 +  4.23 +  2.14 148.31 — 2.34 -  1.55 176.76 +  8.38 +  4.98 119.96 — 0.99 — 0.82
402 202.40 4- 5.81 +  2.96 138.80 — 1.57 -  1.12 181.95 +  12.70 +  7.50 113.34 +  3.40 +  3.09
403 205.94 +  16.36 +  8.63 145.93 +  0.12 +  0.08 172.02 +  10.11 +  6.24 118.69 +  1.69 +  1.44

501 195.76 +  1.17 +  0.60 138.11 -  7.70 -  5.28 164.70 +  0.96 +  0.58 119.13 +  2.33 +  1.99
502 196.71 — 1.11 — 0.56 139.92 — 3.53 — 2.46 168.23 — 14.43 — 9.14 115.95 — 4.15 -  3.46
503 194 58 — 2.45 -  1.24 137.92 — 3.59 — 2.54 165.62 -  1.02 — 0.62 118.00 +  1.53 +  1.31

6101 193.95 — 4.36 — 2.02 137.21 — 6.59 — 4.58' 171.81 +  9.05 +  5.56 117.79 +  0.13 +  0.11

201 182.82 i — 20.56 -  10.11 117.46 — 25.28 -17 .71 153.18 — 19.26 — 11.17 109.60 -  9.98 — 8.34

301 190.26 -  0.19 — 0.10 136.72 7.30 -  5.07 163.06 — 0.25 117.36 — 4.89 — 4.00
302 191.31 +  2 47 +  1.31 129.34 — 9.88 — 7.10 160.91 +  0.62 111.36 — 4.45 — 3.84
305 187.36 +  0.46 4- 0 25 132.63 -  7.10 -  5.08 161.25 +  3.40 115.25 +  0.09 +  0.08
306 198.21 +  2.32 +  1.18 129.80 -  15.47 — 10.65 165.94 — 0.45 +  0.27 121.17 +  4.10 +  3.50

401 182.27 -  10.52 — 5.46 134.44 — 8.99 — 6 27 164.56 -  4.33 -  2.93 112.96 — 2.20 -  1.91
402 182.70 -1 2 .8 2 — 6.56 128.39 15.62 -  10.85 156.85 -  7.29 — 4.39 114.53 +  1.29 +  1.14
403 187.92 -  5.02 — 2.60 133.06 — 9.46 — 6.64 161.12 -  4.83 — 2.91 110.47 — 6.51 — 5.57
404 195.31 +  0.48 +  0.25 129.73 — 14.38 -  9.98 163.89 — 9.81 — 5.65 111.06 6.18 — 5.27

501 181.45 — 13.41 — 6.88 125.89 -18.71 — 12.94 155.16 — 9.62 — 5.83 114.07 — 3.60 -  3.06
502 182.94 -  3.75 — 2.01 130.87 — 15.72 -  10.72 164.83 -  0.71 — 0.43 114.08 — 4.63 — 3.90
603 181.44 -  11.16 — 5.79 130.94 -  16.48 -1 1 .1 7 153 39 -  6.29 -  3.94 116.05 — 2.60 — 2,19
504 184.67 -  10.09 — 5.18 136.38 — 11.61 -  7.85 154.61 — 1.57 — 1.00 116.58 — 1.12 -  0.95
505 182.34 - 8  56 — 5.52 139.26 — 6.72 — 4.60 157.28 — 1.04 -  0.66 116.25 +  0.11 +  0.09
506 189.92 — 14.40 — 7.05 131.43 -  13.74 -  9.46 160.75 — 9.32 — 5.84 114.99 -  1.62 — 1.39
507 185.60 — 8.57 — 4.41 127.53 — 18.31 — 12.55 165.44 +  0.41 +  0.25 114.74 — 2.82 — 2.40
508 187.52 — 10.54 — 5.32 134.73 — 11.04 — 7.57 170.64 +  3.96 +  2.38 116.02 — 2.04 -  1.73
509 178.52 — 15.22 — 7.86 134.06 — 11.96 — 8.25 150.82 -  .7.74 — 4.88 115.76 -  3.61 — 3.02

601 185.96 — 5.29 -  2.77 129.34 -  16.75 — 11.46 167.21 +  8.72 +  5.50 114.79 — 3.26 — 2.76
602 183.55 -  10.54 — 5.43 128.90 — 17.19 — 11.77 156.31 — 3.82 — 2.38 114.89 — 3.16 — 2.68
605 183.30 -  6.54 -  3.44 129.77 — 12.11 -  8.54 159.30 -  1.66 — 1.03 115.68 — 2.85 — 2 40

701 182.93 — 10.71 — 5.53 124.87 — 18 66 — 13.00 159.00 — 0 53 -  0.33 107.45 — 7.15 -  6.24
702 171.72 — 12.96 — 7.02 124.76 — 22.25 — 15.14 159.49 +  8.59 +  5.69 110.47 — 9.38 — 7.83
703 181.28 — 9.79 — 5.12 130.15 -  15.31 — 10.53 156.02 -  4.59 -  2.86 111.86 -  6.12 — 5.19
704 178.80 — 15.15 — 7 81 126.75 — 19.07 -  13.08 150.37 — 13.45 — 8.21 112.63 -  7.26 — 8.06
705 183.12 — 4.71 — 2.51 131.27 -  16.69 -  11.28 156.68 — 0.09 — 0.06 116.78 — 2.51 — 2.10

801 187.20 — 5.48 — 2 84 133.29 — 8.68 — 6.11 157.22 — 9.85 — 5.89 111.32 — 12.15 — 9.84

się zaznaczyć lak daleko sięgające zróżniczkowa­
nie wagi absolutnej nasienia zespolone z cechą 
wysokości łodygi.

Reasumując otrzymane wyniki, należy pod­
kreślić, iiż warunki doświadczenila w Wilnie były 
bardznej odpowiednie do poirównadczego badania 
wysokości badanych populacyj niż warunki Sarn, 
gdzie w zró sł 'roślin został zahamowany i zróżni­
cowanie poszczególnych popmlacyj było mniejsze 
niż w Wilnie. W szczególności osobniki męskie 
(plaskonie) u odmiany wzorcowej w Sarnach były

niższe o 50 cm niż w Wilnie. Redukcja wysokości 
osobników żeńskich (głowaczy) w Samach wyniosła 
28,6 om.

Przeprowadzone przez nas badania przema­
wiają za tezą głoszącą, że linia Karpat i Dniestru 
prawdopodobnie stanowiła granice zasięgów kono­
pi południowych i środikowo-europcjsikich, że na 
tej linii następowała wymiana obu ras przekracza­
jących linię swoich naturalnych zasięgów.

Obecność w niedalekiej odległości popullicyj
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Współzależność między odchyleniami długości słomy poszczególnych
Wzorzec 0 A. Rośliny męskie (plaskonie).
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*) Populacja najlepsza N 4403 z pow. Kosowskiego.
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populacyj od długości wzorca z doświadczeń w Wilnie i Sarnach. Tabi. 4.
Wzorzec 0 8. Rośliny żeńskie (głowacze).
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0 woj. Poleskie 1 woj. Wołyńskie 2 woj. Lwowskie 3 woj. Lubelskie 4 woj. Stanisławowskie 6 woj. Tarnopolskie.
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znaczni:© różniących się wysokością (przemawia, że 
introdukcja konopi południowych z sąsiednich 
Węgier, Ruimlunii lub nawet z dalszych okolic (Ju­
gosławia) prawdopodobnie miała miejsce w cza­
sach niezbyt odległych.

Pofligenetyczne pochodzenie konopi połmdnio 
wej Polski nie jest starej daty, gdyż w przeciwnym 
razie wobec obcopyłności nastąpiłoby większe wy 
równanie populacyj, ziwówno pod względem wy 
solkości, jak i wagi obsofl. nasion, niż obserwowane 
przez nas w naszych doświadczeniach. W okresie 
przedwojennym odbywał się stały przepływ nasion 
z Węgier, Banallu ,Sławonii i Chorwacji, a nawet 
z Italii.

Wyżej przytoczone wyniki wskazują na moż 
lii/wość zorganizowania w południowych powiatach 
na szeroką slkalę masowej selekcji konopi, typu 
pośredniego, które mogą być uprawiane i nla. włók­
no i na nasiona. Ponieważ konopie fte dojrzewają 
zupełnie dobrze na terenie całego kraju, a nawet 
w półnoendj Wiileńszezyźnie, przyczyniłoby się to 
możnie do podniesienia wydajności /włókna, jego 
jakości oraz standaryzacji.

Ze względu na podwójne użytkowanie i dużą 
wydajność nasion, co nie jednokrotnie moglibyśmy 
stwierdzić w doświadczeniach porównawczych, 
uszlachetnione konopie podolskie mają nie mniej­
sze znaczenie, niż konopie południowe: włoskie lub 
jugosłowiańsko-węgierskie.

TEODOR ZANKOWICZ

Uwagi o uprawie konopi w Jugosławii 
i na Węgrzech*’

Obszar ziemi pod konopiami w Jugosławii jest 
większy od obszaru zasiewu konopi w Polsce. Za­
siew konopi, całkowity plan 'włókna i plon włók­
na z 1 ha przedstawia tablica 1 według danych 
urzęd owej statystyiki.

Tablica /.

R o k
Powierzchnia zasiewu Plon włókna w q

Zasiano
ha

Sprzątnięto
ha

Całkowity 
plon w q

Plan z 1 ha 
w q

1928 31.146 28.186 180.606 6.4
1929 32.716 31.146 262.446 8.2
1930 38.112 37.492 330.810 8.8
1931 27.517 26.249 219.415 8.4
1932 27.136 25.016 212.803 8.5
1933 30.775 30.394 278.633 9.2
1934 37.656 36.907 375.964 10.2
1935 44.059 43.014 375.406 8.7
1936 57.276 52.790 519.506 9.8
1937 56.301 54.772 199.169 9 1

*) W 1935 r. p. proif. dr .1. Jagmin odbył podróż nau­
kową do Jugosłat* ii. Węgier i Ita lii. Wrażenia z le j wył- 
oieczki zostały opublikowane nakładem Towarzystwa Lniar 
skii'g . w Wilnie w r 1937 p I ..Uprawa : wyprawa konopi 
w Ita lii, Jugosławii i  na Węgrzech1'. W  1938-r. zostałem de­
legowany przez Towarzystwo Lniarskie do Jugosławii i Wę­
gier, celem dokłęidmego zapoznania się z uprawą i  przeróbką 
konopi w tych krajach. Przy opracowaniu niniejszego a-rly 
kulu korzystałem z wyni. pracy prol'. Jaginiua i z zebranych

Uprawa konopi w Jugosławii iskoncentrowai- 
ła s ę na terenach. specjalnie nadających się do ich 
uprawy. W len sposób powstały maturalne rejony 
uprawy konopi, jaik nip.: w południowej części 
kraju Leskowac, Niś, w pólUoenćj — Baćka, Ba­
nał, Sławonja itd. Tab. 2.

Na pierwszym miejscu pod względem nasile- 
nlia zasiewu konopi znajduje się powiat edżaóki 
(Odżaci), talii. •'!. który zajmuje obszar 70.810 ha, 
w lej liczbie 54.831 ha ziemi ornej i zasiewa rocznie 
ponad 8.000 ba konopi czyli circa 15’/o ziemi ornej. 
Na całym terytorium powiatu znajduje się 15.107 
gospodarstw. Pod względem wielkości zaliczaimy je 
do średniej wielkości. Poza konopiami najbardziej 
rozpowszechnioną jest uprawa pszenicy, kukury­
dzy, owsa, winogron i ChmileflU.

Najbardziej zaawansowani w uprawie i prze­
róbce konopi są osadnicy pochodzenia miemiec- 
kiiego. (Osadnictwo z cfaasów Marii Teresy).

Poza terenem powiatu odżackiego, uprawa ko­
nopi w skali i przemysłowej roizwija się w powia­
tach: Apalłin i Baćka Palamlka. Tab. 4.

Te Irlzy powiaty (tworzą rejon, w którym, szcze­
gólnie w ostatnich czasach, rozszerza się uprawa 
i przeróbka konopi na włókno.

Poprzddln:o konopie uprawiane w tych rejo­
nach służyły do zaspakajania własnych potrzeb do­
mowych, a więc po odipaźdlziierzeniiti włókno pod­
dawano czesaniu, potem przędzomo i tkano, pro­
dukując tkaniiiny-samiodziały, użytkowane do wy­
robu bielizny li ubrań.

Taki stan rzeczy trwał do niedawna i właści­
wy rozwój uprawy konopi, nawet w powiecie od-
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żackim, datuje się od 10 lial. Szczególny wzmśl 
uprawy konopi w Jugosławii; rozpoczyna się od ro­
ku 1933.

W powiatach o dużym na.siilewiu uprawy ko­
nopi, powierzchnia zasiewu, w zależności od ko­
munik tu ry . waflia się w nieznacznych granicach, 
gdyż rolnicy przyzwyczaili się do uprawy lej ro­
śliny. Przy złej koniunlk turze konopi nr.e sprzedają, 
lecz wagonami magazynują u siebie. Poza tym, 
dzięki mechanizacji przeróbki słomy n i włókno, 
a przede wszystkim zastosowaniu wieJoparwailco- 
wych inliędlairok, turbin ii trzepaków mechamicizmiic 
poruszanych, wyprawa plonu słomy na włókno 
nie stwarza wielkiego kłopotu.

Na południu Jugosławii przeróbka konopi jesl 
dość prymitywna, lecz praca nad ęacjoroałiizacją 
uprawy j przeróbki, i tam zaczyna wywierać swój 
dodatni wpływ: talk np. w powiecie lesko wacik im 
widzimy stopniowy rozwój zróżniczkowania 
uprawy konopi na włókno i osobno na nasiona, 
czego do r. 1936 nie notowano.

Uprawa konopi odgrywa nie małą rolę w ob­
rocie gotówkowym każdego gospodarstwa, a tym 
samym w życflu ekonomicznym całego króle­
stwa.

Konopie, jako roślina włóknista, po zaopatrze­
niu krajowego przemysłu przędzalniczego, dają po­
ważne ilości włókna na eksport <za granicę. Roz­
wój eksportu wszystkich rodzajów konopi w ton- 
nacli oraz wartość w tysiącach dinarów' przed­
stawia poniższa tabl.

Wywóz włókna konopi z Jugosławii.

L a t a Wywóz ogółem ton Wartość w 1000 
dinarów

1928 12.299 71.812
1929 10 706 102.167
1930 11.273 99.006
1931 11,174 68.645
1932 9.914 38.725
1933 8.189 43.990
1934 12.546 90.611
1935 26.628 181.869
1936 29.180 238.475
1937 » 37.613 273.258

Eksportuje się przeważnie włókno trzepane, 
pakuły, oraz konopie czesane. Oprócz tego obser­
wujemy gwałtowny wzrost wywozu nasion ko­
nopnych; tak np. w 1936 r. wyeksportowano 35 
ton ma sumę 240.940*) dinarów, a w 1937 roku 
wywóz wynosił 333 ton na kwotę 2.120.213 dina­
rów (według danych urzędowych 1937 r.).

*) Wartość jednego dinara wynosi około 12 groszy.
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Zasiewy konopi w pow. Odżaci. Tabela 3.

Nazwa gmin 
OpSćina

1 9  3 6 r'. 1 9  3 7 r. 1938 r.

Obszar zasiewu w ha Plon włókna Obsza zasiew w ha Plon włókna

Zasiano
Zasiano

ha

Znisz-

ha
Zebrano

ha
Plon

z 1 ha

Razem

hu

Znisz­
czono

ha
Zebrano

ha
Plon

z 1 ha

Ogólny
plon

włókna

B a ć ........................ 320 320 9 2.880 360 5 355 9 3.195 320
Bać. Brestovac . . 1.000 - 1.000 10 10.000 801 - 801 10 8.010 803
B oćan .................... 450 450 12 5.400 1.014 100 914 5 4.570 1.059
V a j s k a ................ 1.450 - 1.450 12 17.400 1.205 50 1.155 6 6.930 1.300
D e ro n je ................ 400 400 10 4.000 450 - 450 10 4.500 500
Karavukovn . .. . 1.150 - 1.150 8 9.200 594 - 594 10 5.940 898
I . a l i ć .................... 182 - 182 8 1.456 2C0 200 8 1.600 205
O d ż a c i ................ 587 - 587 10 5.870 612 612 11 6.732 880
P a ra b u ć ................ 569 569 10 5.690 650 650 10 6.500 700
Pivnice ................ 612 - 612 10 6.120 712 712 11 7.832 745
S e le n ć a ................ 179 179 9 1.611 255 - 255 10 2.550 220
Srp. Miletić . . . 1.0Q0 1.000 7 7.000 1.000 - 1.000 7 7.000 1.000
Filipow o................ 397 397 8 3.176 393 37 356 6 2.136 398

Razem . . . 8.296 - 8 296 9.62 74.803 8.246 192 8.054 8.4 67.495 9.028

Zasiew i plon konopi w Dunawskiej banowinie wg dan. Urzędowej Statystyki w 1937 r. Tabela 4.

Nazwy ziem 
i powiatów

Zasi w konopi ha Plon vłókna P l o n  n a s i on
Zasiano

ha
Zniszczo­

no ha
Sprzątnięto

ha Z ha w q “plon” Ilość ha Plon
z 1 ha w q

Plon nasion 
w q

Baćka .................... 27.649
Darda . . . . 472 - 472 9,6 4.525 53 5 285

Batina . . . . 86 - 86 5,5 474 - - -
Sombor . . . 1.112 - 1.112 10,8 12.078 - - -
Baćka Topola 103 - 103 10 1.039 - - - -
Subotica . . . 40 - 40 8 320 - -
Senta . . . . 183 2 181 11,6 2.116 - -
Stari Bećej . 551 - 551 9,7 5.374 2 10 20

Kula . . . . 2.292 - 2.292 10,8 24.818 - - -
Odżaci . . . 8.246 192 8.054 8,4 67.495 1 070 1,2 1.320
Apatin . . . 3.137 - 3.137 10.05 31.527 940 1,79 1.670
Baćka Palanka 6.000 - ,  6.000 7,35 44.101 6.000 1,1 7.050
Nowi Sad . . 4.973 34 4.939 10 49.792 500 0,2 100
Żabalj . . . . 194 - 194 8,3 1.608 2 4 8
Titel . . . . 260 52 208 8,9 1.853 1 7 7

B a n a t .................... 1.197 - - - - -
Ś r e m .................... 943 - - - - - - -
S e r b i a ................ 1.511 -

Razem . . 31.300 - - -
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ODMIANY KONOPI.
W ostatnich latach na terytorium królestwa 

Jugosławii były rozpowszechnione, poeta populac­
jami lokalnymi, konopie włoskie, aiz.jalyc.kie. wę­
gierskie. rosyjskie oraz I. zw. Wraki.

W ciągu całego szeregu lat konopie włoskie 
importowano do Jugosławii. Najpierw importem 
zajmowały się zakłady roszarnicze prywatne. Tak 
nip.: fabryka „Kanapa" w Odżaci do 1933 r. spro­
wadzała co roku nasiona konopi z Bolonii .odda­
jąc je do stawu okolicznym rolnikom. Następnie 
importem zajęły się organizacje rolnicze i w 1933 r. 
sprowadziły 15 wagonów nasion konopi włoskich. 
Nasilona te zasłały rozdzielone pomiędzy powiata­
mi o większym nasiłemiiu uprawy tej rośliny, tak, 
że na jddem powiat wypadło około 1.500 kg. Jako­
by w pierwszym roku konopie importowane w pół­
nocnej Jugosławii dały niezbyt dobry urodzaj, na­
tomiast już w roku następnymi otrzymano zada- 
wailniiające wyniki i obecnie konopie własne są 
uprawiane w znacznej illości gospodarstw.

W południowej Jugosławii, w okolicach Niśa 
i Łescovca, konopie włoskie nic trafiły do gustu 
miejscowym rólinikotm i wkrótce uprawa ich zo­
stała zaniechana.

Konopie azjatyckie, sprowadzane przed kilku 
laty, dały dobre rezultaty w południowej, a także 
i północnej Jugosławii. Według opinii niektórych 
rolników, konopie azjatyckie dają włókno wyższej 
jakości od konopi włoskich i miejscowych.

Konopie węgierskie, hodowli Fleischmana, za­
częły rozpowszechniać się w ostatnich latach, 
wśród większej własności w okolicach Nowego 
Sadłu oraz w Banaoie. Konopie węgierskie dają 
dobre plony i są chwalone przez właścicieli więk­
szych gospodarstw; natomiast w Banacie, uprawia­
ne przez drobnych rolników, nie (trafiły na podatny 
grunt. Jakoby dają tam gorsze wyniki i ustępują 
konopiom z Baekii Palahki.

Konopie rosyjskie były sprowadzane do pro­
dukcji nasion na olej. Uprawa tych konopi rozpo­
wszechniona jest w Chorwacji, gdzie sieją kono­
pie wzdłuż miedz, diróg, oraz wsiewają do bura­
ków, kapusty ćitip. Konopie t. zw. „ruskie" (ro­
syjskie) mają krótki okres wegetacji, osiągają 1,5 
metrową długość, wcześnie schodzą z pola, dając 
wysoki płoin nasion.

Mówiąc o konopiach uprawianych na nasiona, 
należy wspomnieć o konopiach pochodzenia ru­
muńskiego t. zw. „Wirek", uprawianych specjał 
nie na nasiona do karmienia ptactwa. Odmiana 
ta, o sMnic rozgałęzionych łodygach daje duże 
plony nasion. Nasiona tych konopi bywają często 
dosypywane do nasion konopi włókniislych, celem 
zafałszowania łych ostalmioh.

Konopie „Wirek" popuzdduio były masowo 
sprowadzane z Rumunii, lecz obecnie istnieje za­
kaz sprowadzenia tej odmiany do Jugosławii.

Na Węgrzech również spotkałem konopie na­
sienne I. zw. „Wirek" o takich samych cechach 

jak ie  m a ta odmiana w Jugosławii. Na Węg­
rzech uprawiają konopie hoslowlli Flóiischmana, 
którymi są zasiewane większe obszary, oraz od- 
s ewy konopi włoskich; te ostatnie pod względem 
wysokości łodygi, a tym samym i plonu, mają więk­
szą wartość od konopi hodowflli Fleischmana.

Poza konopiami Fleischmana i włoskimi moż­
na na Węgrzech, spollkać szereg poipułacyj, pocho­
dzących z nasion, importowanych z różnych kra­
jów oraz populacje miejscowe. Plony konopi, za­
równo w Jugosławii jalk ii na Węgrzech, poza po­
chodzeniem nasion, izależą w dużym stopniu od 
warunków uprawowych, gleby, nawożenia i przed- 
plonu.

PŁODOZMIAN.

W Jugosławii płodozmian zależy od rodzaju 
gleby, wielkości gospodarstwa, oraz stanu kultury 
rolniczej.

W wypadku gdy gleba jest dobra, zawiera du 
żą illość slkładników odżywczych, stosowana jest 
monokulltiura, t. zn. uprawiane są konopie na 
włókno w ciągu kilku lat z rzędu; tak np. mono­
kultura jest spotykana w olkołiiioach Leskovca, 
gdzie konopie są  siane na jednej i tej samej parce­
li w ciągu (>—8 lat. To samo również praktykuje 
się i w rejon?.eh nadldunajskiich, gdzie stosują mo­
nokulturę po wycięciu lasu.

Wśród drobnej własności płodozmian jest n’c 
regularny; uprawiają konopie po pszenicy, kuku­
rydzy. w ogrodach oraz naturalnie po konopiach.

Gospodarstwa średnie pod uprawę konopi 
przeznaczają od '/,2 do 'I, ziemi ornej, stosując 
trój- łub eztcropolówkę: 1. konopie, 2. pszenica, 
3. kukurydza, 4. pszenica i inne kłosowe.

Do najwięcej rozpowszechnionych roślin 
przedlpioinowych należy zaliczyć pszenicę, rośliny 
motylkowe i inne rośliny, zwłaszcza na jesieni, 
wcześnie schodzące z pola, co pozwala rolnikowi 
na wykonanie jesiennej uprawy roli.

Dobre stanowisko pod konopie dają również 
rośliny okopowe, jak kukurydza, buraki, ziemnia­
ki, które pozostawiają po sobie rolę dobrze wyro­
bioną i odChwaszcizoną.

Konopie, uprawiane na słomę pozostawiają po 
sobie glebę oczyszczoną od chwastów. Uprawiają 
po konopiach przeważnie pszenicę, która daje wy­
sokie plony ziarna. Im konopie wcześniej są sko­
szone, tym większy jest plon ziarn® pszenicy sia­
nej po konopiacfli. Po konopiach również sieją ku­
kurydzę i sadzą buraki,. W jednym gospodarstwie 
na Węgrzech konopie stanowiły przedlplon i pep­
ton pszenffley.

UPRAWA ROLI.

Zabiegi uprawowe po zbiorze pszenicy łub ow­
sa polegają na podorywce ścierniska, po której



40

na,stępuje głęboka orka wykonywana w dużych 
majątkach pługiem parowym na głębokość 35 clm., 
a w gospodarstwach średnich, zaiprzęgiem 4 kon­
nym. Po orce wywozi się obornilk. który płytko 

przyoruje się. Na ogół jesienna uprawa roli trwa 
do grudnia. Wiosenną uprawę zaczyna się Iwoną: 
mniej więcej po 8 dluiadh wykonuje się płytką or­
kę łuib kiuffltywatar, a przed samym siewem znowu 
kultywaltor lub powtórnie płytka orka i brona.

Po zaisiewie — włóka i wał. Wałowanie ma na 
celu wyrównanie ipo wierzchni, roili, by ułatwić 
cięcie słomy tuż przj samej ziemi

W ogóle uprawi roH pod konopie musi być 
staranna. Najważniejszym momentem uprawy jeśli 
głęboka orka jes:enma.

Wyniki głębokiej orki obserwowałem na par­
celach zaoranych pługiem parowym, na których 
pasy brzeżne były zaorane ipłyllko pługami konny­
mi lub wiołam/i. Długość słomy na polu po głębokiej 
parowej orce była wyższa o 50 om.

S r E W

W związku ze zróżniczikowaniem uprawy ko 
ntipi na włókno i osobno na z'arno występuje, dwa 
zasadnicze rodzaje wysięwiu oraz sposób trzeci na 
ziarno z uwzględnieniem plonu słomy.

Kierunek użytkowania włóknisty wymaga, aby 
konopie były wyrównane, stanowiąc zwarty łan 
cienkiej ii Stosunkowo długiej słomy, co osiąga 
się, poza malleżytą uprawą roli, przez odpowiednią 
gęstość.

W południowej Jugosławii wysiewają konopie 
ręcznie w ilości około 100 kg na .1 ha; w północnej, 
nadduinnjskiiej części (królestwa, wysiewają kono­
pie w ilości Około 80 Ikg na 1 ha*). Rozstawa 
rcdltozek jest uzależniona od czystości pola. Na 
polach nie wykazujących występowania większego 
zachwaszazeniia wysiewają konopie w rzędy co 10 
— 13 cm, natomiast na potach zachwaszczonych 
wysiew odbywa się co 20 dm. Ten ostatni sposób 
wysiewu duje możność łatwego pielenia i molyko- 
waunia konopi, gdy rzędy są szerokie i potziwala 
robotnikom bez wiięk&zydh uszkodzeń wykonywać 
zabiegi pielęgnacyjne.

Ilość roślin konopi na 1 m2 przy uprawie na 
włókno na podstawie dokonanych pomiarów, wy­
nosi przeciętnie 212 roślin przy wahaniach od 163 
do 298.

Wysiew konopi odbywa, się od połowy marca 
do połowy kwietnia.

Konopie uprawiane na ziarno są siane w czy­
stych zasiewach lub jako wsiewka, śródplion, do 
innych roślin uprawnych. Ceł uprawy7 konopi na 
ziarno jest — otrzymanie możliwie największej 
ilości naSiion, co osńągamy przy bardzo rzadkim 
wysiewie, gdy rośliny sillnie rozgałęziają się i osią­
gają dużą illość nasion.

2(1 gr.

Aby osiągnąć masymailną wydajność nasion, 
są stosowane różne metody uprawy, z których wy- 
mrdniiimy kilka.

„A“. Wysiew konopi w szerokie rzędy co 40 
cm (50, 60 i 70 cml; gdy rośliny osiągają wysokość 
15- 20 cm przerywa się je motyką lub ręcznie pozo­
stawiając rośliny co 20—10 om. Poza tym stosuje 
się kilkakrotne motykowanie, oraz nie dopus-zczu 
się do zachwaszczenia. Przy tym sposobie rośliny 
wytwarzają dużą illość nasiennych — pędów gór­
nych. Słonia tych konępi może być wyprawiana 
na włókno, które posiada pewną wartość.

„B“. Siew kupkowy w kwadrat. 1 m X  1 
łub 1 ni X 0,8 m. W każdym kwadracie w czte­
rech miejscach w odległości co 10—15 cm sadzi 
się po kitka ziarn konopi. Gdy rośliny osiągną 
długość 20—30 cm zostawia się w każdym kwad­
racie 4 rośliny. Podczas wzrostu odbywa się moty- 
kowanie, a przed kwitnięciem gorsze męskie okazy 
usuwa się, pozostawiając tylko roślinny wybitnie 
typowe. Rośliny męskie wyrywa się po ukończeniu 
pylenia.

„C“. Zasiew konopi w rzędy co 80 cm. Gdy ro­
śliny osiągną ca 30 cm wizorsRiu, przecina się je mo­
tyką co 40 cm. Gdy rośliny dojdą do wysokości 
50—80 cm urywają wierzchołki w celu pobudzenia 
do wydania przez nasiennilki jak największej ilo­
ści pędów bacznych.

Przy tym sposobie otrzymujemy dużą ilość 
nasion, lecz słoma sillnie rozgałęzionych łodyg nie 
nadaje się do przerobu na włókno i służy jako 
opał.

Przy uprawie konopi na, ziarno w czystych 
zasiewach illość roślin na 1 n r  waha się od 16—32.

Płaskouie plantacji nasiennych na małych 
przestrzeniach są usuwane przez wycinanie, na 
większych obszarach są sprzątane razem z głowa­
czami.

Mniejsza własność wsiewa nasenne konopie 
do szeregu roślin. Większe obiekty rolne ze wzglę­
du na koszt robocizny przy ręcznym sprzęcie prze­
ważnie stosują zasiew czysty konopi nasiennych.

bot. 1. Wsiewka konopi do buraków.
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Z całej gamy różnych wsiewek omówimy naj 
ważniejsze. Konopie wysiewają w  rzędy co 70 cm 

pozostawiając rośliny w rzędzie co 50 cm; pomiędzy 
konopiami zasiewa się fasolę, (która wcześnie scho­
dzi z pola. Takie ,kilk urzędowe łany konopi wystę­
pują obok plantacji konopi na włókno. Najbardziej 
rozpowszechnioną i stosowaną jeslt wsidwfka ko­
nopi do kukurydzy. Tu (występują różne sposoby: 
jedni wsiewają do kukurydzy rzędowo razem w 
jednym rzędzie z rośliną główną, drudzy wsiewają 
rzutowo.

Fot. 2. Wsiewka konopi do kukurydzy.

Przy gęstej wsi owce część ro.śtón wycina się, 
pozostawiając co kilka metrów pojedynczo stoją­
ce rośliny. Kuikuirydza schodzi z pola wcześniej niż 
konopie, które dóchodizą po sprzęcie kaczanów 
kukurydzy. Mając bardzo dużo słońca, dobrze do­
chodzą. Spotykana jest również wsiewka konopi 
podobnie jak i maku do buraków cukrowy cli.

Poza wym!diionymli siposoljami siewu konopi 
nasiennych spotykamy wśród drobnej własności 
pozostawianie dobrze rozgałęzionych nasienniilków 
na plantacjach uprawianych na włókno.

Sposób mńesizamy uprawy konopi., mający na 
celu w pierwszym rzędzie produkcję nasion, a na 
drugimi planie produkcję słomy, różni się od upra­
wy konopi na włókno, zmniejsizanym o połowę 
wysiewem w rzędy co 20 om. Przy tym sposobie 
sprzęt płaskoni i głowaczy odbywa się jednocze­
śnie w ohwlirlli, gdy nasiona zaczną dochodzić. Ten 
sposób nie dtaije wysokiego płonni nasion, lecz stra­
tę tę pokrywa plon słomy. Metodę tą stosują więk­
sze g i .tspod a r,st w a.

Konopie nasienne są pieczołowicie pielęgno­
wane ręcznie i maszynowo. Przy wysiewie konopi 
w rzędy co 40 cim przechodzi siię konnym opeła- 
czem (gracą) łub nawet pogłęihiiaczem co drugi 
rząd. Piigłęlwacz poizostawiia |»o sobie śladi, głębo­
kości 50 cm i szerokości 3 om.

SZKODNIKI.

Ze szkodników i pasorzytów, jakie występują 
na konopiach w Jugosławii, spotkałem następują- 
ce: pchełka, czerw, zaraza (orobainclie).

Pchełka konopna (Psyloiides attenatus) wystę­
powała, podczas mego pobytu, w znacznych ilo­
ściach. Odgryzała liście konopi, lecz większych 
szkód nie wyrządzała.

Po sprzęcie plantacji sianej na włókno, prze 
chodzi pchełka na plantacje nasienne, lecz i tani 
równi eż większych szkód nlie wyrządza.

Czerw konopny. Lairwa tego pasożyta żeruje 
wewnątrz łodyg konopi ,które Stają się wątłe i przy 
silnych wiatrach ułamują się.

Roślina broni suę przed uszkodzeniem, wytwa­
rzając w miejscach zaatakowanych zgrubienie łody­
gi. Na jednej łodydze konopi może pasmrzyłować do 
kilku larw.

Zaatakowanie łodyg występuje po zasiewie 
konopi po kukurydzy, na której w roku ubiegłym 
występował szkodnik. Przy masowym występowa­
niu tego pasoirzytu w kukurydzy (czerw) nie omija 
roślin nasiennych konopi, rosnących wśród kuku­
rydzy.

Zaraza (Orotenche minor) — parsorzyt korze­
niowy. Wyrasta on na korzeniach konopi, z któ­
rych czerpie soku odżywcze.

Na żyznych glebach dużych krzywd zaraza ko. 
nopna nie wyrządza, gdyż nie występuje masowo.

SPRZĘT, SUSZENIE I MŁOCKA.

Sprzęt konopi uprawianych na słomę, odbywa 
się w okresie masowego kwitnienia płaskoni, przez 
jednoczesne ścinanie roślin nięsklilch i żeńskcb. 
Okres masowego pylenia płaskoni przypada na mie-

Fot. 3. Sprzęt konopi (Jugosławia).

siąc sierpień. Zbioru słomy konopnej dokonują 
przy użyciu krótkiej kosy. Konopie zostają ścinane 
tuż przy samej iziemi. Ścięte łodygi zgarnia siię te-
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wą ręką do siebie w ten sposób, że znajdują one 
oparcie na prawej :niodze: robotnik, przy ścinaniu 
konopi, posuwa ŝ ę nie naprzód, lecz w lewo i gdy 
już ma większą ilość ściętych łodyg, układa je na 
ziemi w nieduże snopki.

Fot. 4. Sprzęt konopi (Jugosławia).

Sprzęt 1 ha konopi, powyżej opisanym spo.-o- 
bom, pochłania od 6—-9 dlni róboczyicih. Sprzętu 
konopi, o ile nie wykonuje sam gospodarz, doko­
nują drobni rolnicy, którzy zamiast zapłaty w go­
tówce otrzymują 10-ty snop.

Fot. 5. Suszenie konopi w łańcuchu (Jugosł.).

Fot. 6. Sprzęt konopi nasiennych na Węgrzech.

Skoszona słoma leży przez killka dinii na ziemi, 
potem wiąże się ją w snopki o średnicy 15—20 
cm. Powiązane snopy do suszenia układa się w łań 
cuszek it. zn„ że jeden snop leży swą częścią wierz­
chołkową na iknowiiu snopa poprzedniego i t. d. 
W tym położeniu pozostajc słoma od 1—3 dni, 
poozem o ile bezpośrednio nie idlztie do moczenia, 
ustawia się w mendle.

Konopie nasienne są ścinane w okresie doj­
rzałości nasion również przy pomocy krótkich kos.

Fot. 7. Suszenie konopi nasiennych (Węgry).

Fot. 8. Młócenie konopi (Węgry).

Ścięte łodygi układa się w kupki na rozesła­
nych brezentach, następnie wytrząsa się ze snopów 
luźno osadzone nasiona, poozem snopy układa się 
w łańcuszek do suszenia.

W ten sposól) ułożone snopy posiadają maksi­
mum naświetlenia słonecznego, co powoduje dok­
ładne wyschnięcie słomy.
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Sprzęt ikoniapi nasiennych nie jest pracą łatwą 
ze względu na grubość łodyg i wymaga znacznego 
fizycznego wysiłku.

Wobec łatwego osypywania się nasion, sprzę. 
tu konopi nasiennych nie można opóźnić.

W niektórych gospodarstwa cdi, konopie na­
sienne, po skoszeniu przywozi się z pola do szopy 
i uistaw a się tain na okres dwóch tygodni, w celu 
wyschnięcia słomy. Młócka odbywa się na drew­
nianych kozłach przy .pomocy cepów. "

Młócenie konopi można wykonywać na młó- 
carni cepowej, w której zamast żelaznych cepów,

daje sę cztery Histwy drewniane, oprócz tego unie­
ruchamia się wytrząsacz słomy. Snopy konopne 
są wprowadzane do maszyny wierzchołkami. Ro­
botnik mocno trzymając snop, wprowadza pod 
działanie bębna część wienzehołkową snopa. W 
czasie młócenia słoma konopna nakręca się na 
bębnie. Co pewien czas należy ją usuwać, gdyż, 
może wywołać pożar.

Zastosowanie maszyny parowej do młócenia 
konopi jest bardzo praktyczne, gdyż daje możność 
otrzymania oczyszczonych nasion.

CZESŁAW ŁUN1EWSKI

Opis belgijskiego zakładu przeróbki lnu
W ciągu ostatnich 25 llait metody przeróbki 

lnu z Belgu uczyniły wielki krok naprzód. „Złoua 
rzeika" Lys, w której corocznie zatapiano około 
19.000 baków -ze lnem, zaczęła powoli tracić swe 
znaczenie, gdyż od r. 1908, t. j. od chwili wybu­
dowania pierwszego w Belgii zakładu roszą,rnicze- 
go pracującego na wodzie cieptój, ilość baików w 
rzece Lys Stałe malała, natomiast nad jej brzegami 
powstawały coraz liczniejsze zakłady „sztucznego" 
moczenia. Okres wojny światowej zahamował tem­
po rozwoju tych zakładów, ale lata powojenne 
stały pod znakiem rozwoju zakładów pracujących 
na wodzie ciepłej.

Pi 11’ńŻLSze izi'stawienie pilzedstaiwiia (ilość baków 
na nzece Lys w poszczególnycli latach. Widać z nie­
go tempo spadku zaińnteresowainiia moczenia w wo­
dzie zraiunej.

Rok Ilość baków na rzece Lys
1929 7470
1930 5590
1931 3043
1932 2421
1933 1701
1934 1498
1935 972
1936 660
1937 350
1938 230

Równolegle z rozwojem „sztucznego" moczenia 
postępował proces (mechanizacji przeróbki dnu. Na 
rynku zaczęły się pojawiać coraz hardziiej udosko­
nalone maszyny do wyrywania ii odziamiania lnu.

W r. 1925 pojawia się w Belgii pierwisza turbi­
na trzepiąca, zbudowana przez Vanste*enkidte‘go. 
W chwili obecnej iis(tnlLeje już cały slzereg fabryk, 
które budują coraz nowsze modele tych maszyn.

Pierwotne, na wpół rolnicze zakłady przeróbki 
zanikły, a  na ich miejsce powstały zakłady o eha-
1 aktorze prze ni ysłowy in.

Obecnie .istnieje w Belgii około 150 zakładów 
prawie o identyclzinym wyposażeniu, różniących się 
jedynie ilością basenów do moczeniu oraz urządze­
niami ubocznymi.

W -zakładach tych przerabia się corocznie ca 
2.600.000 q. słomy. Oprócz tego Około 400.000 q. 
słomy przerabiane jest przez drobne zakłady prze­
róbki oraz fermerów.

Belgia obsiewa corocznie linem 25.000 ha co 
przy wydajności średniej 50 q z ha daje 1.250.00 q 
słomy. Drugie Ityle zostaje corocznie sprowadzone 
z Francji i Holandii. Czasami małe ilości zostają 
zakupione z innych państw, ale są to ilości drobne 
nie mające żadnego większego znaczenia dla spra­
wy zaopatry wania się w surowiec.

Oipisany niżej zakład przeróbki znajdujący się 
w zachodniej Flandrii, koło m. Courtrai jest typo­
wym, standartowym przykładem zakładu przerób­
ki lnu, przerabiającym corocznie ca 7.200 q słomy 
lnianej.

Wyposażenie zakładu.
Praca zakładu przeróbki lnu rozpada się na 

trzy działy: 1 — Przygotowanie słomy do moczenia.
2 — Moczenie. 3 — Trtziepainiie ii przygo)Bowauie 
włókna ma sprzedaż.

Ze względu ma to, że słoma zjwiożona jest do za­
kładu razem z główlkami, prlziygotowiinie słomy do 
moczenia rozipoczyna się od odziiamiania, które z 
reguły jest wykonywane mechanicznie. Ten dział 
przeróbki zaopatrzony jest -w 1 Miejsce pod stóg 
do składania słomy surowej, 2. maszynę odziarnia- 
jącą, 3. gniotownik do główek i 4. w wialnię do od­
dzielania sfteauienia od piłowi.

Dla wymoczenia lnu potrzebny jest 1. Komplet 
moczydeł wraz z imsitailacją do podgrzewania wody.
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2. Prasa do wyciskania lnu po wymoczeniu. 3. Miej­
sce do suszenia wymoczonej słomy.

Dział 3 — trzepanie i przygotowanie słomy na 
sprzedaż — wyposażony jest w 1. turbinę do trzepa­
nia lnu, 2. agregat trzepaków mechanicznych do 
lnu ,i pakuł, 3. międlarkę, 4. instalację wentylacyjną, 
5. prasę do belowania pakuł, 6. magazyn na włókno.

Istnieje cały szereg więksiziych zakładów, które 
poza powyższymi urządzi nżam i posiiadają maszyny 
do wyrywnia lnu, oraz specjalnie urządzone młyn­
ki do miełenia plew na różne grubości. Plewy te 
sprzedawane są jako pasza dla bydła i korni.

Surowiec.
Jak już wyżej wspomniano, Belgia przerabia 

corocznie dwukrotnie iwlięcej słomy lnianej nri  jej 
produkuje. Stąd powsiliaje komticazimość szukania su­
rowca po|za granicami państwa.

Aby zapewnić sobie zapas surowca, przemy­
słowcy łniarscy 'kupują, kontraktują, a  nawet wy­
dzierżawiają ziemię u fermerów francuskich i ho­
lenderskich, i częściowo na własny koszt, własnym 
ziarnem obsiewają je, pielęgnują, a następ­
nie, zbierają, płacąc za to jedynie umówiony czynsz 
dzierżawny.

Ten sposób izaopabrywamfa się (wi surowce jest 
Stosowany raczej przez większe Zakłady przeróbki, 
gdyż wymaga dużych wkładów na maszyny rolni- 
cize i opłacenie drogiego robotnika rolnego.

Średnic i mniejsze zakłady przeróbki postępują 
inaczej: kontraktują plantacje przerzucając wszyst­
kie prace zlwiązane z uprawą, siewem, pielęgnacją 
na fermera, a fabrykanlf bierzc na siebie jedynie 
sprzęt słomy i dostarczenie jej do miejsca przeróbki.

Warunki, na jakich odby wa się kontraktowanie 
planllary j nie dadzą się ująć w żadne schematy, gdyż 
są ulziailcźnione tylko od umowy między ziaiinłereso- 
wamymli slronaimii.

Bywają wypadki, że ferm er mie ■zaikontraktował 
planitacji i w tym wypadku przemysłowiec, kupuje 
słomę na pnim i po sprzęcie zwozi do swego zakładu. 
Obecnie w Bcllgii ten sposób sprzedaży słomy spo­
tyka siię coraz rzaiłziiej. Dawniej był to jedyny spo­
sób zbycia słomy Iniaiujj wyprodukowanej przez 
farmera.

Zakłady przeróbki, w przeważnej części nie sto­
sują wyłącznie jednego z wyżej wyinienńoinyeh spo­
sobów, a izaspaikają swe poltinzeby surowcowe posłu­
gując się kiiilkoma z nieb.

Zebraną słomę, w iziałeżniośoi od oddalenia plan­
tacji od iniejsa pfl/cróbki, przewozi siię koleją, samo­
chodem lub końmi. Słoma, po przywieziieniu do za­
kładu przeróbka, ułożona zostaje na stogu, iz. które­
go. iw miarę potrzeby, brana jest do dailsej przeróbki.

Czos pracy.
Rozkład pracy w ciągu roku nie jest jednakowy. 

Istnieje podział na kampanię letnią, trwającą od 
1. IV. do 1. X. i zimową od I. X. do 1. IV. W każ

dym z okresów wypada ca 150 dni roboczych.
W okresie Jellmim (zakład jest nastawiony wy­

łącznic na moczenie, które wymaga dużej ilości sił 
robodziyoh. Inne prace jak trzepanie na turbinie i 
ddtnzepywainie na trzepakach mechanicznych jest 
prowadzone tylko dorywczo, w wypadku gdy robot­
nicy nic są zajęci prlzy moczeniu.

W pierwszych dniach października praca nad 
moczeniem izostaje zakończona i zakład nastawia się 
wyłącznic na przeróbkę wymoczonej w ciągu lata, 
słomy.

W diągu dnia rozkład pracy jeslt następujący: 
Od godz. 6 min. 30 do godz. 9 = 2  godz. 30 min.

„ 9 „ 9 min. 30 — przerwa
śniadaniowa

„ 9 min. 30 „ 12=2 godz. 30 min.
„ 1 2  „ 1 3  min. 30 — przerwa

obiadowa
„ 13 min. 30 „ 16 min. =  3 godziny

Razem . . 8 godzin pracy

Całokształtem prac w zakładzie kieruje tzw. 
„komtrmcflr" — majster, doskonały fachowiec i or­
ganizator pracy.

Do doboru konlrmetra zakłady przywiązują 
bardzo duże znaczenie, gdyż jakość otilzymanego 
włókna, planowe dysponowanie drogimi robotni­
kiem, a pnziez Ilu rentowność całego przedsiębiorstwa 
zależy od jego przy gotowania fachowego ii zdolnoś­
ci organiizacyjnych.

W zakładach przeróbki lnu pracują wyłącznie 
mężczyźni, którzy pod wgizllędem wyszkolenia fa­
chowego slloją zazwyczaj wysoko

Robotnicy pracujący w fabrykach są obznaj- 
mieni ze wszystkimi; pracami zwidzianymi z prze­
róbką lnu. Haik że przerzucanie, z jednej roboly do  
drugiej, nie nastręcza inajininieyszyoh trudności,

PRZERÓBKA LNU.

Przygotowanie słomy do moczenia.

Prace przygotowawcze Składają się z dwóch 
części: 1. iwlziarniauie słomy i 2. wiązanie i przygo­
towywanie snopków do załadowania.

Odr/.iarniane słomy 'odbywa się z reguły me­
chanicznie. W chwillli obecnej w Belgii można spot­
kać bardzo dużo typów maszyn odziarniającycb, a 
więc: klawiszowe „Piano". „Planu11 z tramsporlerein, 
pierwsze inaiSziyny odlziiiairniiające z grzebieniami i 
najnowsizyeli kilka modelli wypasizozonych przez 
Soenensa. Fot. 1.

Nowozbudowane zakłady zaopatrują się w ma­
szyny Soenensowskie, gdyż są one lekkie i zajmują 
mało miejsca w przeciwieństwie do starszych ty­
pów np. Vansleenkisle‘go.

Jak widać na zdjęciu, maszyna umieszczona 
jest na kołach co daje możność podstawiania
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do stogu., lub 'magazynu, iw którym w ciągu 
zimy przechowywana jest część słomy nieruszioncij. 
Na maszynie umieszczony jest motor elektryczny, 
k tory za pomocą kabla łąctziy się Iz sicdią elektryczną.

Fot. 1., Maszyna odziarniająca konstrukcji Soenens’a.

Obsługa maszyn składa się z 12 ludlzii:
1 rabobnllk podoje snowy ze stogu,
1 robotnik rozwiązuje ii podoje mla s|tół,
2 robotników przy stolic rozkłada snop i wyrów­

nuje na korzenie,
1 róbolnik podoje do 'transportera,
1 robotnik sortuje odlziiacnioną słomę.
5 roJiotmiików wiiąże snopy,
1 roboHinik odigaimiu główki i pomaga przy wią

12 robotników razem.
Wydajność maszyny wynosi ca 40 q dziennie. 

W ciągu całego sezonu jest ona zatrudniona około 
180 dni.

Wspólną wadą wszystkich maszyn odziarnia- 
jącyich z grzebieniami jest to, że w części nndkorze- 
niowej transporter gniecie słomę, co, szczególnie 
przy gruliszej słomie nie pozostaje bez ujemnego 
wpływu ma jakość włókna.

Dokładnego sortowania słomy takiego, jakńe 
jesl stosowane np.: w Żyrardowie fzuisadnidzo nie 
przeprowadza się. Go iprafwlda partie tom dostarcza­
ne do przerobu są naogół dobrze wyrównane. Tym 
nie mniej słoma schodząca ze stołu jeslt przegląda­

na przez jednego z robotników i garście, które spec­
jalnie wyróżniają sfę kolorem lub długością są przez 
niego usuwane.

Odziarniona słoma okładana jest w snopki o 
średnicy 30—35 om i, po bardzo starannym wyrów­
naniu Ij usunięciu słomy wystającej, wiąże się je 
silnie w dwóch miejscach specjalnym |więzłeni. Jako 
materiał do wiązania służą specjalne plecionki 
„Tresse en alfa de Tunisie", które wyikaloują dużą 
odporność na wodę i nie niszczą się nawet przez 
używanie w ciągu całego scteiomu.

W ten sposób przygotowane snopy układane są 
w pryzmy szerokości półtora snopa, korzeniami na 
zewnątrz i następnie jeszcze raz wyrównywane w 
części korteeaiiiowej. Wyrównywanie wykonuje s/ię 'w 
ten sposób, że robotnik ucliwytnje pewną ilość wy­
stającej Izie isnopu słomy i lekkiean szjarpmięciem usu­
wa ją. Wyciągnięta słoma zostaje ułożona w snopy 
i również lidzie do moczenia.

W ten sposób ułożone a przygelliowaaie snopy 
octeickują na załadowanie do basenu.

Moczenie.

Opis niszami. Moczenie lnu odbywa się w 
basenach wykonanych cajkiowicie z żelbetonu. Sta- 
niowią one oddzielny budynek, mieszczący w sobie 
zbiiornlki iz wodą ciepłą i zimną, islalację do pod­
grzewania, kocioł oraz pofinlpę do napełniania 
zbknuiika górnego.

Baseny posiadają wymiary 5 X  4,5 X  2,5 m. 
Ładowane są z boku przez drzwi, które po załado­
waniu są hermatycznie zamykane.

Każdy basen posiada w suficie otwór wentyla­
cyjny, służący jako ujście dla gazów wytwarzają­
cych się w czasie procesu moczenia oraz do pobie­
rania próbek celem określenia zakończenia procesu 
moczenia.
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Rys. 2. Rzut poziomy.



47

pi-sekroi -b

Rys. 3. Przekrój poprzeczny budynku roszarni.

Ze względu na to, że w izatcJiodmiieij Flandrii do­
syć dotkliwie oddzluwa isćę brak wody, iwfiększość 
zakładów mszaimńozycli pracuje na wodzie Iz rzeki 
Łys to też roszanraie budowane są w odległości 
100—400 m, od brzegu rzeki.

Isinieją nielicziiie roSzlamie, które wodę czerpią 
ze studni artylzyjskliej. Woda Halka zanim zostanie 
praepoanipowaina do basenu pozostaje przez pewien 
czias w od sit a piik u.

Pompa, uiniesizicfziuna w bali środkowej budyn­
ku roszarni, wpompowuje wodę do zbiornika górne­
go. Dzielność pompy wynosi 1.000 1. na min.

Z górnego izflworntka woda pod własnym ciśnie­
niem, przechodzi do kollła ii basenów.

Roszairnia wyposażona jest w 6 basenów.
W innych zakładach przeróbki: są mszarnic 

większe po 8, 10, 12 basenów. W porównaniu 
z przytoCzioiną wyżej, różnica istnieje jedynie w dłu­
gości budynku. Zdażają się irosaame, niieco starsze, 
kóre posiadają baseny o wymiarach 5 X 5 X  2,5 m.

Ładowność basenu o wymiarach 4.5 X  5 X  2,5 
m. wynosi ca. 30. q.

W hali środkowej znajduijc się kościół do ogrze­
wania wody, którego powierzchnia grzejna wynosi 
ca 75 m2. Ciśnienie pary w kotle — 4 do 6 ntm.

Kocioł jest dwmpaileniskdwy. co umożliwia pa­
lenie paździerzą, która jest prawie jedynym materia 
łom używanym w roszarni. Węgiel spalany jest tyl­
ko wyjątkowo, gdy na skutek dłuższej bezczynności 
turbiny wyczerpie się zapas paździerzy.

Wodę do kotła doprowadź® się specjalną rurą 
«ie zbiornika górnego.

Wytworzoną pod kotłem parę doprowadza się 
rurą g i d (rys. 4) do zbiornika z wodą ciepłą i w ten 
sposób uzyskuje się w Zbiorniku temperaturę ca. 
70—75 stopni.

Ilość wody ciepłej utrzymywanej stale w zbior­
niku wynosi 1/3 ogólnej pojemności basenólw.

Napełnianie basenów wykonuje się w sposób 
następujący: rurą D przez otwarcie odpowiedniego 
kurka wprowadza się wodę do rury R, która bieg­
nie pod podłogą do środka basenu i kończy się w 
specjalnym otworze. (Rys. fi). W tym sannvm czasie 
rura E doprowadza się wodę ciepłą w ilości po­
trzebnej do uzyskania wymaganej temperatury.

Opróżnianie basenu odbywa się przez otwarcie 
kurka B i wylotowego kurka w rurze A.

Podgrzewanie baisenów odbywa się przy pomo­
cy zupełnie niezależnej instalacji rur.

Do omurownej betonem rury j (rys. fi), bieg­
ną cei dookoła basenu, wprowadza się rurami f i g. 
podobnie jak i przy napełnianiu, wodę zimną i cie­
pła w odpowiednim stosunku.

Przez liczne otwory w rurze j. wąskimi stru­
mieniami dostaje się woda do basenu i miesza się 
z Są, która już się tam znajduje. Woda jest tak dłu­
go doprowadzona, aż temp, wody wzrośnie do po- 
trzebnej wysokości.

Nadmiar wody jaki powstaje w czasie podgrze­
wania, odprowadza się rurą li, połączoną z rurą B.

Poziom wody w basenie widoczny jest na szkla­
nej rurce i, połączonej dolnym końcem z basenem.

Cała instalacja oraz kociół obsługiwany jest 
przez jednego człowieka.

Napełnianie basenu trwa ca. 20 min. (duży prze­
krój rury doprowadzającej wodę).

Ładowane basenu. Przy łidowaniiu basenu 
pracuje 4-cli ludzi. 2-ch podoje do basenu dowo 
żonę na platformach lub wagonetkach snopy, 2-ch 
innych ustawia słomę w basenie.
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Słomę w basenie ustawia się w dwie warstwy, 
bardzo sizOHctaie, mocno dociskając snop do snopa. 
Snopy ustawia się naprzemian t. zn. jeden snop sta­
wia się korzeniami na dół, drugi — główkami. Po za- 
ładowainilu f, uszczelnieniu drzwi, rdtpooziyna się na­
pełnianie wodą.

Gziais potrzebny do załadowania basenu wynosi 
ca. 1 godz. ii 30 mini.

Moczenie. We wszystkich roszamiach ,.sztuoz- 
nycli1* w Belgii stosowanie jest moczenie dwnlkro- 
tme. Sposób ten minno zwiększenia kosizltów produ­
kcji, bardzio dodatnio wpływa na jakość włókna. 
Jednokrotnie moczenie stosowane jest tylko przy 
In acih bardzo złycfli.

Po 1'iałaidowanżu. basen napełnia się wodą o 
temp. 18—25 stopni. Jest to temperatura wody w 
ziliCpniilikii górnym. Wody ciepłej nie doda je sfę.

P o  siiedniiiu godzinach niasltępuje zmiana wody.
Drugą wodę da je się o temp. 30—31 stopni ó co- 

dzieinflc podgrzewa sfię ją o 2 stopnie.
Po wpływie 2,5—3 dnli basen ziosllaje rozłado­

wany li ustłaiwńomy do suszenia na polu.
Po wysuszeniu słoma Iznsltnjc ponownie Mwiąza- 

na i rzaładowaina do basenu, następnie izalcwa się 
wodą o temp. 32 sltopnie 'i podgrzewa się codziennie 
o 2 stopnie. Gdy temperatura dojdzie do 35 sit. dal­
sze podgrzewanie odbyłwta się co 1 st.

Po upływie 1,5—2,5 dni następuje zakończenie 
procesu moclzitinia, momcnll ton określa kontrnielr 
przez izbadaimic pobranej iz baiscuu próbki.

Całkowity cykl moczenia przedstawiła się na 
przykładzie następująco:

Modzenie I:
dn. 5.VII godz. 7 załadowano i napełniono 

wodą o temp. 21 st.
dn. 5.VII godz. 14 zmiana wody. Temp. 30 st. 
dn. 6.VIj temp. 32 st. 
dn. 7.VII temp. 34 st.

» godz. 20 wypuszczono wodę 
dn. 8.VII godz. 7 rozładowano i ustawiono

do suszenia.

Moczenie II:
dn. 2O.VIl załadowano i zalano wodą o temp. 

32 st.
dn. 21.VII temp. 34 st. 
dn. 22.V1I ,  35 st.

„ godz. 9 rozładowano.

Opisany powyżej sposób moczenia jeśli pow­
szechnie stosowany w Belgii. Istnieją między po­
szczególnymi zakładami pewne różnice, powstałe z 
tego względu, że nicktórlzy rosiziarnflcy twierdzą, iż 
temperatura wyższa niż 33 st., wpływa ujemnie na 
jakość włókna.

Jalko przykład może służyć następujący sposób 
moczenia:

Moczenie I:
1- szsi woda 18—24 st. po 6—8 godz. następuje 

zmiana wody,
2- ga woda 27 st. fi co 12 godz. podgrzelwti się 

o 1 st.,
Po 2—3 dniach pierwdzy okres moclwiia jest 

skończony.
Ma czernie II:
Wodą 28—29 st. i codziennie podgrzewa się 

o 1 st., jednak nigdy wyżej niż 33 st.
W najstarszej lielgijskicj roszanif. .1. Vamsfleen- 

kislte‘a  w Wevolgliam stosowany jeśli inny sposób 
moczenia:

Moczenie I:
1- siza woda 25—27 st. — po 7 godz. Iznmiana 

wody,
2- ga woda 31 st. i w ciągu 3,5 dni wzrasta, aż 

do 34 st., ipo upływie llego czasu basen zostaje rozła­
dowany.

Moczenie II:
Woda o temp. 33 st. pozostaje utrzymana aż 

do zakończenia procesu moczenia.

Podobnych przykładów można by dużo przy­
toczyć, ałe wyżej podane są może najbardziej 
skrajne. Wszystkie drobne ocliylenia w metodach 
roszenia, są zazwyczaj wynikiem pewnych albo 
nrzvBwvcziaień, albo przeprowadlzonycb ,.doświad­
czeń" kontriiielra.

Trudno jest powiedzieć, który z lvch warian­
tów jest tCpszy gdyż brak jest jakifchk niwie k ba­
dań o charakterze naukowymi a z punktu widze­
nia fabrycznego spi eialnych różnie zauważyć nie 
można ani pod wzglęiban jakości włókna, ani %  
strat, który wynosi ca 25%.

Prasa do wyciskania wody. Po skończonym 
moczeniu smrszcza się wodę i po kilku godzimaeb 
basen zosłajg (rozładowany a wymoczoną słomę 
przepuszcza się przez prasę (fot. 3).

Prasa składa się z 2 walców gładkich o śred­
nicy 24 cni., których 'prędkość obrotów- wynosi 22 
na min. Na prasie umieszczony jest motor elektry 
czny. podobnie jak na maszynie odzmamiającej. 
W chwilKi rozładowywania łwisenu prasę ustawia się 
przed drzwiami i wyładowywane snopy są odrazu 
przepuszczane przez maszynę.

Prasa ma za Badanie: 1. przerwać proces ro­
szenia prizez wyciśnięcie wody, 2. przyśpieszyć su­
szenie, 3. przez zdarcie cnticutii zmniejszyć % strat 
przy dalszej przeróbce. Na to zagadnienie dużą 
uwagę zwracają przędzalnicy angielscy. 4. Prżez
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spłaszczenie słomy ułatwić międlenie i trzepanie, 
oraz 5. dzięki lennu, że snop jest podzielony na 
garście, ułatwić ustawianie do suszenia, zmniejsza­
jąc jednocześnie ilość słomy targanej.

Fot, 3. Wyżymaczka do lnu.

Organizacja pracy przy prasie jest .następu­
jąca:
1. Robotnik wyładowuje snopy z basenu.
1. „ rozwiązuje snopy i  poda je na stół.
1. „ rozdziela snop na 3—4 garście.
1. „ ipodaje na prasę.
1. „ odbiera i układa na specjalnym stołku
1. „ wiąże snopy.
1. „ odda je związane snopy na wóz i ukła­

da sznury pod następne.
Razem 7 robotników.

Suszenie słomy. Suszenie słomy wymoczonej 
odbywa się z reguły na słońcu. Suszarnie w ogóle 
nie są używane jaikio ujemnie wpływające ma kolor 
i jakość włókna.

Ola ustawienia w kaptury słomy -z 6 basenów, 
potrzebny jest teren około 3 ha. Ponieważ fabryki 
nie posiadają zaziwyćzaj .takiego terenu, muszą 
wydzierżawić u  okolicznych fenmerów łąki, na 
kitóre słonia dowożona jest na platformach.

Na wozie ze słomą, poza furmanem umieszcza 
się 2 robotników, którzy z jadiącego wozu zrzucają 
równymi rzędami snopy w odległości ca 2 m.

Gdy słoma zostanie zwieziona i rozłożona na 
łące, wszyscy robotnicy, którzy nie są zatrudnieni 
przy ładowaniu basenu, lub przygotowywaniu sło­
my do moczenia, przychodzą ustawiać w kaptury 
ułożone snopy.

Z jednego snopu robi się 3—4 kaptury. które 
w czasie trwania suszenia w zależności od warun­
ków atmosferycznych, s ą  przestawiane 2—6 razy.

Gzas potrzebny 10 robotnikom na ustawienie 
basenu wynosi około 30 min.

Wysuszona słoma zostaje związana w snopy 
jednym sznurkiem w części nadkorzeniowej (na 
jeden snop sikłaida się 3 kaptury) i zwieziona do 
magazynu ogniotrwałego o kubaturze ca 8000 ni"

Przeróbka słomy na włókno.
W ciągu miesiąca września tempo prac nad 

moczeniem lnu zaczyna prtwoli słabnąć, natomiast 
prace przy przeróbce słomy na włókno, prowadzone 
dotychczas dorywczo, zaczynają przybierać na sile.

Letniila kampania zbliża się ku końcowi, nad­
chodzi .zrlmowy okres prac.

Trzepanie na turbinie. Wymoczona w ciągu 
lata słoma bezpośrednio ze składu zostaje przenie­
siona do buidynkui, w którym' znajduje się turbina, 
i poddana trzepaniu.

Fot. 4. Turbina trzepiąca C. Vanhauvaerte’a.

W chwili obecnej istnieje w Belgiii cały sze­
reg fabryk produkujących turbiny trzepiące. Naj­
bardziej znane są 3 z nich:

1. „V,lasko" w Harelbetke k/Court rai produku­
jące turbiny konsillrukcji i patentu M. Soenens‘a.

2. C. Va.nłiaiivaerte w Kurne F. Oce.
3. Richard et Jiulien Deportere w Bavorin — 

Leic PI. Oce.
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W chwili obecnej ze wizględu na brak dokład­
nych badań trudno jest powiedzieć, która z tych 
tunbiin jest najlepszą.

Fot. 5. Międlarka przy turbinie C. Vanhauvaerte’a.

Tuibiny Soenensa w Belgii nie są jeszcze bar­
dzo rozpowszechnione, ale wtiększa: ich ilość zo­
stała zainstalowana w 'Okręgu Lille we Francji. 
W Belgii coraz większą popularność zdobywają 
turbiny C. Vainihauvaerta ze względni na swą ta­
niość (ca 7.000 zł. loco Belgia) oraz stosunkowo 
nie wielkie wymiary (długość bębna trzepiącego 
2.30 m.).

Wszystkie nowoczesne turbiny posiadają 
wmontowane na stałe międłarkii, zbudowane albo 
na zasadzie łamaczek szczelinowych, albo międla- 
reik walcowych, ale z ryfłowaniem prostopadłym 
do osi walca.

Wydajność turbin za osidm, godizim pracy wy­
nosi ca 350 kg włókna trzepanego. W opisywa­

nym zakładzie turbina (VamhauvaoPte‘a) zatrudniona 
była w roku około 210 dni, przerabiając ca 4.000 q. 
słomy moczonej.

Mimo to, że zagadnienie dekorlykacji słomy 
linianej nic jest w Belgii aktualnym, konstruktorzy 
pracują nad stworzeniem turbiny, któraby równie 
dobrze pracowała ha słomie roszonej jak i zie­
lonej

Najlepsze wyniki osiągnął w tym względzie 
M. Soenens, przez wmontowanie dodatkowych czę. 
śoi do bębna trzepiącego.

Turbina jest zazwyczaj nimieszozona w spec­
jalnym pomiesfeczienlifu (rys. 8 i  9) umożliwiającym 
łatwość dostarczania surowca oraz odbieranie 
otrz ynna nego włókna.

Praca przy turbinie zorganizowana jest w na­
stępujący sposób:

1 robotnik rozwiązuje snop i podalje na stół,
2 robotników przy stole rozkłada w jedną 

warstwę i wyrównywuje podany snop,
1 robotnik podaje na transporter,
2 robotników odbiera wytrzepane włókno 

i wiąże w pęczki.
Razem 6 robotników.
Zazwyczaj dodaje się jeszcze jednego jako 

rezerwowego.
Pakuły spod turbiny przechodzą do specjalnej 

komory, skąd na wózkach izostają przewiezione do 
dalszej przeróbka.
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Doczyszczanie otrzymanego włókna i pakuł.
Zaidiamtem turbiny jest wytirzcpać len w 3/4, 
resztę musi zrobić trzepak mcchanirany. Do pracy 
trzepaka przywiązuje się bardzo duże znaczenie, 
gdyż ma on za zadanie nie tylko doczyścić włókno, 
•nile wygładzić je i nadać połysk. Dzięki staranne­
mu ułożeniin j wyrównaniu w garściach otrzymany 
materiał nie wyiimaga. po za zładowaniem. żad­
nych izabiegów specjalnych.

Trzepaki kostirukcyinie nie odlćegają od uży­
walnych w Polsce, różnią się tylko ikąteim inaichy- 
lenia skrzydła i ustawieniem deskii trzepiące i (nra- 
śnicy) w stosunku do płaszczyzny koła 'trzepa­
kowego.

Ustawienie trzepaka jest następujące:
Ilość obrotów 100 na minutę, kat nachylenia 

sknwdła itrzfwk,owego 'w sitosurnku do promienia 
koła 45 —50".

Deska ustawiona jest w ten snosóh. że "koniec 
skrzydła przechodzi w odległości 0,5 cm od deski, 
a odległość między nożem i deską w końcu wycię­
cia deski — 3 cm.

Ten sposób ustawienia trzepaka daje moż­
ność dokładnego doczyszczenia nawet poszczegól­
nych pasm włókna, bez narażenia całej garści na 
przetrzepanie.

Agregat 15 trzepaków pokrywa zapotrzebowa­
nie fabryki przy wydajności dziennej około 40 kg 
włókna. Ilość dni pracy trzepaka wynosi około 
200 w eiągu roku.

Pakuły otrzymane w czasie trzepania słomy 
na turbinie są również doczyszczane na trzepa­
kach. Trzepak do pakuł różni ię od trzepaka do 
lnu tylko większym wycięciem deski trzepiącej 
i grubością skrzydeł.

Pakuły przed 'trzepaniem są przepuszcza nc 
pnze międilaikę 6 par walcową. 2 trzepaki pokry­
wają zapotrzebowanie przy wydajności ca 00 kg 
pakuł (tlzieninie.

Zużycie siły.
Wszystkie maszyny pracujące w zakładzie pę- 

dz.ąme są prądem elektu ycznym. Zużycie siły przez 
poszczegóilne maszyny jest następujące:
Tuiribina 10 K. M.
Trzepaki <lo lnu i pakuł oraz nnliędlarka 10 K. M.
Wentylacja 0 K. M
Maszyna odlziiarniająca i maszyny do

czyszczenia nasion 7 K. M.
Poirlpa do wody 3 K. M.
Prasa 2 K M.
Oświetlenie 3 I< M.
Rezerwa 5 K. M.

RAZEM . . .  40 K. M

Ilość robotników.

Ilość robotnika potrzebna do uruchomienia 
zakładu oblicza się w stosunku do illości basenów, 
licząc 5 ludzi na 1 basen, plus pewien stały kon­
tyngent.

Obliiozemtie ilości robotników dla opisanego za­
kładu przedstawia się następująco:

0 X  5 =  30 ludzi
Kontrm etr....................  1 „
Obsługa kotła i insta­

lacja basenów . . 1 „
U rz ę d n ik .................... 1

Razem . . 33 ludzi
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Wszystkie urządzenia zakładu razem z budyn­
kami rozmieszczone są na przestrzeni ókoło 2 ha.

Opisany zalkład jest jednym z licznych zakła­
dów tego typu pracujących w Belgii i daje pojęcie 
o słanie przeróbki. Metody pracy na innych fab­
rykach nie różnią się prawie wcale od opisanych 
wyżej. Wszędzie przebija duża planowość, dosko­
nała organizacja pracy i wszędzie jest ten sam wy 
solki pozioni wyszkolenia roboilników.

Całkowita mechanizacja przeróliikl lnu w Bel­
gii oraz wyzyskanie odpadków, jak plewy i paź­

dzierz znacznie oJuniżyły koszta produkcji włókna. 
Z drugiej strony, przez stałe uilepsizanie maszyn, 
jest możność otrzymywania coraz to lepszego 
włókina.

Blilżsize poznanie belgijskich metod pracy jest 
dla nas kiwestią palącą, bo w chwili obecnej Pol­
ska przechodni tę samą ewolucję w dziedzinie prze­
róbki lnu, jaką przeszła Belgia przed 60 laty.

Okres ten, przez poznanie i dostoisowanie do 
specyficznych warunków Polski golowych wzorów 
belgijskich, powinien być skrócony do lał kilku.

V A R I A
Sprawozdanie Centrali Bazarów Przemysłu 

Ludowego w Wilnie.
Gospodarstwa wiejskie na wschodzie Polski za­

chowały dotychczas ręczną przeróbkę własnych su­
rowców na gotowe wyroby zdobnicze ii użytkowe. 
Czołowe miejsce zajmuje ręczna produkcja (tkanin. 
Na stan ten złożyły się warunki geoklimatyczne, w 
jakich bytuje ludność na wschodzie Polski, albo też 
mniejsze, dzięki słabej komunikacji, wpływy kultu­
ry przemysłowej. W każdym ranie faktem jest pow­
szechna niemal we wschodnich województwach 
umiejętność przemysłu Indowego, a w niej szczegól­
nie cenna znajomość ręcznej produkcji tkanin lnia­
nych, konopnych i wełnianych. Fakt ten tłumocizy 
dlaczego Bazary Przemysłu Ludowego zaczęły pow- 
statwać na wschodzie Polski w kolejności: Wilno, 
Nowogródek, Białystok, Brześć n.B., Łuck, Stanisła­
wów, Tarnopoli, dlaczego dobrze się rozwijają oraz 
dlaczego ich einanacja organizacyjna. Centrala Ba­
zarów Przemysłu Ludowego, pozosłaje w Wilnie

Założycielami Cenifanaili Bazarów, Spółdzielni 
złożonej iwyłądzinl e  z osób prawnych, były w 1933 r 
3 Bazary Przemysłu Ludowego: w Wilnie, Nowo­
gródku ii Białymstoku. Obecnie Spółdzielnia jedno­
czy 7 Bazarów Przemysłu Liniowego.

Prezesem Bady Nadzorczej Centrali Bazarów 
jest od r. 1933 prol'. dr Janusz. Jagmin. W skład 
Zarządu w r. 1938 wchodzili pp. Franciszek Tyman 
i ś. p. inż. Jan Czerniawski, Oslallni zmarł w pełni 
młodych sił w grudniu 1938 r. Jako członek Zarzą­
du pracclwiał w Centrali Bazarów zalledwie od maja, 
ale już po tym krótkim okresie pracy ś. p. inż. Jana 
Czernicwskiego mogliśmy zdać sobie sprawę jak 
wielką stratę sprawiła nam jego śmierć.

Pierwsze Bazary Przemysłu Ludowego powsta­
wały jaiko samodzielne Spółdzielnie handlowe w la­
lach 1929 — 39, w okresie największej depresji cen 
lnu na rynkach światowych. Obok przejętej od To­
warzystw Popierania Przemysłu Ludowego akcji 
obrotu handlowego wyrobami przemysłu liniowego 
skinęło wtedy przed Bazarami zlecone im przez

T-wo Lniarskie zagadnienie samoobrony wiejskiej 
produkcji lmiarsbiej. Zniżka cen lnu była naówezas 
bardzo przewlekła i dla rolników dotkliwa, zasiew 
lnu zaczął się cofać, nie tak gwałtownie, jak na za­
chodzie Europy, w każdym razie sytuacja była 
trudnią.

Kraje zachodnio-europejskie starały się wtedy 
powstrzymać katastrofalny spadek wprawy i nu 
przez wydatne ustawowe premiowanie słomy lnia­
nej u rolnika. Bezpośrednie premiowanie słomy lnia­
nej u rolnika jest proste i nieskomplikowane wi dzia­
łaniu. Takli si|iosób obrony obszarów zasiewu lnu 
był właściwy dla krajów importujących len.

W Polsce, kraju eksportującym len, metody 
obrony zasiewu Inn były odmienne. Uprawa lnu 
otrzymała poparcie przez podniesienie znikomego 
wówczas krajowego popytu na tkaniny lniane. Popy! 
rozwinięto przez wydatne zwiększenie zapotrzebo­
wania (iinsllylucyj prawno-publicznych, popyt na 
rynku tz|w. sztywnym. Znaczne zamówienia jed­
nostek gospodarczych rządowych, monopolowych 
i kontrolowanych prywatnych stworzyły ożywienie 
na rynku tkanin.

Gotowe wyroby produkcji wiejskiej, zwane wy­
robami samodziałowymi, dla odróżnienia ich od wy­
robów przemysłowych, stworzyły osobną grupę na 
hurtowym rynku sztywnym. Ręczna produkcja 
wiejska da je tkaniny cośkolwiek odmienne od prze­
mysłowych. Główni odbiorcy burtowego rynku 
sztywnego usitahłi odrębne normy, tzw. przepisy 
techniczne, dla samodziałowych wyrobów lnianych, 
dając przez to tym wyrobom prawo obywatelstwa 
na rynku. Uzgodnienie wysiłków ku znormalizowa­
niu i uporządkowaniu samodziałowej produkcji tka­
nin wiejskich pierfwsze wywołało potrzebę wspólnej 
organizacji Bazarów, z początku w postaci Komitetu 
Porozumiewawczego, który w r. 1933 przekształcił 
się następnie w Spółdzielnię — Centralę Bazarów 
Przemysłu Ludowego.

Podstawowy warunek wyjścia tkanin samodzia­
łowych na rynek hurtowy — to ceny. Dość .zachęca­
jące w początkowym okresie interwencyjnym, z roku
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na rak maleją, pomimo, iż ceny surowca lnianego 
stopniowo rosły. Jeżeli w r. 1931 cenią lnu Wołożyn 
wynosiła 100 punktów, to w 1934 wynosiła l i t ,  w 
1936 już 135, a w r. 1939 wzrosła do 153 punktów 
W tym samym czasie średnia cena gotowego wyrobu 
samodziałowego na sztywnym rynku hurtowym ze 
100 punktów w r. 1931 spadła do 88 w r. 1934, 76 
w r. 1936 i 74 punktów w roku 1939,

Obroty hurtowe Centrali Bazarów lnianymi tka­
ninami samodziałowymi wyniosły w r. 1936 
892.000 izł, w r. 1937 936.000 zł i iw r. 1938
1.362.000 zł. Ostatni rok przynosi znaczne po­
większenie obrotów hurtowych. W roku tym zaczął 
dla hurtu pracować Bazar Stanisławowski oraz 
wzrosła sprawność handlowa innych Bazarów. Po­
większone obroty zwiększyły gotówikc|wy dochód 
wsi. Aby realizować to główine swe zadanie, Bazary 
Przemysłu Ludowego podejmowały się dostaw hur­
towych, nawet przy mało opłacalnych dla Barzarów 
cenach.

Już w 1934 r. ceny wyrobów samodziałowych 
osiągane na rynku hurtowym nie były w  stanie po­
kryć kosztów handlowych Bazarów i wtedy pow­
stała konieczność rozszerzenia obrotów na wolny 
rynek detaliczny, aby uzyskać lepsze rozłożenie ko­
sztów handlowych. Rynek detaliczny jeslt łatwiej­
szy od strony cen, ale też bardziej elastyczny w wy­
maganiach stawianych produkcji, a to ze względu 
na częstą zmianę mody i upodobań bezimiennego 
odbiorcy miejskiego. Produkcja samodziałowa nie 
może tak łatwo przystosowywać się do zmiany wy­
magań i skutkiem tego musi być przez odbiorcę 
traktowana inaczej, niż produkcja fabryczna. Dla 
tego trudno było wyjść na wolny rynek za pośred­
nictwem kupiećtwa detalicznego, przyzwyczajonego 
do standaryzowanych, dowolnie zmieniających for­
mę wyrobów fabrycznych. Musieliśmy do wyjścia 
na wolny rynek stworzyć własne punkty sprzedaży, 
przystosowane do możliwości produkcji wiejskiej. 
Obecnie każdy z Bazarów posiada we własnej sie­
dzibie przez siebie administrowany punkt sprzedaży 
detalicznej, a prócz tego, poza terenem Bazarów, 
cztery stałe sklepy własne prowadzi Centrala Baza­
rów (2 w Warszawie, 1 w Poznanllu i 1 w Gdyni).

Rentowność punktów detalicznej sprzedaży za­
leżna jest od obfitego i różnorodnego zaopatrzenia w 
towar stojący na palziomie wymagań miejskich. So­
lidarny wysiłek wszystkich Bazarów da je możność 
obsłużenia sklepów w sposób zadawalający. Ruch 
towarów reguluje Centrala Bazarów. Kierownicy 
poszczególnych punktów sprzedaży informują ku­
pującą publiczność o granicach możliwości produk­
cji wiejskiej, a Bazarom podają trafne uwagi i osią­
galne w produkcji wymagania kupującej publicz­
ności. Punkty sprzedaży w ten sposób korygują w 
pewnym stopnliiu produkcję wiejską, w sensie jej 
przystosowania do wymagań rynku. Jest to zadanie 
ważne dla rozszerzenia zbytu na rynku krajowym 
oraz, równie ważne dla wyjścia na rynek zagranicz­
ny. W 3-c.h lalach pracy naszych punktów detalicz­

nej sprzedaży sumy obroltów ich wzrosły, jak na­
stępuje: w 1936 r. wyniosły zł 242 000.—, w 1937 r. 
zł 276.000.— i w r. 1938 iwy niosły zł 310.000.—.

Aczkolwiek w stosunku do całości obrotów, 
obroty detaliczne wynoszą zaledwie 13°/o, to jednak 
do działu logo przywiązujemy wielką wagę: rynek 
detaliczny chłonę przede wszystkim wyroby prze­
mysłu ludowego w rozumieniu etnograficznym 
(sztuka ludowa), a więc artykuł, który jest podmio­
tem pieczołowitej opieki i wielkiego zainteresowa­
nia Towarzystw Popierania Przemysłu Ludowego. 
Względem towarzysllwi, które w swoim czasie utwo­
rzenie Bazarów zainicjowały i do diziiś akcję han­
dlową Bazarów wspomagają i popierają, staramy 
się zawsze wykazać inaximum wysiłku w obsłudze 
rynku detalicznego.

Na i znacznym już doświadczeniu sklepów włas­
nych na rynku krajowym opieramy nasze usiłowa­
nia eksportowe. Ze wyroby naszego przemysłu lu­
dowego poziomem swym nadają się do eksportu, 
świadczy medal przyznany za me przez jury 1 Mię­
dzynarodowej Wystawy Rękodzieła w Berlinie w 
r. 1938. (Die Medaile der 1. Imternabionalen lland- 
werksausStellung 1938 r., Berlin).

W październiku 1938 r. przy pomocy finanso­
wej Ministerstwa Przemyślu i Handlu uruchomiliś 
my w Warszawie Agenturę Eksportową do pracy 
nad tym trudnym zagadnieniem. W wypadku prze­
mysłu ludowego sprawa eksportu jest tym trudniej­
sza, że nie może być standaryzacji wyrobów prze­
mysłu ludowego. Część zaledwie pozwala się jako 
tako znormalizować, a dużo wyrobów muszą być 
traktowane jako unikaty,. Agentura Eksportowa 
Gemitinalli Bazarów musu znaleść metody eksportu, 
przystosowane do charakteru i możliwości przemy­
słu ludowego.

Sprzedaż wyrobów przemysłu ludowego ozy na 
rynku krajowym, czy w eksporcie, wymaga dużych 
zasobów towarowych, aby z nich nabywca wybie­
rał wg uznania, gdyż wyrobom przemysłu ludowe­
go musimy pozostawić ich charakter trudno pow­
tarzalnych. Utrzymanie dbfidie (zaopatrzonych 
Składów ułatwia sprzedaż, ale też i wymaga dużych 
rezerw kapitałowych: Na zł 100.— rocznego obrotu, 
dokonanego przez sklepy detaliczne na wolnym 
rynku, musilmy trzymać na składzie za zł 65.— to­
waru (czyli, że kapitał obraca s ’ę zaledwie półtora 
razy w przeciągu roku), to też obroty na rynku 
wodnym możemy zwiększyć lwurdlzo nieznacz­
nie. Licha opłacalność cen na rynku burto 
wym, wielka zależność obrotlu na rynku detalicznym 
od rezerw kapitałowych, utrudniały niektórym Ba­
zarom utrzymanie równowagi budżetowej. Aby tą 
równowagę zyskać podjęto obroty surowcami włók­
nistymi produkcji wiejskiej: linem, konopiami i weł­
ną surową.

Obroty surowcami są szybkie i mogą dawać 
znaczny efekt przy niewielkich Stosunkowo rezer­
wach kapitałowych. Dla ułatwienia zbytu włókna 
lnianego i konopnego prtzyisląpiliśmy —- Centrala
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Bazarów i zainteresowane Bazary — do Zrzeszenia 
Rolniczego dla Handlu Włóknem Lnianym i Ko­
nopnym.

Obroty włóknem (lniainy/mi S konopnym, w ubieg­
łym roku dokonane przez Bazary według wskazó­
wek Zrzeszenia Rolniczego a bez pośrednictwa Cen­
trali Bazarów, wyniosły okrągło zł 360.000.—.

Dla zbytki wełny surowej uzyskała Centrala 
Bazarów od Ministerstwa Przemysłu i Handlu kon­
cesję na prowadzenie Aukcyj Wełny w Białymstoku. 
Pierwsza Aukcja w Białymstoku odbyła się 28. VI. 
1938, do końca roku odbyły się jeszcze 4 Aulkcje. 
Aukcje Wełny w Białymstoku okazały się imprezą 
pożyteczną i celową: wprowadziły do obrotu zbio­
rowe partie drobno-rolniczej wełny, umożliwiły Ba­
zarom handlowe zajęcie się tym ważnym surowcem, 
dla większych i mniejszych hodowców owiec stają 
się regulatorem cen wełny.

Ministerstwo Przemysłu u Handlu w warunkach 
koncesji zażądało minimalnie 4-oh aukcji w roku. 
W pierwszym półroczu r. 1938 odbyło się 5 aukcji, 
co świadczy o ich wielkiej żywotności. Sprzedaliś­
my na tycih pięciu aukcjach 68.150 kg wełny za su­
mę zł 305.300.—. Nasze Składy Wełny prowadziły 
również sprzedaż pozaaukcyjną — wyniosła ona 
zł 396.300.—. Razem nasze Składy Wełny przez 
aukcje i poza aukcjami sprzedały wełny w r. 1938 
za okrągło zł 700.000.—.

W roku ubiegłym, przy pomocy finansowej 
Państwowego Ranku Rolnego, urządziliśmy 3-tygod- 
niowy kurs dla brakarzy wełny. W kursie brało 
udział 26 osób przysłanych przez Bazary i rolnicze 
organizacje terenowe. Większość uczestników kursu 
obecnie pracuje praktyczne przy skupach wełny.

Zużytkowanie odpadków roszarni 
lnu i konopi.

W „Metliand Textitberichłe“ 1939 Nr. 4 ukazał 
się ciekawy artykuł dr M Liidtke p. t. „Die Verwer- 
tung der Abfallstoffe der Flachs — and Hanfróste", 
w którym autor podaje syntezę zagadniienia utyli­
zacji odpadków. Wywody autora są następujące:

Racjonalne zużywanie odpadków w prze­
myśle liniarskim i konopnym jest sprawą bardzo 
ważną. Jeżeli włókno stanowi u lnu 15%, a nasienie 
12% ogólnego zbioru, to na odpadki przypada aż 
73%! U konopi odpowiednie procenta będą nastę­
pujące: 12%, 8% i 80%! Te 73% lub 80%, to 
1) plewy, 2) pażdlzlierz i 3) sklaldnikiii rozpuszczalne 
łodygi, które w procesie roszenia przeszły do wody.

I. PLEWY.
Jeżeli chodzi o plewy to ich skład chemiczny 

był wielokrotnie badany. Tablica Nr. 1 1 2 przedsta­
wiła, nam wyniki analiz (średnie i wartości:):

Skład chemiczny plew lnianych.
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Plewy lniane . . . . 11,58 3,96 3,87 39,60 46,04 6,53 Dietrich (1891)
14,6 5,62 3,28 25,05 57,38 8,67

15,2 6,8 4,1 33,0 31,0 9,9 - Bóhmer (1903)
11,3 9,5 3,1 42,6 21,0 12,5 4,2 Kling (1915)-

Mielone plewy lniane . 9,9 5,5 1.3 43,5 25,2 14,6 8,6

Plewy lniane . . . . 11,5 8,2 3,7 36,3 30,7 9,6 Filter (1917)

9,5 7,2 2,7 33,3 27,7 19,6 9,3 Meisner (1917)
11,6 8,0 4,5 34,6 29,3 12,0 5,2 Haselhoff (1920)

Plewy lniane z małą ilo­
ścią nasion . . . . 11,8 8,0 3,1 29,6 24,7 22,8 Mach i v. Wahl (1924)

Plewy żytnie . . . . - 5,4 2,4 33,0 50,6 8,6 - Mangold (1929)
Słoma żytnia . . . . - 3,51 1,6 43.5 46,9 4,5 -
Nasiona l n u .................... 10,0 22,5 34,0 22,6 7,0 3,9 Barnstein (1913)

Plewy lniane zużytkować można jako paszę. 
Skarmia się je same łulb z dodatkiem melasy, wytło­
ków buraczanych, otrąb, kartofli i t. d. Plewy lnia­

ne są bardziej wartościowe pod względem odżyw­
czym od n. p. plew żytnich, słomy żytniej co łatwo 
zauważyć w zamieszczonej powyżej tablicy.
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„Czysty“popioł (t.zn.bez węgla,piasku i kwasu węglowego) 
zaw iera następujące ilości składników nieorganicznych:

Tabela 2.
Sieinie lniane

w/g Herzog A. 
(1818)

Plewy lniane 
%

w/g Biihiner C. 
(1903)

Kwas krzemowy . . . 0.62 31.10
Kwas fosforowy . . . 44.00 6.30
Kwas siarkowy . . . . 0.15 6.30
Tlenek żelaza i alutninjum 3.12 9.80
Tlenek manganu . . . 0.10 0.40
Tlenek wapnia . . . . 8.62 20.90
Tlenek magnezu . . . 13.01 5.20
Tlenek potasu . . . . 28.41 17.40
Tlenek so d u .................... 1.25 0.30
C h l o r ............................. 9.Ó8 1.20

II. PAŹDZIERZ.
a) Skład chemiczny.
Sikład chem iczny  pop io łu  p aźdz ie rzy  ln ian e j jest 

na stęp u jący :

Skład chemiczny popiołu paździerzy lnianej.
Tabela 4.

.Czysty" popiół w % Włók- 1 Paź- 
no > dzierz

<Paź- Paź­
dzierz

Popiół % ........................ - 3,789 -
Kwas krzemowy (SiO2) . 12,56 43,60 53,12 50.6-52,3
Kwas fosforowy (P3O5) . 2,87 5,49 4,66
Kwas siarkowy (SO3) . 3,90 3,26 3,09
Tlenek żelaza i alumi- 

njum (F2O3 +  AI2O3) . 7,70 10,04 9,33
Tlenek manganu (MnO) 0,78 0,44
Tlenek wapnia (CaO) . 49,24 27,18 17,36
Tlenek magnezu (MgO). 3,09 2,26 2,66
Tlenek potasu (KSO ) . . 17,01 7,17
Tlenek sodu (Na2O) . . 2,62 0,45
Chlor C l ......................... 0,21 0,10 1,32

u- \ Technologie
(1818) \ s r (1938)

Paździeż lniana. Skład chemiczny. Tabela 3.

Woski
tłuszcz Pentozany Celuloza Lignina

surowa
%

Pektyny Popiół A u t o r

1,3 — 2,1 21,3 — 23,2 44,8 -  47,1 1,3 — 2,1 Councler (1901)
3,58 24,01 47,14 37,05 23,8 — 1,23 Rassow (1916)
2,34 23,59 62,99 46,86 23,77 2,28 1,40 Schwalbe (1919)
6,5 25,0 57,0 — 27,9 - Sidney (1933)
2,22 30,1 55,7 — 27,88 — 2,35 Ossanow (1936)
— 24,4 — 36—39 29,62 rS 2,44 Jayme (1938)

3,02 26,0 43,65 35,70 21,7 — 2,46 Eckert (1938)
5,65 0,40 Lildtke (1938)

P aźdz ie rz  k o n opna  n ie  różn i się zasadn iczo  od 
ln ianej. Sk ład  chem iczny  ro szo n e j p aźd z ie rzy  ko­
n o pnej je s l n a s tęp u jący :

Skład chemiczny roszonej paździerzy konopnej.
Tabela 5.

<5

r

Cz
yś

ce
lu

l 5
CL

2,23 22,15 71,38 51,70 30,13 1,20 Schwalbe (1919)
2,85 24,16 52,09 40,57 23,34 1,28 Rassow (1921)
4,26 24,47 52,11 40,43 22,08 1,51

- 2?,2 55,3 25,3 Schafer (1921)

b) Zużytkowanie.
Z u ży tk o w an ie  paźdz ie rzy  m oże b yć  różne, a 

m ianow ic ie :
1) Paździerz jako nawóz. W a rto ść  naw ozow a 

p aźd z ie rzy  je s t  m in im a ln a , g łów nie ze w zględu  na 
tru d n y  ro zk ład  części d rzew n y ch  w  glebie. P oza tym  
w arto śc iow e sk ład n ik i po k a rm o w e  K, P , i inne  są 
już w yp łó k an e  jMidczas iprocesni roszeniui. N astępnie , 
s to su jąc  p aźdz ie rz  ja k o  naw óz, zachodzi o b aw a  roz­
noszen ia  ch o ró b  ln u  n. p . F u sa r iu m  i ł. d. (Bollley 
1901) Z resztą  paźdiziei1/. m ożna  zuży tk o w ać  w inny 
b a rd z ie j racjonailny  sipusób.

2) Paździerz jako ściółka. W a ru n k iem  u ży tko ­
w ania  p aźdz ie rzy  ja k o  śció łk i jesl bliskość zak ład u  
p rzeróbk i i cena paźdz ie rzy  w s to su n k u  do  słom y.

3) Paździerz jako przymieszka do form yiser- 
skich leż jesl znana, Celem  tego  zab iegu  jesl nada-
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nie formie giserskiej struktury porowatej, po wypa­
leniu paździerza.

4) Paździerz jako środek opalowy i energetycz­
ny. Wolna od wody paździerz dała po spaleniu:

węgla 44,20% 
wodoru 5,92% 
tlenu 47,10% 
azotu 1,00% 
popiołu 1,78

Obliczając z tych liczb wartość opałową paź­
dzierzy na podstawie formuły Dulonga otrzymamy 
ilość ciepła równą 3590 kal. (Herzog A. 1918). Ba­
dania kalorymetryczne (Wiebor 1916) określają lę 
liczbę na 4573. Zresztą różni autorzy różnie podają.

Niestety stosowanie paździerzy jako materiału 
opałowego ma również pewien minus, a mianowi­
cie: sole alkaliczne i sodę ziem alkalicznych nie usu­
nięte zupełnie podczas roszenia, wraz z kwasem 
krzemowym i sohumi wapnia tworzą w paleniskach 
szkodliwą masę szkalną. Przeciwdziałać temu pro­
cesowi można przez stosowanie wvsrtkozia»a<li:wvch 
kamieni.

Paździerze mogą być dalej użyte do generato­
rów gazowych i motorów pyłowych.

5) Paździerz jako masa izolacyjna jest stoso­
wana w budownictwie, aby zaitćzymać ciepło lub 
stłumić głos. Używa się tę masę w postaci płyt jzola$ 
cyjnyoh łub ileż papki. W skład tej masy izolacyjnej 
oprócz paździerzy wchodzi gorąca smoła i nieorga­
niczne substancje kitowe jak n. p, mąka kwarcowa. 
Istnieje szereg patentów na przyrządzanie tej ma­
sy: DRP 541439, 544660, 57880 i 626858 (M. Gros- 
koipf, Wiesbaden).

6) Paździerzy jako surowca do fabrykacji sztu­
cznych płyt używa się z dodatkiem substancyj kito­
wych lub też bez nich;

a) z dodatkiem substancyj kitowych lub poli- 
meryzacyjnych.

Próby, robione z mieszaniem paździerzy ze sztu­
czną masą celem uzyskania płyt, wypadły pozytyw­
nie. Należy oczekiwać dalszych wynalazków w dzie­
dzinie produkcji płyt twardych.

b) bez użycia substancyj kitowych.
Paździerz zmieloną razem z celulozą prasuje się

celem otrzymania płyt.
7) Paździerz jako surowiec do fabrykacji papy. 

Paździerz poddana działaniu roztworu wapna prze­
mienia się na półprodukt, który domieszany w 25% 
do uzyskanego w podobny sposób półproduktu ze 
słomy, daje razem materiał służący do wyrobu pa­
py. Według opinii autora papa sporządzona w ten 
sposób jest bez zarzutu.

8) Paździerz jako surowiec do produkcji celu­
lozy. Produkcja celulozy z paździerzy jest zupełnie 
możliwas Wydajność celulozy wynosi około 35%, a 
z paździerzy konopnych nawet około 40%. Ta celu­
loza ma dwojakie zastosowanie:

a) na papier. Fabrykanci paiperu są zdania, że 
celuzoza z paździerzy jest surowcem lichym. Uzy­

skamy papier jest; slaby, czego przyczynę widzą w 
małej długości komurek drewna. które u lirau i kono­
pi wynoszą około 0.3 mmi. To samo tyc'zy się papy 
produkowanej wyłącznie z celulozy, paździerzy, 
lnu lub konopi. Domieszka innych celuloz pozwala 
zwiększyć moc tych produktów. Stosowanie celulo­
zy z paździerza w wysokości 20—30% nie jest 
szkodliwe, ale też nie podnosi wartości fabrykatów;

b) do produkcji sztucznego włókna. Tu chodzi 
o wysoką zawartość L —- celulozy. Pentozany, któ­
rych ilość w paździerzy lnianej lub konopnej jest 
duża, muszą być jako szkodliwe usunięte. To zniniej 
sza wydajność, a podwyższa koszty produkcji. Wy­
dajność L — celulozy z paździerzy lnianej oblicza 
się ma 29—33%. U konopi procent ten jest wyższy 
i dlatego obecne badania w Niemczech skierowują 
się głównie na konopie. We Włoszech produkują 
już na dużą skalę celulozę z paździerzy konopnej, 
co staje się zrozumiałe, jeżeli się weźmie pod uwagę 
brak drzewa i obszar konopi wynoszący 99060 h.i 
Dla porównamia wydajność L — celulozy produko­
wanej z drzewa wynosi około 40%. Z paździerzy 
lnu lub konopi dekortykowanych uzyskuje się po­
żądanej celulozy mniej. Z dotychczasowych osiąg­
nięć w tej dzliedzlimie widać, że mie istnieją technicz­
ne trudności produkcji cefliulozy z paździierzy, nalo- 
mast faktem jest niska wydajność i drogi transport 
surowca;

c) Otwierają się poza tym możliwości wykorzy 
Sllania paździierzy do produkcji estrów lub eteru 
celulozowego.

9) Paździerz jako materiał wyjściowy dla fer­
mentacji alkoholowej względnie dla produkcji cuk­
ru i drożdży pastewnych. Robione są w tym kierun­
ku próby głównie z paźdizTePzaimi konopnymi, bo te 
dadzą prawdopodobnie lepsze wyniki. Rezultat ba­
dania jest następujący: 100 g suchych paździerzy 
konopnych dostarczyło w kilku analizach 41, 43, 
48% zredukowanych cukrów. Z nich około 60% 
można sfermentować, tak że ze 100 gr materiału 
wyjściowego otrzymuje się do fermentacji 24,6 g, 
25,8 g i 28,8 g cukru, co się równa około 12—15 cm3 
alkoholu.

Wysoka zawartość ligliny i pentozanów zmniej­
sza bardzo wartość paździerzy jako surowca dla pro­
dukcji cukru wzigl. alkoholu. Technika może tę nie­
dogodność usunąć.

10) Paździerz jako surowiec do produkcji wo­
sku. Jest rzeczą znaną, że łodyga lnu zawiera woski. 
Ekstrakcja tych substamcyj przy pomocy dwuchlo- 
rometanu prowadzi do uzyskania z nieroszomego 
materiału z:

drzewa 2,3% wosku
włókna 2,5% „
komórki kory 7,48—8,19% „

Te ilości jak widać są za małe, by pozwalały 
na ekonomiczne wyzyskanie paździerzy jako surow­
ca wyjściowego dla wosku.
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III. WODA Z ROSZARNI.
Woda z roszarni zawiera dużo składników po­

karmowych, 1000 1 wody z roszarni zawiera:
K2Ó P2O- N z lego NH2

300 g 60 g 40 g 10 g
Większy więc zakład roszarniczy przy dzien­

nym zużyciu wody 400 I daje 120 kg K»Ó, 24 kg 
P2O5, 16 kg N z tego 4 kg NH3.

Woda z roszarni jak widzimy posiada sporą 
wartość nawozową. Stosuje się głównie na łąki po 
uprzedniej neutralizacji wapnem, w dwojaki spo­
sób: przez rozprowadzenie systemami rowów (co 
3 m, i drenów pod nimi leżących na głębokości 1 m. 
lub przy pomocy deszczowni, które rozpryskują wo­
dę na dużą powierzchnię.

Kończąc te wywody, autor sądzi, że podany 
schemat wykorzystnia odpadków roszarń nie jest 
ostateczny i spodziewa się, że przyszłość rozwiąże 
szczęśliwiej tę sprawę.

E. Czerwiński.

Urządzenia roszarnicze fabryki konopnej 
w Bergerdamm (Niemcy).

Fabryka konopna w Bergerdamm posiada no­
woczesne urządzenia roszarnicze, które są mody­
fikacją systemu dra Schneidera. (Rys. 1). Jest to

Rys. 1. Plan dawnej roszarni syste­
mu Schneidera. Strzałki ciągłe wska­
zują kierunek wody; strzałki przery­

wane — kierunek ruchu skrzyń.

roszartnia kanałowa, ciepło-wodna składająca się 
z 4 dwudzielnych kanałów. (Rys. 2). Każde ramię

wody, przerywane — kierunek ruchu skrzyń. K — kolejka 
z kranem.

kanału ma 50 mtr. długości, 2,2 mtr. szerokości i 1,4 
mtr. głębokości. Droga jaką przebywa rosząca się 
słoma wynosi 100 mtr. Skrzynie, w kórych się rosi 
mają długość 2,2 im, szerokość 2,05 m. i wysokość 
1,27 m . Zrobione są z drzewa i spojone „u“ — że­
lazem. Z dwu stron są one olwarte tak, że można 
w nich umieszczać słomę konopi dowolnej długości. 
Obciążenie zanużonej słomy, która jak wiadomo 
podlega parciu w górę początkowo b. silnemu, póź­
niej po nasyceniu się wodą słabszemu, odbywa się 
przy pomocy specjalnych skrzyń, które są zrobione 
z blaichy żelaznej i napełniane wodą. Skrzynie te 
są połączone z wodą ‘kanału przy pomocy wentyli. 
Jeżeli parcie w górę zmniejsza się, to woda automa­
tycznie regulowana pływak:em, odpływa ze skrzyń 
do kanału. Wodę podgrzaną do od,mi wic dniej tem­
peratury wprowadza się do kanału w miejscu gdzie 
wyjmuje się skrzynię z wyroszoną już słomą, a wy­
puszcza w miejscu zanużenia skrzyni, Z powyż­
szego Widać, że kierunek ruchu skrzyń jest prze­
ciwny do kierunku prądu wody. Ma to swoje zna­
czenie: zanurziaimy konopie w wodę, która zawiera 
b. dużo bakterii ,i im dartej przesuwamy skrzynie 
tym jest ona świeższą. Najświeższa woda znajduje 
się iw miejscu, gdzlie wyjmujemy skrzynię.

Roszenie trwa, przy temperaturze 30", około 
4 dni. Szybkość roszenia jest największa w pierw­
szych dwuch dniach, później maleje, by w 4 dniu 
niemal ustać. Roszenie kanałowe ma dużo zalet: 
takie czynniki jak temperatura, szybkość przesu- 
wnia skrzyń w kanale i zmianę wody możemy 
dowolnie regulować i otrzymać materiał bez za­
rzutu, ani przeroszony, ani nie niedoroszony. 
Tych warunków nie posiadamy przy roszeniu w 
zamkniętych zbiornikach, gdzie rosząca się słoma 
trafia bezpośrednio w świeżą wodę.

Praca w roszarni odbywa się pod znakiem 
organizacji i mechanizacji. Posortowane, odziaf- 
nione łodygi konopi wstawia się do skrzyń, po­
czym przewozi się je przed roszarnię. skąd przy po­
mocy kranu umieszcza się w kanale. Następnie ten 
że sam kran zabiera z drugiego końca kanału skrzy­
nie obciążające wyroszoną słomę i kładzie je na 
skrzynie przed chwilą załadowane do kanału, by je 
zanużyć w wodzie. Kran wraca z powrotem, zabiera 
skrzynie z wyroszoną słomą, kładzie je na czekający 
przed roszarnią wózek. Tu opryskuje się słomę zim­
ną wodą, uwalnia si:ę ją od ewentuailnych zanieczy­
szczeń i kolejką przesuwa do miejsca suszenia. Jed­
na skrzynia zawiera 350 kg. słomy. Jeden kanał 
mieści 32 skrzynie. Przy 4-dniowym procesie rosze­
nia do jednego kanału ładuje się codziennie 8 skrzyń, 
czyli do wszystkich kanałów dziennie 32 skrzynie, co 
dalje 11.000 kg. Do pracy w roszarni wystarczy 3 lu­
dzi: I robotnik pomaga przed roszarnią przy zmianie 
skrzyń, drugi obsługuje kran, a trzeci zapełnia lub 
opróżnia kanał. Wszyscy trzej biorą poza tym udział 
w przesuwaniu skrzyń w kanałach. Czas potrzebny 
do włożenia skrzyni i wyjęcia jej z kanału wynosi 
2 minuty. Ta mechanizacja pracy zmniejsza bardzo
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koszta obsługi zakładu, usuwa najbardziej nieprzy­
jemną i brudną robotę, jaką jest opróżnianie zbior­
nika, a poza tym przyczynia się do spełnienia zasa­
dy ciągłości pracy, którą tak trudno respektować 
w zamkniętych zbiornikacli.

Powyżej przedstawiony typ roszarni rozpow­
szechnia się w Niemczech coraz bardziej.

Faserforschung 1939,1. Czermiński.

Przyrząd do szybkiego określenia proc, 
wilgotności materiałów włóknistych.

Zagadnienie wynalezienia sposobu szybkiego określani i 
wilgotności materiałów włóknistych zarówno w postaci su­
rowca jak  również w gotowych wyrobach ziijinuje obecnie 
umysły wynalazców. Stosowane dotychczas aparaty do kon- 
dycjonowania nie rozwiązały tego zagallnienia w całości, ze 
względu na długi czas (około 3 godzin) potrzebny dla okreś­
lenia procentu wilgotności.

Najbardziej zasługują na uwagę wśród nowych apara­
tów dla wyżej wymienionego celu te, które są zbudowane m  
zasadzie zmian przewodnictwa elektrycznego, czyli stałej 
dielektrycznej badanego materiału.

Aparat laki opisany został w czasopiśmie Teslile In- 
s litiit Nr 9 i 10 Spencer Smith and MaHieu-Rapid melhod of 
determining the modstire consleni o f Tcxtiles *). Poniżej po 
dajeniy zasady działania oraz opis przyrządu.

Jak wykazały badania, materiał włókienniczy (w po 
Slaci włókna, przędzy, tkaniny) znajdując się w  powietrzu 
o określonej wilgotności względnej będzie pochłaniał lub tra 
c ii wilgotność własną tak długo, dopóki nie osiągnie stanu 
równowagi x  wilgotnością otaczającego powietrza.

Jeżeli badaną próbkę o określonym stopniu wilgotnoś­
ci umieścimy w naczyniu zamkniętym, to po upływie pew­
nego czasu wilgotność próbki jak również i otaczającego po­
wietrza osiągnie pewną średnią wilgotność, zależną od wił 
gotności próbki umieszczonej w danym powietrzu.

Drogą doświadczeń ustalono zależność między zmien­
nością wilgotności badanej próbki oraz otaczającego powie­
trza. Czas zaś potrzebny do osiągnięcia równowagi wynosi 
zaledwie kilkanaście minut.

Przy doświadczeniach posługiwano się nie skom pliko­
wanym przyrządem, którego ogólny schemat wadzimy na 
rys. 1. Przyrząd ten składa się z naczynia szklanego (A)

rys. 2 .

o średnicy 75 mm i długości 50 cm. Z jednej strony naczynie 
to jest zamknięte hermetycznie korkiem (li) z rurką. Jak 
widzimy w naczyniu tym umieszczony jest hygronietr (II i 
wskazujący zmiany wilgotności otaczającego powietrza, otd-

* )  Spencer Smith and Matheu: .Szybka metoda usta­
lenia zawarlości w ilgoci w materiałach w łóknistych*.

dzielony od reszly naczynia siatką (ti). Przy potnocy rurki 
gumowej przyłączona jest do końców naczynia szklanego nie 
duża pompa powietrzna (P).

Jako hygronietr użyto lak zwany Huuialngraph w któ­
rym  włókno drzew iglastych służy jako substancja reagująca 
na zmiany wilgotności. Umieszczone one są w cylindrycznym 
fu lera'e o średnicy 68.5 min.

Bardziej czułym i dokładniejszym przyrządem, reagu­
jącym na zmiany wilgotności powietrza jest termoogniiwo 
Irys. 2), którego jeden z drutów na pewnym odcinku pokryte 
jest warstwą bawełny, nawilgoconej wodą. Termoogniwo po­
łączone jest z galwanometrem. Przyrząd len używany jest 
dla określenia procentu wilgotności powietrza w przestrzeli' 
zamkniętej.

Przy pracach eksperymentalnych włączano na zmianę 
do aparatu hygronietr i termoogniwo. Na rys. 3 podane są 
dla porównania odczyty tych przyrządów. Odchylenia w w y ­
nikach obydwóch przyrządów są bardzo nieznaczne.

Rys. 4.
W yniki badań nad czasem potrzelinyni do osiągnięcia 

stanu równowagi i odczyty, jakie nam daje przyrząd podaje 
rys. 4. Krzywa 1 przedstawia wypadek, gdy sucha przędza
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umieszczona była w wilgotnym powietrzu przyrządu, powo­
dując silne zmniejszenie jego wilgotności. Krzywa 2 i 3 przed­
stawiają nieznaczne zmiany początkowej wilgotności powie­
trza. Krzywa 4 i 5 odpowiadają dużym zmianom wilgotności 
powietrza, gdy umieszczano przędzę wilgotną w powietrzu

Wzdłuż lin ii odciętych podany jest czas w minuta h. 
potrzebny dla ustalenia równowagi pomiędzy wilgotnością 
powietrza i przędzy. W wypadku 3 Irys. 4|. gdzie mamy Po­
czynienia z nieznaczną zmianą wilgotności równowaga na­
stępuje bardzo szybko, już  po 2 minutach, zaś w wypadku 5. 
gdy zachodzi znaczna zmiana wilgotności — po 15 minutach. 
Z krzywych po lanych na rys. 4 widzimy, że największy czas 
potrzebny dla osiągnięcia równowagi wynosi 20 minut.

Badania nad określeniem wilgotności przędzy lnianej

zostały przeprowadzone z przędzą suchą, wilgotną, surową, 
bieloną i I. d. Próbki badanej przędzy m iały wilgotność od 
2 do 17 proc., zaś określona przy pomocy wyżej opisanego 
przyrządu wilgotność była następnie kontrolowana w suszar­
ce przez wysuszenie do stałej wagi. Największe odchylenie 
wyniosło 0,7 proc, wilgotności, naloniiasl przeciętnie lylko 
0,28 proc.

Dalsze badania wykazały, że najdokładniej przyrząd 
pracuje wtedy gdy powietrze w nim zawarte jest suchsze niż 
badana próbka, innymi stówy wtedy gdy następuje naw il­
gocenie powietrza, nie zaś utrata wilgoci na skutek nawilgo­
cą a ia próbki. Dla osiągnięcia lego zalecane jesl dołączenie dc 
przyrządu zbiornika z chlorkiem wapnia, mającego na celu 
dosuszanie przechodzącego przez niego powietrza.

H. Górynouiicz.

K RO NIKA
Zebranie Rady Towarzystwa Lniarskiego 

w Wilnie.
W  dniu 17 czerwca b. r. odbyło się posiedzenie Rady 

T wa Lniarskiego w W ilnie, pod przewodnictwem Prezesa 
Rady T-wa Lniarskiego p. Senatora Zygmunta Reczikowicza.

Porządek dzienny oliejmowal:
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego Zebrania

Rady;
2) Sprawozklanie ogólne z działalności T-wa Ln iar­

skiego w W ilnie;
3) Sprawozdanie z działalności Lniarskiej Centralnej 

Stacji Doświadczalnej w Nowo-Wilcjce;
4) Sprawozdanie z działalności Rolniczych Zakładów 

Przemysłu Lniarskiego i Konopnego „Wiilenka" w  Nowo- 
W i lejce;

5| Sprawozdanie rachunkowe na dzień 1 kwietnia 
11139 r. za rok budżetowy 1938/39;

6) Sprawozdanie z działalności Oddziałów T-wa

7) Wyznaczenie liczby delegatów na Walne Zgroma­
dzenie T-wa Lniarskiego z poszczególnych okręgów w myśl 
§ 52 nowego Statutu.

8) Wolne wnioski.
Prezes T-wa Lniarskiego — dyr Ludwik Maculewicz 

przedsla-wil zebranym prace T-wa za ostatnie półrocze. Pra­
ce te prowadzono na terenie całej Polski. Zakrojona w roku 
biżącym na szeroką skalę akcja siewna przyczyniła się do 
zwiększenia zasiewu lnu i konopi w roku 1939 w stosunku 
do lal poprzednich. W  sprawozdaniu swym dyr. Maculewicz 
omówił szczegółowo kwestię zbytu włókna do przemysłu 
krajowego, zastosowanie kotoniiny, sprawę uruchomienia 
przędzalni lniarskiej, slandaryzacji włókna lnianego i ko­
nopnego, premiowanie włókna wywożonego oraz współpracę 
T-wa Lniarskiego z innymi organizacjami.

P. prof. dr Janusz Jagrnin w sprawozdaniu z działal­
ności Lniarskiej Centralnej Stacji Doświadczalnej w Nowej 
WiRejce przedstawił wynik prac Stacji w dziedzinie badań 
laboratoryjnych, ha. lań nad metodami oznaczania zawar­
tości ju ty  w  tkaninach, nad zawartością oleju w nasionach 
lnu i  konopi, wyceny kiotonimy i surowców przeznaczonych 
do produkcji kotoniny itd . Ponadto w LCSD szeroko prowa­
dzone są prace uad usłalenicm slauldartów dla lnów.

Lniarska Centralna Slacja Doświadczalna rozpoczęła 
w okresie sprawozdawczym, w wypadkach zatargów pomię­
dzy firmami, wycenę kontrolną włókna lnianego. Rozpoczę­
to leż badania nald możnością wyciągnięcia wysokich nume­
rów z naszych lnów.

Wobec braku slandarlów na włókno konopne rozpo­
częto opracowywanie systemu standaryzacji lego włókna. 
Wśród innych prac wymienić należy badanie zagadnienia 
kserofilnośći lnów  oraz prace nad (degeneracją konopi po­
łudniowych w naszych warunkach. Prace selekcyjne prowa­
dzone są na polach doświadczalnych LCSD. w Berezweczu 
i Lazdunach. Na rynku nasiennym są już dwie odmiany 
lnów hodowli LCSD — lny te o wysokiej wartości, nazwane 
zostały: Elen i Longinus. Doświadczenia zbiorowe prowa­
dzone są w porozumieniu z Wileńską Izbą Rolniczą; wyniki 
doświadczeń zbiorowych za lala poprzednie zostały już 
opracowane. Lniarska Centralna Slacja Doświadczalna jest 
nie ly lko  ośrodkiem badań naukowych, lecz i  szkołą kształ­
cącą fachowców z dziedziny Iniarstwa.

P. inż. Adam Perepeczko przedstawił sprawozdanie 
rachunkowe na dzień 1 kwietnia 1939 r., za rok budżetowy 
1938/39, po czym odbyła się dyskusja nad sprawozdaniami.

Sprawozdanie z działalności Rolniczych Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego i Konopnego „W ilcnka" w Nowo 
Wilejce przedstawi! zebranym inż. O . Dębicki; sprawozda­
nie z działalności Oddziału T-wa Lniarskiego w Lublinie — 
p. inż. M. Leśniewski.

W  myśl S 52 nowego Statutu T-wa Lniarskiego wy­
znaczono liczbę delegatów na Walne Zgromadzenie z po­
szczególnych województw;

Woj. Warszawskie . . .  2 delegatów
Łódzkie.............. 1
Kieleckie................ 2
Lubelskie . . . .  4
Białostockie . . .  5 .
Wileńskie . . . .  9 „
Nowogródzkie . . 6
Poleskie . . . . .  5
Wołyńskie . . . .  4
Poznańskie . . . .  2 .
Krakowskie . . .  1 .
Lwowskie . . . .  4 .
Stanisławowskie . 3
Tarnopolskie . . .  3 .

SPRAWOZDANIE
z ihialc/noSef-Touiarzystuia Lniarskiego ni W ilnie  
za czas od 15 grudnia 1938 r. do 15 czernica 1939 r.

Dnia 17 grudnia 1938 r. zmarł ś. p. inż. Jan Czerniew 
sk.i, czynimy członek Zarządu Towarzystwa Lniarskiego w 
W ilnie. Rolnik nic ly lko  z wykształcenia, lecz i z zamiłowa­
nia ś. p. J. Czerniewski by ł jednym z najlepszych znawców 
całokształtu zagadnień rolniczych, zaś szczególnie tych, klóre 
wysuwają s>ę na plan pierwszy w województwach północno-
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wschodnich. W ybitny fachowiec ś. p. .1. Gzerniew.ski bvl 
człowiekiem niezwykle skromnym, nieprzeciętnie pracowitym 
i obdarzonym w wysokim stopniu poczuciem obowiązku spo­
łecznego. Współpracując z Towarzystwem Lniarskim oil lat 
szeregu, ś. p. .1. Gzerniewski objął na początku r. 1938 fun­
kcje czynnego członka Zarządu Towarzystwa i odrazu całą 
duszą oddał się wykonywaniu powierzonych mu czynności. 
Młody wiek, nie byłe jaka tężyzna fizyczna i nadzwyczaj 
zrównoważony charakter pozwalały się spcldzliewać długiego 
okresu pracy ś. p. Jana Gzerniewskiego w  Towarzystwie 
Lniarskim i w ielkich osiągnięć jego na tym polu. Niestety, 
opatrzność zrządziła inaczej. Od błahego, skąd inąd, powodu 
wywiązało się ogólne zakażenie organizmu i po 4-tygodnio- 
wych męczarniach ś. p. Jan Gzerniewski umarł, licząc nie­
spełna 39 lat życia. Utarło się twierdzenie, że ludzi nieza­
stąpionych nie ma. Wydoje się jednak, że w  stosunku 'o 
ś. p .1. Gzerniewskiego twierdzenie to zastosowania mieć 
nie będzie. Mimo, iż od śmierci jego m inę!) już  pół roku, 
wyrwa w pracach Towarzystwa Lniarskiego po odejściu ś. p. 
Jana Gzernliewskiego jest tak znaozna, że o rychłym je j wy­
pełnieniu mowy być nie może. W  każUym razie świetlana 
pamięć tuż. Jana Gzerniewskiego będzie żywą w sercaeli 
jtgo  bliższych i dalszych współpracowników aż do końca 
ich wędrówki ziemskiej.

1A7.7.I .SZARA.1.
Świadome ograniczonych możfiwośoi zbytu krajowego 

włókna lnu i  konopi, Towarzystwo Lniarskie w Wilnie w cią­
gu 10-letniego okresu swego istnlienia nie występowało z pro­
pagandą rozszerzenia uprawy lnu i konopi w Polsce. Dopie­
ro w roku bieżącym po raz pierwszy Towarzystwo Lniarskie 
podjęło bardzo intensywną akcję za zwiększeniem obszaru 
zasiewu roślin włóknistych w Polsce. Spowodowana akcja 
la została, z jednej strony, minimalnym wzrostem w  ostat­
nich latach zasiewów lnu i konopi i znacznym zwiększe­
niem się zapotrzebowania na włókno i nasienie tych roślin 
zarówno w kraju jak i  zagranicą oraz -  z drugiej — ko­
niecznością pogłębienia liaz surowcowych na wypadek powi­
kłań międzynarodowych. Przy obszarze zasiewu lnu 148 tys. 
ha, jak to miało miejsce w r. 1938, i przy przeciętnym zbio 
rze z 1 ha 3 kwlin-lali włókna — ogólna proidukcja włókna 
lnianego w Polsce wyniesie nie całe 50 tysięcy łon. Za­
potrzebowanie zaś na to włókno dla przemysłu czysto tatar­
skiego, dla przemysłu kotoninowego i dla przemysłu włoś­
ciańskiego, jak również w celach eksportu za granicę, prze­
kroczy w roku bieżącym, zapewne 50 tys. ton i już teraz dają 
się słyszeć narzekania ze strony fabryk krajowych na brak 
odpowiedniego surowca. Aczkolwiek narzekania te nie są słu­
szne i spowodowane zostały raczej niechęcią producentów 
wyzbywania się posiadanego włókna po cenach proponowa­
nych im  przez fabrykantów, to jednak przypuszczać należy, 
że przy konsekwentnym stosowaniu przerobu kotoniny, roz­
budowie przemysłu lniarskiego i utrzymanym eksporcie za 
granicę — może być zapewniony zbył dla większej ilości 
włókna lnianego i konopnego od tej jaka by mogła być 
osiągnięta przy obecnym obszarze zasiewów. Opłacalne ceny 
włókna lnianego i wysokie ceny siemienia skłoniły rolników 
do większego zainteresowania się lnem i konopiami w w io ­
sennej kampanii siewnej. Pośrednio na spotęgowanie tego 
zainteresowania się wpłynęło wyma rznie d:e prawie kompletne

niczynisk. Zapotrzebowanie na nasiona Ido siiewu bvło bardzo 
znaczne: same tylko Rolnicze Zakłady Przemysłu'Lniarskie- 
go i Konopnego „\VS'.enka‘‘ rozprowadziły w r. 1939 — 130 
ton siemienia lnianego, wówczas gdy w roku ubiegłym za­
ledwie 50 ton. Geny nasion lnu nie uległy zniżce mimo, że 
z L itw y zostało importowane di'a celów przemysłowych prze­
szło 3.300 ton i z Łotwy 50 ton materiału nasiennego. 
Towarzystwo Lniarskie w W ilnie sprowadziło w roku bie­
żącym 8-5 łon nasion konopi południowych, z czego 75 łon 
f, Jugosławii i  10 ton z Węgier. Wobec spóźnionego nądej-

uikacji przez tereny byłej Czechosłowacji, część nasion ko­
nopnych w bieżącej kampanii siewnej nie zosalła rozpro­
wadzona. Na ogół, jednak informacje, otrzymywane z roz­
maitych dzielnic Polski, zgodnie stwierdzają, iż obszar zasie­
wu lnu i konopi w roku 1939 znacznie się powiększył w sto­
sunku do roku poprzedniego.

KRAJOWI ODBIORCY WŁÓKNA.

Przeciągający się okres pogotowia wojennego i  związa­
ne z tym utrudnienia w obrocie z zagranicą mogą wpłynąć 
hamująco na rozwój eksportu włókna lnianego. To też tym 
większa uwaga musi być zwrócona na krajowe przetwór­
nie, odbierające włókno lniane i konopne, a w pierwszej 
mierze na zakłady fabryczne czysto-tainrskie i  zakłady wy­
twarzające kotoninę.

PRZĘDZ 1 L N lk  I. N I A RSKIE.

Fabryki lniarskie w Polsce obecnie na brak zamówień 
skarżyć się nie mogą, natomiast stan techniczny i organi­
zacyjny tych fabryk, jako też ich rozmieszczenie w terenie 
pozostawia dużo do życzenia. W  trosce o prawidłowy roz­
wój i wzmożenie czynności największych zakładów lniar- 
skich w Polsce — „Żyrardowa" - Towarzystwo Lniarskie 
w WSlnie opracowało i złożyło do rąk czynników decydują­
cych specjalny memoriał, zawierający wyłyczne działalno-' 
ści Towarzystwa Zakładów Żyrardowskich. Jest wszelka pew­
ność, że wytyczne tc będą wziięte pod rozwagę przy opra­
cowaniu planu działalności Zakładów Żyrardowskich przez 
gestora tych Zakładów Państwowy Bank Rolny. Rozlo­
kowanie fabrycznych przędzalni lniarskieh przeważnie na 
zachodniej granicy państwa — w Poznańskimi, na Śląsku i w 
Częstochowie wysuwa konieczność zorganizowania cho­
ciażby jednej większej przędzalni w dzielnicach wschod­
nich. Przemawiają za tym nie tylko względy bezpieczeństwa, 
lecz również i b'iskość baz surowcowych oraz kompletny 
brak przędzalni Iniarskich na obszarach położonych na 
wschód od Wisły. W  obecnej chw ili dyskutowane jest kilka 
konkretnych projektów zorganizowania przędzalni Iniarskiej 
na Wileńszczyźnie. Realizacja łych projektów uzależniona 
jest od uzyskania funduszów inwestycyjnych na len cel.

PRZETWÓRNIE KOTONINY.
Stosowanie kotoniny jako domieszki do tkanin baweł­

nianych nabiera cech trwałości. W wyniku kategorycznego 
stanowiska Ministerstwa Przemysłu li Handlu odbiór lnu i ko­
nopi przez przemysł łódzki dla przerobu na kotoninę stop­
niowo wzrasta. Ustalone na rok bieżący normy zużycia koto 
niny w ilości 3 tys. ton przędzalnie zrzeszone i 500 ton — 
przez przędzalnie niezrzeszone są dostatecznie wysokie, ahv 
zapewnić zbyt około 7 tys. ton gorszych gatunków włókna 
lnianego i konopnego. Rzeczą ze wszech miar pożądaną by 
było, aby przepisy o używaniu kotoniny w przemyśle baweł­
nianym były konsekwentnie stosowane i żadne odchylenia 
od tych przepisów tolerowane by nie były.

PRZEMYSŁ JUTOWY.

O ile przemysł bawełniany będzie stałym odbiorcą pew­
nych ilości włókna lnianego i konopnego, lo zbyt tęga 
włókna dla przerobu w przemyśle jutowym na worki mięsza- 
ne ju low o lniane traci dla rolnictwa swą silę atrakcyjną. Po 
nieważ, jak  to było kilkakrotnie przez nas wyjaśniane, kon­
cepcja worków mięszanych jutowo-lnianyoh i jnlowo-ko- 
nopnych nie jcsl gospodarczo uzasadniana i może wywołać 
usprawiedliwione sprzeciwy ze strony konsumentów tyoh 
worków, przeto Towarzystwo Lniarskie w Imieniu producen­
tów rolników zgłosiło swe desinteressomenl w sprawki sta­
sowania włókna lnianego przez przemysł jutowy dla w yro­
bów worków mięszanych. Natomiasl, w dalszym ciągu z ca­
łym naciskiem Towarzystwo Lniarskie podkreślało w swoich



62

memoriałach i enuncjacjach konieczność zastąpienia części 
używanych w  młynarstwie worków jutowych przez worki 
czysto lniane lub czysto ktropne . Jak byle do przewidzenia, 
w orki jutow o-lniane kalkulują się drożej od worków ju to ­
wych i  nic są zdatne do kilkakrotnego użycia ani też nie 
wytrzymują prania. To też cena workó v mieszanych, wyż­
sza o 5 proc, od ceny worków czysto jutowych, gospodarcze­
go uzasadnienia nic ma.

STANDARYZACJA WŁÓKNA LNIANEGO I  KONOPNEGO.

W  zakresie handlu włóknem lnianym w  roku bieżącym 
stosunki kształtowały się pomyślnie: zarówno ceny jak i po­
ziom samego hanldlu wykazały znaczną poprawę. Sezon
1938/39 r. był pierwszym okresem stosowania nowych norm 
standaryzacyjnych włókna lnianego, opartych na oblicze- 
niaoh średniego numeru. Normy te znalazły pełne uznanie 
zarówno w  kraju jak i zagranicą i życzyć jodynie należy, 
aby ilość włókna standaryzowanego w obrocie handlowym 
stale wzrastała. Obecnie zostały już ustalone normy dla w łók­
na lnianego czesanego, trzepanego i krótkiego, natomiast w 
loku opracowania są normy standaryzacvine Idla w tókn i ko­
nopnego. Prace w tym zakresie, prowadzone na Lniarskiej 
Centranei Stacji Doświadczalnej w  N.-Wilejce onieraią się 
na doświadczeniach własnych z zakresu włókna lnianego i na 
wskazówkach, specjalnie sprowadzonych w  tym celu z W ę­
gier fachowców z dziedziny wyceny konopi. Aparat kontroli 
eksportowanego włókna lnianego w  myśl nowych zarządzeń 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu już został zgrubsza zmion-

Czestaw Konopacki, zaś podległymi mu inspektorami okrę­
gowymi w  rejonie północnym (Wilno) pp. Wysocki i Juch­
niewicz i  w rejonie południowym (Lwów) p. A. Błaszkiewicz. 
P. inspektor Konopacki, oprócz czynności wykonywanych z 
tytu łu kontroli włókna eksportowanego, wykonuje funkcje 
arb itra w sporach pomiędzy dostawcami krajowym i włókna 
a zagranicznymi odbiorcami i bie-rze czynny udział przy oprą 
cowaniu norm regulujących wywóz naszego włókna.

PREMIOWANIE WYWOZU WŁÓKNA.

Pozostające w pewnym związku ze standaryzacją włók 
na lnianego premiowanie wywożonego włókna ma zastoso­
wanie jedynie przy eksporcie włókna standaryzowanego do 
krajów  wolno dewizowych, natomiast opłaty od włókna nie 
standaryzowanego pobierane są zarówno przy wywozie tego 
włókna do kra jów  wolno dewizowych jaik i  do państw, stosu­
jących przy obrocie towarowym cleering. Zgodnie z naszymi 
przewidywaniami zarówno opłaty jak  i  premie przy wywo­
zie lnu standaryzowanego większej ro li nie odegrywają.

Dla instytucyj, współpracujących z Towarzystwem Lniar- 
,skini, pierwsze półrocze r . 1939 przeszło pod znakiem pomy­
ślnej koniunktury. Rolnicze Zakłady Przemysłu Lniarskiego 
i Konopnego „W ilenka‘‘ w okresie od 1 października do I 
czerwca sprzedały w łókna na sumę okrągło 3 m iliony zł., 
wówczas gdy w całej kampanii zeszłorocznej wartość sprze­
danego włókna osiągnęła niespełna 2.200.000 zł. Z ogólnej 
sumy obrotu 2/3 przypada na obrót z zagranicą i 1/3 na 
obrót z przędzalniami krajow ym i/ O ile  nie zajdą nieprze­
widziane wypadki do końca kampanii obrót ,,W ilcnkii“  pod­
woi się w  stosunku do roku poprzedniego.

Zrzeszenie Rolnicze dla handlu włóknem lnianym i ko­
nopnym w W iln ie zamknęło już drugi okres swej działalno­
ści. W  kampanii tej Zrzeszenie dostarczyło do przędzalni 
krajowych włókna na łączną kwotę 870.000 zł. Zarówno 
dostawcy — organizacje rolnicze — jak i odbiorcy z prze­
biegu transakcji byli zupełnie zadowoleni. Koszty własne 
zrzeszenia zostały pokryte z pewną nadwyżką przez opłaty,

pobierane na rzecz zrzeszenia przy odprawie wagonów. Naj­
większą sprawność w  zakresie skupu i dostaw włókna wy­
kazał Bazar Przemysłu Ludowego w  Nowogródku, którego 
obrót w  tym dziale wyniósł przeszło 400.000 zł.

Działalność Centrali Bazarów Przemysłu Ludowego w 
WUnie została w okresie sprawozdawczym rozszerzona w 
związku z uruchomieniem nrzez Centralę aukcii wełnv w 
Białymstoku. Aukcji tycli odbyło się już 8, z czego w  r. 1938 
— 5 aukcji i w pierwszym kwartale 1939 r. — 3 aukcje. 
Zawdzięczając aukciom rolnik omija łańcuch nośredników 
i trafia ze swym towarem bezpośrednio do konsumenta. 
Aukcje białostockie m ają za zadanie służyć potrzebom ro l­
nictwa z województw wschodnich i centralnych.

Z zakresu spraw wewnetrzno-organizacyfnycli Towa­
rzystwa Lniarskicao należy wymienić zatwierdzenie przez 
władze administracyjne w dniu 7 kwietnia r. 1939 noweco 
statutu Towarzystwa, ustalającego, między innymi, nowy 
snosób obsyłania walnych zgromadzeń Towarzystwa przez 
delegatów z poszczególnych okręgów. Przepis ten fest szcze­
gólnie ważny ze względu na zapewnienie lokalnym oddzia­
łom Towarzystwa odpowiedniego wpływu na kierunek prac 
Towarzystwa i na układ władz Zarządu Centralnego i Rady. 
Do liczby istniejących trzech oddziałów Towarzystwa -— 
w Lublinie, Krakowie i Łucku — przybył czwarty oddział w 
Białymstoku, gdzie odbyło się zebranie organizacyjne od­
działu w dniu 6 marca r. b.

Koniunkturalny wzrost zainteresowania surowcami kra­
jowym i spowodował nie ty lko częstsze wyjazdy przedstawi­
cieli Towarzystwa Luiarskiego do Warszawy w celu brania 
udziału w licznych konferencjach i naradach, lecz również 
i przyjazd szeregu osób i  liczniejszych delegacyj do Wilna 
dla zaznajomienia się z wynikaimi prac Lniarskiej Centralnej 
Stacji Doświadczalnej i Rolniczych Zakładów Przemyślu 
Lniarskiego i  Konopnego „W ilenka‘‘. Na specjalne wymie­
nienie zasługuje przyjazd delegacji związku przmysłu cuk­
rowego zachodniej Polski w ilości kilkunastu osób. Delega­
cja ta specjalnie badała sprawę Idekortykacji w łókna konop 
nego i możliwości wykorzystania tego włókna dla wyrobu 
worków dla opakowania cukru. Stoi to w związku z dy­
skutowanym projektem o założeniu w Poznańskim przę­
dzalni konopi dla potrzeb przemysłu cukrowego. Szybka 
realizacja tych projektów byłaby rzeczą niezmiernie pożą­
daną.

Okresowe sprawozdanie przedkładane obecnie radzie 
nie obejmuje całokształtu działalności Towarzystwa Ln iar­
skiego z tej przyczyny, że wyczerpujące dane zostaną przed­
łożone na dorocznym zbraniu Rady, mającym się odbyć już 
po ukonstytuowaniu władz towarzystwa w myśl przepisów 
nowego statutu.

Akcja nasienna.
UPRAWA KONOPI POŁUDNIOWYCH W ROKU 1939

ltok bieżący zaznaczył się znacznym rozszerzeniem za­
siewów konopi w ogóle ,a konopi południowych — włos­
kich, jugosłowiańskich i węgierskich w szczególności.

Pozytywne w ynik i lat ubiegłych sprawiły, iż tegorocz­
ny zasiew konopi południowych przekroczył 1.500 hektarów.

Niemal, że wszystkie województwa wzięły udział w tej

Poniżej podajemy adresy niektórych plantatorów ko­
nopi południowych z terenu 10 województw, celem um ożli­
wienia zainteresowanym zwiedzenia plantacyj, znajdujących 
się w  najbliższym sąsiedztwie. (Adresów plantatorów kono 
pi na terenie Małopolski Wschodniej nie posiadamy).
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Plantatorzy konopi południowych (jugosłowiańskich, węgierskich oraz włoskich) w roku 1939.

L.p. P l a n t a t o r Ilość kg. Miejscowość P o c z t a Województwo

1 Władysław Brzostowski.................... 300 maj. Mniuta Plissa Wileńskie

2 Bronisław W oroszkiewicz................ 100 Postawy Postawy
3 H eronim W ajszczuk ........................ 20 Plissa Plissa
4 Piotr M ałachow ski........................... 14 Werenów Werenów
5 Medard G órsk i.................................... 100 Wilno Wilno
6 Marek W o jta n .................................... 200 lgnalino lgnalino
7 Ksiądz Edward Zdanowicz . . . . 25 Bielica k/Lidy Bielica k/Lidy Nowogródzkie
8 0 .  T. O. i K. R................................... 203 Wołożyn Wołożyn
9 175 Szczuczyn Nowogr. Szczuczyn Nowogr.

10 Witold Ś w idz ińsk i............................ 4 kol. Janowo Żyrmuny

11 Pole Doświadczalne Łazduny . . . 120 maj. Łazduny Juraciszki

12 Aleksander S ochoń............................ 2.000 maj. Wasilków Wasilków Białostockie
13 Bazar Przemysłu Ludowego . . . . 100 Białystok Białystok
14 O. T. O. i K. R................................... 100 Sokółka Sokółka

15 Dobra Zabłudów ................................ 400 maj. Zabłudów Zabłudów

16 Mieczysław M alinowski.................... 210 folw. Białostoczek Białystok
17 Michał Kaliszewicz............................ 200 Bielsk Podlaski Bielsk Podlaski
18 Kazimierz P ię tk a ................................ 50 folw. Jeżewo Tykocin

19 Zygmunt Bojarzyński........................ 300 Łyse Łyse
20 Henryk G aw roński............................ 25 maj. Wilkowo Pietkowo

21 Stanisław W eso ło w sk i.................... 50 maj. Radonice Błonie Warszawskie

22 Jau Schutz........................................... 100 maj. Suserz Żychlin

23 Witold Pieniążek................................ 100 Zarząd dóbr w Ży- 
rarkowie

Dębica

24 Wacław Siemieński............................ 1.200 maj. Dubidze Brzeźnica k/Radomska Łódzkie

25 0 .  1. O. i K. R................................... 150 Bielśk Podlaski Bielsk Podlaski Lubelskie

26 Kazimierz Dobiecki............................ 5.000 maj. Terebieniec Werbkowice

27 Romdu W ahl....................................... 1.600 maj. Rożnówka Biłgoraj

28 Kazimierz Światopełk Mirski . . . 50 maj. Woroniec Biała Podlaska

29 Szkoła R o ln icza ................................ 100 Okszów Chełm Lubelski

30 1.500 Krasnystaw Krasnystaw

31 Stanisław W o s ia k ........................... 20 Bystrzejowice Bystrzejowice

32 Jerzy Dm ochowski........................... 25 Jeleniec Łuków

33 Tomasz K o te r .................................... 30 Ruda Końskowola

34 Mikołaj D u c h .................................... 100 Zanęcin Sokołów Pódl.

35 Szkoła R o ln ic z a ................................ 680 Janowice Zamość

36 Więzienie izolacyjne . ' .................... 50 Chełm Lubelski Chełm Lubelski

37 Antoni p ią tkow sk i............................ 200 maj. Deinbsko Koźminek Poznańskie

38 Zarząd Dóbr S z a r le j ........................ 10.000 maj. Szarlej Inowrocław

39 Stefan Jaskowski................................ 4.400 Rawicz Rawicz

40 Antoni Leitgeber................................ 80 folw. Kokoszczyn Tarnowo Podgórne
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L.p. P l a n t a t o r Ilość kg. M!ejscowość P o c z t a Województwo

41 Centralny Zarząd Dóbr Witolda ks. 
Czartoryskiego . . .................... 50 maj. Pełkinie Jarosław Poznańskie

42 Eustachy Sobolew ski........................ 50 maj. Płoska Korostowa
43 Józef Radoński................................... 900 maj. Zelazków Kalisz
44 Cukrownia Nakło . . . • ................ 200 Nokło n/Notecią Nokło n/Notecią
45 Zarząd Dóbr Brzóstownia................ 250 maj. Brzóstownia Książ
46 , , Konarzewo-................ 600 maj. Konarzewo Dopiewo
47 Marceli Ż ó łto w sk i............................ 1.300 maj. Głuchowo Czempiń
48 Zarząd Dóbr maj. Chł; powo . . . 300 maj. Chłapowo Dominowo

49 . . .  Kadzew . . . . 600 maj. Kadzew Śrem
50 . . .  Głębokie . . . . 300 maj. Głębokie Kruszwica
51 . . .  Grzybno . . . . 250 maj. Grzybno Iłówiec
52 . . „ Objezierze . . . 1.500 maj. Objezierze Oborniki
53 Zakłady Przeróbki Sloiny Lnianej 

i Konopnej . L e n * .................... 2.000 Leszno Leszno
54 Zarząd Dóbr mai. Komaszyce . . . 100 maj. Komaszyse Inowrocław

55 Dr. A. Sauer....................................... 4.000 maj. Dąbrówka 
Ku;awka

Nowawieś Wielka Pomorskie

56 Edmund B łaszczyk............................ 1500 maj. Kochoń Mokowo
57 Ludomir S zyd łow sk i........................ 3.000 maj. Szczeglin Stopnica Kieleckie

58 Michał B agniew ski............................ 100 maj. Szczyty Białobrzegi Radomskie

59 Maciej R adziw iłł................................ 4.000 maj. Słupia Pacanów

60 Okręgowe Towarzysiwo Rolnicze . 50 Tarnów Tarnów Krakowskie

61 Zakład Doświadczalny Uprawy Tor­
fowisk ................ ........................... 150 Sarny Sarny Wołyńskie

62 Wydział P o w ia to w y ........................ 200 Dubno Dubno

63 0 . T. 0 .  i K. R....................... • . . 150 Krzemieniec Krzemreniec

64 ............................................................... 200 Sarny Samy

65 Inż. Maks M ichelson........................ 100 Mielnica Mielnica

66 Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa . . 500 Zdołbunów Zdołbunów

67 Wydział P o w ia to w y ........................ 200 Równe Równe

68 Majętność B o rsu k i............................ 100 maj. Borsuki Borszczówka

69 Wydział Powiatowy .................... 130 Łuck Łuck

70 Leon Z w o liń s k i................................ 500 maj. Uhrynów Dębowa Karczma

71 Jan Wroczyński . . .  • ................ 300 maj. Peremyl Dębowa Karczma

72 Jerzy Hulewicz................................... 500 maj. Werbeń Beresteczko

73 Wydział P o w ia to w y ........................ 100 Horochów Horochów -
74 Zarząd G m in y .................................... 150 Różana Różana Poleskie

75 Wydział P o w ia to w y ........................ 100 Kobryń Kobryń

76 Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa . . 200 Nichaczewo Nichaczewo

R a z ę m ........................ 54.721
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Zestawienie ilości nasion lnu, wysłanych przez Towa­
rzystw o Lniarskie i Rolnicze Zakłady Przemysłu Lniar­
skiego i Konopnego „Wilenka“ w kampanji siewnej 1939 r. 

na teren poszczególnych województw.

L. p. W o j e w ó d z t w o Ilość kg

1 W ileńskie................................................. 48.943

2 Lwowskie................................................. 30.342

3 Ł ó d z k ie ................................................. 18.670
4 Lubelskie................................................. 15.385
5 Białostockie............................................ 13.609

6 P o le sk ie ................................................. 9.750
7 W arsz a w sk ie ....................................... 9.495

8 Stanisław ow skie.................................. 7.415

9 Nowogródzkie....................................... 6.700
10 Kieleck:e .................................................. 6.438

11 W o ły ń sk ie ............................................ 4.349
12 Poznańsk ie ............................................ 2.850

13 Śląskie ...................................................... 2.450

14 T arn o p o lsk ie ....................................... 2.365

15 Krakowskie............................................ 600

16 P o m o rsk ie ............................................ 400

R a z e m  ......................... 179.761

V 3-ch miesięczny kurs lniarski 
dla brakarzy lnu.

Towarzystwo Lniarskie w Wilnie organizuje w rok
bieżącym trzymiesięczny kurs lniarski dla brakarzy lnu. 
Zadaniem kursu jesl wykształcenie ludzi, którzy będą się 
nadawali w  charakterze brakarzy do handlu włóknem ln ia­
nym , ii 'konopnym. Czas trwania kursu od dnia 12 lipca do 
14 października 1939 r.

Przy przyjęciu na kurs pierwszeństwo będą mieli kan- 
dyldaoi posiadający średnią lub niższą szkołę rolniczą — bądź 
też handlową oraz odbytą służbę wojskową. Wpisowe i  jed­
norazowa opłata za trzymiesięczne nauczanie, używanie na­
rzędzi i  materiałów w czasie ćwiczeń wynosi 30 zł., płatne 
po przyjęciu na kurs. Kwestię mieszkania i utrzymania uczę- 
stnicy kursu załatwiają indywidualnie, gdyż Towarzystwo 
Lniarskie nie ma możności prowadzenia internatu. Skrom­
ne koszta utrzymania w Nowej-Wilejce oraz mieszkania 
wynoszą miesięcznie zł. 60—70.

Podania o przyjęoie na powyższy kurs należy składać 
do Towarzystwa Lniarskiego w W ilnie, ul. św. Jacka Nr 2. 
za pośrednictwem odnośnych izb rolniczych. Do podania 
należy dołączyć życiorys, dwie fotografie i odpisy świadectw 
szkolnych oraz metrykę urodzenia.

Program kursu przewiduje egzamina wstępne z zakresu 
nauczania szkoły powszechnej. Egzamina, wykłady i  ćwi­
czenia będą się odbywały w Nowej-Wilejce ul. Potocka Nr 1, 
w gmachu Lniarskie j  Centralnej Stacji Doświadczalnej. 

Egzamina wstępne odbędą się dnia 10 lipca. Dina
11 lipca odbędą się badania lekarskie dla kandydatów, którzy

w dniu 10 lipca r. b. złożyli pomyślnie egzamina, a dnia 12 
lipca o godz. 10 nastąpi otwarcie kursu i rozpoczęcie w ykła­
dów. Program kursu przewiduje około 24 godzin wykładów 
teoretycznych po których odbędzie się egzamin oraz 2,5 mie­
siąca zajęć praktycznych.

Przedstawiciele Zw. Zachodnio-Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego zwiedzili 

L.C.S.D. i „Wilenkę".
W  dniu 18 kwietnia b. r. Lniarską Centralną Stację 

Doświadczalną i  zakłady rolniczo-przemysłowe „W ilenka" 
zwiedziła wycieczka z W ielkopolski, zorganizowana przez 
Związek Zachodnło-iPoCskAego Przemysłu Cukrowniczego w 
Poznaniu. W  wycieczce brało udział 18 wybitnych osobistości 
ze sfer zachoćlnio-polskiego przemysłu cukrowniczego, z p. 
prezesem Wiesławem Tueholką, wiceprezydentem Związku 
Z. P. Przemyślu Cukrowniczego w Poznaniu i Antonim hr. 
Czarneckim, członkiem zarządu Zjednoczonych Cukrowni, na 
czele. Udział w  te j wycieczce wziął również płk dypl. Ja­
nusz Dżiigaj z M. S. Wojsk.

Goście z W ielkopolski przybyli do nas w sprawa :h 
bardzo konkretnych. Postanowili zapoznać się z możliwościa­
mi produkcji z krajowego włókna worków dla przemysłu 
cukrowniczego. Zainteresowanie to nie powstało z pobudek 
platoniezoych. czv teoretycznych. Otóż zachodnio-polski prze­
mysł cukrowniczy powziął projekt zastąpienia dotychczas 
używanych w  przemyśle tym worków jutowych, workami 
z włókna kraioweso, a w  szczególności konopnego, zamierza- 
iac w tym celu zainstalować specjalną fabrykę włókiennicza 
która by zajęła się właśnie produkcja w łókna na worki, w 
oparciu o konopie, produkowane na miejscu w  Poznańskiem 
Dlatego też postanowili odwiedzić nasz ośrodek Iniarsko- 
konopny, żeby na miejscu, zarówno w  L. C. S. D „ jak i w 
zakładach „W e n k i" ,  dokładnie zapoznać się ze szczegółami 
przeróbki włókna i przedyskutować z naszymi specjalistami 
m ■żliwości produkcji worków z konopnego włókna.

Wyoieczkę przyjmowali i udzielali wyjaśnień prezes 
f-wa Lniarskiego. p. 'dlyr. I.. Maculewicz, prof. d r J. Jagmin 
oraz personel fachowy L. C. S D. i „W ilenk i". Ze względu 
na skalę zainteresowań uczestników wycieczki, p. prezes Ma­
culewicz i  prof. dr Jagmin, w wyczerpujących referatach za­
znajom ili gości z całokształtem spraw gospodarczych i tech­
nicznych, dotyczących produkcji i przeróbki włókna kra jo ­
wego. Następnie goście dokładnie zapoznali się z pracami 
L. C. S. D. i techniką przeróbki włókna w zakładach „W i- 
lenki“ , gdzie udzielali wyjaśnień pp. inż. iinż. Żukowski, 
Bortkiewicz, Pietraszkiewicz, Zapaśnik i Zamkowicz. W  koń­
cu wspólnie przedyskutowano wszystkie -sprawy, interesujące 
uczestników wycieczki^ nie pomijając nawet bardzo szczegó 
lowej kalku lacji „z ołówkiem w ręku " kosztów produkcji 
jednego worka.

Z ciekawej -dyskusji, którą charakteryzował wysoki po­
ziom technicznych i gospodarczych zainteresowań, sądzić 
należy, że uczestnicy wycieczki z pobytu w N. W ilejce w y­
nieśli dużo pożytecznych, a głównie konkretnych, dla swoich 
zamierzeń wiadomości i  wskazówek. Z drugiej strony, nasi 
fachowcy v pionierzy krajowego włókna, nabrali dużej otu ­
chy i  przeświadczenia, że zainteresowanie się workiem z 
włókna krajowego tak znakomitych fachowców przemysłu 
cukrowniczego Zachodniej Polski da pozytywny rezultat w 
realizowaniu ich zamierzeń. Między Zachodnią Polską a Wi- 
leńszczyzną przerzucony został kabel wzajemnego zrozumie­
nia dla doniosłości włókna krajowego. r. iu.
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Kształtowanie się cen włókna i siemienia 
lnianego w kampanii handlowej 1938/39 r.

Ruch cen włókna i siemienia lnianego w kampanii 
handlowej 1938/39 obrazuje poniższa tabela, która podaje 
średnie ceny za każdy miesiąc według notowań Giełdy 
Zbożowo-Towarowej i Lniarskiej w Wilnie. Dla porówna­

nia zamieszczamy również ceny z roku 1937/38. Ceny z lat 
poprzednich podane są w „Przeglądzie Lniarskim" z roku 
1938 zeszyt 1. Ceny rozumie się za 1000 kg (tonna) loco 
stacja załadowania.

Porównując ceny z roku 1937/38 i z roku 1938/39 wi­
dzimy, że w ostatniej kampanii handlowej płacono wyżej 
za Wołożyn, kądziel Horodziejską, len czesany Horodziej 
i siemię lniane — a niżej za Miory i targaniec moczony.

XIX Międzynarodowy Kongres Chemii
Przemysłowej (24.IX—l.X 1939 r.).
Sekcja w łókien naturalnych i sztucznych Kongresu 

(włókna łykowe, kolonina, bawełna, jedwab sztucz­
ny i włókna cięte, jedwab naturalny, wełna kazeinowa 
i. t. d.l prosi chemików polskich o możliwie wczesne 
zgłaszanie referatów na kongres. W  tym celu uprasza 
się zainteresowanych o zażądanie pocztówką od przewodni­
czącego Sekcji prof. Dr. Aleksandra Nowakowskiego, Zakład 
Chemii Technicznej Uniwersytetu S. B., W ilno, Słowackie­
go 15, formularza zgłosizeń referatów wraz z regulaminem 
kongresu Streszczenia referatów winny być nadesłane na j­
później do dnia 15 czerwca 1939 r., a całkowite teksty refe­
ratów najpóźniej do dnia 15 lipca 1939 r.

Projekt ustawy o stosowaniu surowców 
krajowych.

Art. 1. Dla zapewnienia stałego rozwoju produkcji 
i zużycia w kraju rodzimych surowców nakłada się obo­
wiązek ich przerobu przez odnośne gałęzie przemysłu.

Art. 2. Ministerstwo Przemysłu i Handlu ustala co­
rocznie w drodze rozporządzeń ilości krajowych surowców, 
które mają być zużyte przez poszczególne gałęzie przemysłu, 
przy czym w stosunku do artykułów interesujących ro ln ic t­
wo zarządzenia te będą wyłdawane w porozumieniu z M in i­
sterstwem Rolnictwa i Reform Rolnych.

Art. 3. Obok przymusu zużycia krajowych surowców 
przewiduje się premiowanie ich przerobu oraz uzależniaiiii'

przywozu surowców zagranicznych od zakupu i przerobu kra­
jowych, jako środki wiodące do osiągnięcia celu o którym

w zasaldzie dokonywane z funduszów osiąganych z obciążę 
nią opłatami surowców importowanych.

Art, 5. Uzależnianie przywozu surowców importowa­
nych od uprzedniego zakupu krajowych — stosowane jest 
niezależnie od tego przez kogo są one przywożone (przemy­
słowca czy kupca).

Art. 6. Produkcja niektórych surowców krajowych 
może być zapewniona w formie kontraktowania je j przez 
przemysł. »

W  tym celu zawierane będą umowy pomiędzy zainte­
resowanym przemysłem i rolnictwem.

A rt 7. Rozporządzenia wykonawcze o premiowaniu 
tudzież uzależnianiu przywozu surowców importowanych od 
zakupu krajowych, zostaną wydane w miesiąc po ogłoszeniu 
niniejszej ustawy i wejdą w życie jednocześnie z wejściem 
w życie niniejszej ustawy.

Art. 8. Wykonanie niniejszej ustawy porucza się M i­
nistrowi Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministrem 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Art. 9. Ustawa niniejsza wchodzi w życie w  3 mie- 
siące od dnia je j  ogłoszenia.

UZASADNIENIE.

Cały szereg niezmiernie ważkich wzgJędów natury 
ogólno-gospodarczej i politycznej wymaga niełylko utrzyma­
nia na dotychczasowym poziomie, lecz i wydatnego zwięk­
szenia produkcji w Polsce surowców wlóknislycli: lnu, ko­
nopi i wełny oraz stopniowego i konsekwentnego zastępowa­
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nia przez nic importowanych: bawełny, ju ty  i wełny Najbar 
dziej m iarodajni przedstawiciele wojskowości w ielokrotnie za­
znaczali, że ze względni na obronę państwa koniecznym jest 
posiadanie w Polsce baz własnych surowców włóknistych. 
Na pojęcie bazy składa się odpowiednio rozbudowany obszar 
uprawy krajowych roślin włóknistycli i znacznie powięk­
szone ilościowe ośrodki hodowli owiec oiraz przystosowany 
do przerobu surowców krajowych przemysł fabryczny i sa­
modziałowy.

p roślin włóknistycli oraz hodowli owiec

netrzno-naństwowei. lecz i o charakterze mięidzwnarodowyim. 
Gdybyśmy pozostawili zagadnienie lnu i konopi swobodne 
mu oddziaływaniu lycli przyczyn, to ty lko w bardzo wielkim 
przybliżeniu moglibyśmy przewidywać, iakie będą rezultaty 
prac oodięlych w te i tak ważne f dziedzinie. Tymczasem 
wzg'edv rtańslwowe pierwszorzędne! doniosłości stawia:a 
przed nami jako imperatyw kategoryczny planowe regulowa­
nie problemu kratowych surowców włóknistych

Na poszczególnych odcinkach zagadnienia surowcowego

wanego ogólnego planu działania w lvni zakresie. Co wiec

nisterstwa zarządzeniach. bądź zaleceniach o charakterze 
adm inislracyjnyiii. Omawiane zarządzenia niinisteriałne są 
niedostateczne i noszą cechę wybitnej tymczasowości i w ten 
właśnie sposób oceniane są zarówno przez zainteresowany 
przemysł fabryczny, jak i producentów rolników.

Brak zarządzeń natury ogólnej wpływa hannuiąco nie 
tytko na rozwój produkcji krajowych surowców włóknistych, 
lecz i odbija się ujemnie na akcji zastępowania przez te su­
rowce używanych przez nasz przemysł fabryczny surowców 
zagranicznych.

Bazowanie produkcji naszych roślinnych surowców 
włóknistych na eksporcie za granicę jest niedopuszczalne, 
gdyż znaczna rozbudowa uprawy lnu w krajach zachodnio 
europejskich z jednej strony oraz nie dająca się przewidzieć 
polityka Sowietów w zakresie sprzedaży włókna lnianego — 
z drugiej — wykluczają wszelką racjonalną kalkulację w 
oparciu o zawodne sperandy eksportowe. Jedynym oparciem 
dla krajowego włókna lnianego i konopnego może być tylko 
rynek wewnętrzny i zagwarantowanie odbioru tego surowca 
przez polski przemysł fabryczny. Mimo pozornie przychylne­
go ustosunkowania się do surowców krajowych — przemysł 
nasz po dawnemu opiera się prawie wyłącznie na zagranicz­
nych surowcach włóknistycli, przy czym import tycli surow­
ców ostatnio wzrósł bardzo wydatnie.

Jedynie ustawa ramowa, przewidująca przymus używa­
nia włókna krajowego, byłaby skutecznym środkiem do re­
gulowania postępu na poszczególnych odcinkach zagadnienia 
surowcowego i służyłaby podnietą do podejmowania prac, 
wysiłków i inwcstycyj, związanych z produkcją lnu, konopi 
i wełny w  Polsce oraz z rozbudowaniem przemysłu opartego

Obok przymusu używania surowców krajowych winno 
być przewidziane również i premiowanie ich przerobu przy­
najmniej w okresie przejściowym, aby nawrót do ich stoso­
wania zrobić dla przemysłu atrakcyjnym. Fundusze na pre­
miowanie mogą być uzyskiwane z obciążenia opłatami surow­
ców importowanych, jak  to już się praktykuje obecnie. Na­
leży tylko oprzeć wydawane w tym przedmiocie doraźne za­
rządzenia na trwałym  fundamencie ustawy.

Powiązanie wydanych dotychczas konkretnych zarzą 
Idzeń w zakresie zagadnienia surowców włóknistych w jedną 
całość jest rzeczą nieodzowną, gdyż w przeciwnym razie osią­
gnięte w ynik i mogą nie odpowiadać zamierzeniom i cała pro. 
dukcja krajowych surowców w Polsce może być postawiona 
pod znakiem zapytania.

Surowce rolnicze w życiu gospodarczym 
Polski.

W łych dniach odbyt się w Warszawie IX  zjazd fa- 
ehowo-rojiniczy, zwołany przez Związek Rolników i  Leśników 
z .Wyższym Wykształceniem. Zjazd zgromadził kilkuset w yk­
ształconych rolników z wszystkicJi okolic kraju. W  pierw­
szym dniu zjazdu prezes Związku p. Wojciech Ciechomski 
zagaił obrady, dając wyraz głęboko ujętej trosce o rozwój 
całego polskiego gospodarstwa narodlowego wobec niedosta­
tecznego, a częsło wręcz błędnego sposobu rozumienia pot­
rzeb rolnictwa przez czynniki miarodajne. Nieopłacalność 
zwaliła się jak głaz na wszystkie warsztaty rolne, powodu­
jąc ponoiwne cofanie się produkcji, objawy bezrobocia na 
wsi, a niedojadanie szerokich mas rolniczych może dopro­
wadzić do upadku ducha w  podstawowej warstwie narodu. 
Środki rządu, stosowane do walki z tą nieopłacalnością, są 
niewspółmiernie nikłe. Rotoictwo do dziś nie w idzi celowo­
ści, ani w  programach polityki agrarnej, dążącej do rozdrob­
nienia mechanicznego ziemi, ani w programie po lityk i cen 
rolniczych.

Na szczególną uwagę zasługuje wygłoszony na zjeździć 
referat inż. Bronisława Rykowskiego o surowcach rolniczych. 
Streszczenie tego referatu podajeany niżej. Wieś nasza — 
jalk twierdzi prelegent — mogłaby produkować surowce ro l­
nicze dla przemysłu za liczne m iliony złotych rocznie, stwa­
rzając lepsze warunki dla obronności kra ju i ograniczając

naszego gospodarstwa narodowego, wzgląd na bilans handlo­
wy. gdzie wpadaliby w ciężkie niedobory, najważniejszy 
wzgląd na potrzeby arm ii, wzgląd wreszcie na opłacalność 
w rolnictwie, bez którego nie może się udać industrializacja 
kraju. Wszystko to stanowi imperatyw, aby skończyć raz na 
zawsze z lękliwym uleganiem na rozmaitych komisjach go­
spodarczych różnym drugorzędnym względom. Idące z sobą 
w parze interesy rolnictwa i  wojska, najważniejszych czyn­
ników w narodzie, muszą wreszcie zwyciężyć w całości. 
Przemyśl włókienniczy musi się oprzeć na włóknie k ra je - 
wym. przemysł tłuszczowy musi umieć znaleźć sposoby lep 
szego zużycia produktów krajowych, zwlasizcza zwierzęcych, 
które obecnie są marnowane. Przed Polską stają konieczności 
u wielokrotni en i a produkcji spirytusu, produkcji wełny, lnu

Po referacie inż. B. Rykowskiego uchwalono odpo 
wiednie wnioski, w któ rych on. in. wysunięto następujące

11 Należy jak  najspieszniej wydać ramową ustawę, 
którahy przewidziała wszelkie środki^ zmierzające do wy­
tworzenia warunków, celem osiągnięcia maksimum m ożli­
wości wykorzystania krajowych surowców rolniczych. W 
■szczególności ustawa winna przewidywać zastosowanie przy­
musu używania surowców krajowych przez przemysł. Jako 
zasadę w ino się przyjąć ustanowienie cel d la  importu su 
rowców zagranicznych z przeznaczeniem dochodu z tych ceł 
na popieranie produkcji tych surowców.

2) W dziedzinie surowców włókienniczych winien być 
ściśle ustalany plan zużywania surowców przez przemysł 
z tym, że zużycie go winno się corocznie powiększać. Akcja 
rządu winna iść w kierunku poipierania rozwoju produkcji 
tych surowców na podstawie uzgodnienia z orgamizacjanii

3) W  dziedzinie gospodarki tłuszczowej winno się jak  
najszybciej przystąpić do wykorzystania możliwości posia­
dania zwierzęcych tłuszczów krajowych, pochodzących głów­
nie z odpadków przez zaprowadzenie przymusowej zbiorczej 
akcji ło ju na rzeźniach, zużywania przez zakłady utylizacyjne 
zwierząt padlych i  z konfiskat, należytego zorganizowania 
i umocnienia akcji zbierania kości. Powinno się jak  naj­
ostrzej przeciwdziałać, by tłuszcze przeznaczone dla celów 
technicznych nie przenikały do spożycia ludzkiego, co dałoby 
się osiągnąć głównie przez przymus rozczepiania tych tłusz­
czów na kwasy tłuszczowe i na glicerynę przy wejściu ich 
na terytorium polskie. Konkurencja tłuszczów mieszanych,
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robionych w Gdańsku, groźna dla spożycia naszych tłusz­
czów zwierzęcych, jak i roślinnych winna być jak najszybciej 
usunięta. Produkcja nasion oleistych winna być rozszerzana 
i umacniana, a szczególną uwagę należy zwrócić na rozwój 
uprawy słonecznika, którego import winien być zastąpiony 
produkcją krajową.

4| W dziedzinie skór powinno się dążyć do poprawy 
jakości skór przez wydanie ustawy o zwalczaniu gza bydlę­
cego oraz przez walkę z niedbałym utrzymaniem zwierząt. 
W inno się też dążyć ido wzmożenia produkcji opasów i wo­
tów i należy wydać zarządzenia dla należytego przewożenia 
bydła, racjonalnego zdejmowania skór i konserwacji oraz 
zorganizowania aukcji sprzedaży skór z wprowadzeniem 
obowiązku nabywania skór przez przemysł. Należy do m in i­
mum ograniczyć przywóz skór cielęcych i baranich.

5) Należy dążyć do najintensywniejszego rozwoju go- 
rzelnictwa, przy czyni nic należy opierać tej dziedziny na po­
pieraniu powstania jedynie gorzelń spółdzielczych, które nie 
zastąpią gorzelń indywiiduailnych rolniczych.

6| Polityka agrarna niie powinna swymi zarządzeniami 
niszczyć tych warsztatów rolnych, które mają możność na; 
lepszego rozwijania wielu dziedzin produkcji surowców ro l­
niczych, jak np. wełny, spirytusu itp. Potrzeby polityki go­
spodarczej, jak najszerzej pojęte, winny decydować o kie­
runku polityki rolnej, a nie źle zrozumiane względy natury 
socjalnej, upatrujące w mechanicznym dzieleniu ziemi naj­
istotniejszy cel.

(G. II.)

Krajowa produkcja celolozy wkracza 
w nowy okres rozwoju.

Ostatnie lala wykazują dość duży wzrost krajowej pro­
dukcji celulozy I lak w  . 1936 wyprodukowano w Polsce 
65.000 ton celulozy, w r. 1937 — 73.000 ton, a w r. 1938 
według tymczasowych danych — przeszło 87.000 ton. Cyfry 
te obejmują produkcję celulozy siarczynowej. Ponadto wy­
twarzana jest w Polsce stosunkowo znaczna ilość celulozy 
sodowej, które j w roku ubiegłym wytworzono bez mata 
22.000 t.

Tym nie mniej ten wzrost produkcji celulozy nie na­
dąża za wewnętrznym zapotrzebowaniem, które zwiększa się 
w tempie daleko szybszym.

Silny wzrost zapotrzebowania na celulozę spowodowa­
ny jest nie tylko zwiększeniem konsumeji papieru, dla które­
go produkcji celuloza jest jak  wiadomo, surowcem podsta­
wowym lecz również i tym faktem, że celuloza znajduje ja ­
ko surowiec, względnie półfabrykat, coraz szersze zastoso 
wanie w różnych gałęziach wytwórczości przemysłowej. 
Przede wszystkim celuloza jest zasadniczym surowcem w 
produkcji włókien syntetycznych, a więc zarówno sztucznego 
jedwabiu, jak  i sztucznych włókien ciętych. Produkcja w łó­
kien syntetycznych w Polsce znacznie się zwiększyła w ostat­
nich lalach, ale potrzebną do le j produkcji celulozę — spe­
cjalnego gatunku tzw. celulozę wiskozową — trzeba częś­
ciowo sprowadzać z zagranicy, gl-lyż krajowa produkcja ce­
lulozy niezawsze odpowiada pod względem jakości wyma­
ganiom, stawianym przez fabryki włókien syntetycznych. Po­
za tym celuloza używana jest do wyrobu prochów bezdym 
nycli i mas plastycznych.

Niedostateczne rozmiary krajowej produkcji celulozy 
znajdują -swe odzwierciadlenic w  Imporcie celulozy zagranicz­
nej, któ re j rok rocznie zmuszeni jesteśmy przywozić poważne 
ilości, co obciąża nasz bilans handlowy i płatniczy. W  roku 
1936 sprowadziliśmy z zagranicy 10.449 ton celulozy w ar­
tości 3.471.000 zł, w' roku 1937 — 22.894 ton wartości 
8.904.000 zl, a w roku 1938 — 13.980 ton wartości 5.680.000 
zl. Natomiast eksport celulozy polskiej systematycznie się 
kurczy: w roku 193-3 wywieźliśmy 3.684 ton celulozy war 
tośoi zl 671.000, w roku 1937 — 2.481 ton wartości 475.000 
zl., a w roku 1938 — 1.906 ton wartości 434.000 zl.

Już jeden rok bieżący wobec uruchomienia dwuoli no­
wych f: bryk, o których mowa da'cj, da niewątpliwie nad­
wyżkę produkcji celulozy nad potrzebami wewnętrznymi i co 
za tym idzie bilans handlowy w le j dziedzinie stanie się 
dodatni. Wreszcie dalsze dwie duże fabryki, będące w budo­
wie, radykalnie sytuację zmienią w tym sensie, że

1) cały normalny przyrost surowca drzewnego lak zwa­
nej „papierówki? będzie przerobiony na celulozę i papier,

2) rozwinie się eksport gotowych wyrobów.
W stałej dążności do zaspokojenia wzrastającego za­

potrzebowania na celulozę, istniejące w Polsce fabryki celu 
łozy zwiększyły i dalej zwiększają zakres swej produkcji. 
Jednakże to nie usunęło braku celulozy i dlatego powstała 
konieczność uruchomienia nowych wytwórni celulozy. Ostał 
ni rok przyniósł pod tym względem kilka ważnych i po­
myślnych wydarzeń: w 1938 r. została uruchomiona w N ie­
domicach pod Tarnowem państwowa fabryka celulozy o 
zdolności produkcyjnej od 16 do 18 tysięcy ton oraz uru 
chomiono fabrykę celulozy i papieru „S try j"  w Małopolsce 
wschodniej. Oprócz tego do budowy dużej fabryki celulozy 
i papieru w Małopolsce wschodniej przystąpił znany koncern 
papierniczy Steinhagen i Saenger. Niedawno znów została za­
wiązana spółka akcyjna p. n. „Celuloza Nad,niemeńska". k tó ­
ra rozpoczyna budowę dużej fabryki celulozy na Kresach 
północno - wschodnich, a więc w tych okolicach, klóre po­
siadają większe obszary lasów świerkowych.

Według posiadanych przez nas informaci ta nowa fa 
liryka celulozy powstanie w Lawuje nad Niemnem w powie­
cie grodzieńskim. W tym celu w  ltpcu 1938 roku Sp. Akc. 
„Celuloza Nadniinneńska” zakupiła majątek Ławna. na któ- 
icgo terenach rozpoczęła już budowę nowoczesnej fabryki 
celulozy. Będzie lam przede wszyslkim produkowana celuloza 
szlachetna — dla potrzeb wytwarzania jedwabiu sztucznego 
i włókien ciętych, a więc dla tego przemysłu, któ ry się w 
ostatnich latach u nas silnie rozwinął, a który podstawowe 
dla swej produkcji surowiec — celulozę wiskozową — zmu­
szony był sprowadzać w poważnych ilościach z zagranicy 
fabryka w Lawnie będzie ururliom ioiia prawdopodobnie 
już lałem 1940 r. i je j zdolność produkcyjna w pierwszym 
okresie islnienia przewidziana jest na około 20.000 t. celulozy 
rocznie. W dalszej przyszłości produkcja tej fabryki ma być 
znacznie powiększona, a to przez stworzenie przerobu pro­
duktów ubocznych, które dawniej marnowały sie bezpow­
rotnie, teraz zaś przy zastosowaniu nowoczesnych metod 
technicznych, mogą być przetwarzane na bardzo cenne i po- 
tizebne nam produkty fabryczne.

Powołanie do życia „Celulozy Nadniemeńskiej" jest fak­
tem dodatnim nie tylko z uwagi na brak celulozy krajowej, 
lecz również i z tego względu, że fabryka ta przyczyni się 
do zwiększenia stanu zatrudnienia i do poprawy naszego b i­
lansu handlowego Na szczególne zaś podkreślenie zasługuje 
stworzenie nowego dużego ośrodka przemysłowego na Kre­
sach wschodnich. a więc w  tej dzielnicy kraju, która do­
tychczas zupełnie nie była uprzemysłowiona, a które j ludność 
tak dolikfiwie odczuwa brak stałych źródeł zarobkowania.

________  (G. H.).

Projekt rozbudowy przemysłu włókienni­
czego przewiduje powiększenie produkcji

o 33 proc
Bliski okres zakończenia debat parlamentarnych nad 

rządowym planem inwestycyjnym na najbliższe 3-lecie, oraz 
rozpoczęcie przygotowań do pierwszych prac inwestycyjnych, 
które ruszyć mają już za dni kiika, jest momenlem zwrot­
nym do wielu dziedzin naszej aktywności gospodarczej, które 
w procesie przebudowy naszej struktury gospodarczej ulegną 
poważnym przeobrażeniom, przystosowującym je do warun­
ków  gospodarczych naszego organizmu państwowego.

Wśród prac, które w pierwszym rzędzie objęte zostały 
rządowymi planami rozbudowy wymienić należy naszą pro­
dukcję włókienniczą, skoncentrowaną dotychczas jednostron­
nie w k ilku  ośrodkach ną zachodzie kraju a mianowięie w
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okręgu łódzkim, częstochowskim i bielskim, przy czym okręg 
ludziki jako największy zatrudnia 67 proc robotników całego 
naszego przemysłu włókienniczego.

Projekt rozbudowy przemysłu włókienniczego, opraco­
wany przez Biuro Planowania Krajowego przy Ministerstwie 
Skarbu, oparty został na dwóch zasadniczych elementach 
Pierwszy dotyczy jakościowego przekształcenia surowcowych 
podstaw przemysłu włókienniczego i ma na celu lepsze w y­
korzystanie surowca krajowego, aby w ten sposób ograniczyć 
do minimum import surowców zagranicznych i zabezpieczyć 
produkcję naszą przekl fluktuacją międzynarodowego rynku 
surowcowego, względnie przed utrudnieniami dostaw z za­
granicy. Drugą przesłanką rządowego projektu rozbudowy 
lego przemysłu jest założenie wzrostu spożycia wewnętrzne­
go w zakresie wytworów włókienniczych, a za tym potrzeba 
podniesienia ogólnej’ kwoty produkcji tych artykułów.

Według omawianych planów przewiduje się podniesie­
nie dotychczasowej wytwórczości o 33 procent, co pozwoli 
na usta’enie spożycia na głowę ludności dla bawełny 2,62 kg 
i dla wełny — 1 kg. W ten sposób spożycie wewnętrzne zbli­
żyłoby się do norm w innych krajach aczkolwiek oceniając 
nasz niski dochód społeczmy, nakreślone jest poniżej norm 
większości krajów  europejskich.

Podwyżka dotychczasowej produkcji, postępując rów­
nolegle za wzrostem spożycia, spowoduje powiększenie się 
zapotrzebowania na bawełnę, które wzrośnie z 78,2 tys. ton 
do 95,4 tys. ton, a zapotrzebowani? na wełnę wzrośnie z 22,5 
tys. ton do 36,4 tys. ton. Ponieważ względy ogólno-gospodar- 
cze, nakazujące rozbudowanie przemysłu włókienniczego nie 
pozwalają jednocześnie na zwiększenie o takąż ilość kwoty 
surowców importowanych, przeto związany z tym proh'em 
rozwoju krajowej hodowli owiec oraz przystosowania włó­
kien lnu i konopi dla celów przędzalniczych, na wrzecionach 
bawełnianych (kotoniny) rozwiązany ma być w takich roz­
miarach, aby narastające zapotrzebowanie krajowe pokry­
wane było możliwie wyłącznie przyrostem krajowych surow­
ców zastępczych, tj. kotoniny lub wełny.

Projekt Biura Planowania Krajowego przewiduje nic 
ty lko jednak konieczność rozbudowy przemysłu i wskazuje 
źródła zaopatrzenia surowcowego, lecz również zajmuje się 
istniejącym dzisiaj układem przemysłu włókienniczego, usta­
lając reorganizację tego układu w kierunku zbliżenia nowycii 
zakładów przetwórczych do naturalnych baz surowca kra­
jowego. Projekt podkreśla, że w istniejących dziś ośrodkach 
przemysłu włókienniczego produkcja ina być utrzymana w 
dotychczasowych rozmiarach a rozrost wytwórczości i zakła­
danie nowych warsztatów ma być przesunięte bardziej na 
wschód, dla zbliżenia ich do baz surowcowych, gdyż jak 
wiadomo, len, konopie i  wełna pochodzą głównie ze wschod­
nich połaci kraju, gdzie system gospodarki rolnej stwarza 
największe możliwości rozwoju hodowli owiec oraz uprawy 
lnu i konopi.

Projektując tworzenie nowych zakładów, program nic 
przewiduje centralizowania ich w jakimś ośrodkn miejskim, 
przeciwnie zaleca dekoncentrację i ściślejsze ich powiązani!' 
z ośrodkami tkactwa o charakterze przemysłu ludowego, do- 
mowego i chałupnirzego.

(G. II.).

Obniżka cen textry. 
Rozszerzenie przemysłu stosowania 

włókien zastępczych.
Sprawa stosowania włókien zastępczych w polskim prze, 

myślę włókienniczym realizowana jest ostatnio w tempie 
znacznie przyśpieszonym.

Donosiliśmy w swoim czasie o rozporządzeniu, wpro­
wadzającym przymus używania kotoniny i tekstry przez zrze­
szony przemysł bawełniany, któremu zalecono stosowanie 
włókien zastępczych w wysokości około 10 proc, ogólnej pro 
dukcji przędzy.

Natomiast zagadnienie stosowania włókien zastępczych 
pizez bawełniany przemysł niezrzeszony. przez dłuższy czas 
pozostawało otwarte. Na nieuregulowanie tego zagadnięci i 
wpłynęły specyficzne warunki, w jakich przemysł ten pra­
cuje oraz jakość wyprodukowane j  przez te zakłady przędzy, 
która należy do gatunków niższych i która wskutek Ii-go musi 
kalkulować się stosunkowo lailio.

W międzyczasie jednak kilku przemysłowców zgrzeb­
nych wyraziło gotowość stosowania pewnej procentowej do 
mieszki tekstry. pod warunkiem, iż cena za ten surowiec bę­
dzie dla nich obliczana według cennika normalnego i że ko ­
rzystać będą z premii w tej samej wysokości co przędzalni? 
zrzeszone.

Wniosek len byl lematem obrad zarówno organizacji 
)>ranżowych przemysłu, jak i łódzkiego samorządu gospo 
starczego, które w zasadzie wypowiedziały się za tymi wnios­
kiem.

.lak słychać, Ministerstwo Przemysłu i Handlu włączyło 
wniosek len w ogólny program rozszerzenia spożycia wló 
kien zastępczych i już w najbliższym czasie ma się ukazać 
specjalne rozporządzenie w le j materii.

Jak nas informują, rozporządzeni? Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu nałożyć ma na przemysł niezrzeszony baweł­
niany przymus stosowania włókien zastępczych w wysokości 
IG .procent ogólnej produkcji. Doceniając jednak sytuację po­
szczególnych zakładów, produkujących indywidualne gatunki 
przędzy, zaleca wprawdzie używanie 5 proc, tekstry i 5 proc, 
kotoniny, lecz niemniej zezwala, na używanie jednego z tych 
surowców krajowych, oczywiście w wysokości 10 procent 
produkcji.

Jeżeli chodzi o warunki nabycia tekstry, to zostały one 
zrównane z warunkami dla dotychczasowych odbiorców. Jak 
wiadomo, mianowicie ceny tekstry zostały w rb. obniżone 
o 25 gr na 1 kg, zaś premia, która dotychczas wynosiła 50 gr, 
została obniżona do 3(1 gr z tym, że korzystać z niej będą 
wszyscy odbiorcy.

W  kołach gospodarczych krążą również ostatnio po 
głoski o mającym być wprowadzonym przymusie zakupu 
krajowych surowców syntetycznych przez importerów szmat. 
Wysokość kwoty surowców zastępczych, która ma być zaku­
piona przez importerów, obliczona będzie w  stosunku do 
wartości importu i wynosić ma 11 proc.

(G. II.).

KRONIKA ZAGRANICZNA
BELGIA.

Sytuacja tu przemyśle Iniarskim.

Przemyśl belgijski tniarski przeżywa obecnie ciężki
okres, Z jednej strony surowtiec jest drogi i jest go mało, 
a z drugiej istnieją poważne trudności w zibycie przędzy. 
Anglia w '.ailszym ciągu utrzymuje wysokie cło prohibicyjne 
a również inne kraje wstrzymują się z je j kupnem. Następ­
nie przędza belgijska nie wytrzymuje konkurencji przędzy 
francuskiej, która jest od niej o wiele tańsza. To wszystko 
sprawiło, że przy końcu roku 1938 zapasy wytworów ze lnu 
były o 90"/o większe niż w tym samym czasie w  roku 1937, 
że produkcja lniarska 1938 r. spadła o 35“/o w  porównaniu 
z rokiem 1937, a przemysł włókienniczy FBaindirili produkuje 
ty lko ' l t  lego co w roku 1936 i jest bairdzo obciążony świad- 
cz.enliami socjalnymi. (DLI).

ESTONIA.

Estonia reorganizuje su>ój eksport lnu. tworzy. monopol.

Rząd estoński postanowił skoncentrować cały eksport 
lnu w  ręku jednej organizacji spółdzielczej i stworzyć spec­
jalny fundusz na utrzymanie cen włókna. Nowa organizacja 
ma funkcjonować podobnie do spółdzielczych organizacji
eksportowych dla mięsa, masła i jaj. (La Cannpa 1939, J )
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Wartość eksportu lnu zmniejszyła się o Hl*l»

Warlość wywozu włóknu i pakuł z Estonii w roku 1938
w porównaniu z rokiem 1937 zmniejszyła się o 10'/o W reku 
1937 wywieziono włóknu długiego i pakuł 6.191 I za sumę 
6.842.000 kr., a w roku 1938 6.203 1 za sumę .',.191.600 kr. 
(Patrz Przegląd lju iarski 1938, 4). (U. L. I. 1939, I I ) .

FRANCJA.
Zbiór lnu i konopi w roku 1938.

Departament

K O N O P IE L E N
Po- Produkcja ■“'Produkcja

włókna
Wydaj- Pro­

dukcja 
w q liry

Wydaj-

w ,, liry
dukcja 
w q liry

1. Reg.(Nord) . . - - 18856 5,63 106257

2. ,  (Est) . . . 51 11,18 570 59 5,03 297

3. „ (Ovest) . . 3543 13,77 48790 21735 5,87 127633
4. ,  (Ccntie) . 141 8,99 1268 86 5,58 480

5. „ (E. Centre) - - - - -
6. „ (Sud-O) . 2 2 4 30 4,66 142
7. „ (M. Centre)
8. „ (Midi) . . -

R.zem . 3737 13,55 50632 40766 5,75 234809

(La Canapa 1939, 2).
ITALIA .

Wywóz konopi w roku 1938.

W y\\óz konopi z Ilailii w roku 1938 przedstawiał się 
następująco:

1938 1937
q liry q liry

Konopie trzepane . 298533 185062000 360051 290691000

Konopie czesane . 27938 25366000 27109 23037000

Pakuły konopne . 90295 45552000 112443 49924000
Przędza konopna . 32237 33490000 40526 3943700

Wywóz konopi trzepanych kierował się głównie d)
1) 'Niemiec (218 787 q), 2) Francji (31 559 q), 31 Anglii,

4) Belgii, 5) Szwajcarii.
Konopie czesane wywożono głównie do:
1) Niemiec (20 462 q), 2) Anglii 7 q (w roku 1937 — 

1 064 q), 3) Francji (107 q), 4) Portugalii, 5) Szwajcarii.
Pakuły  szły głównie d o : 1) 'Niemiec (72 937 q), 2) Frań 

c ji (8 823 q), 3) Szwajcarii, 4) Anglii, 5) Grecji.
W ywóz przędzy konopnej kierował się głównie do:

1) Niemiec (7 726 q), 21 Aigehtyny (3 861 q), 3) Anglii 
(2 841 q), 4) Jugosławii, 5) Islandii.

Rok 1938 był k!Da eksportu konopi rokiem niepomyśl 
nym. Spadek wywozu tłumaczony jest wadliwą jego organ! 
zacją ;a mianowicie:

1) Konopie przeznaczone na eksport nie zawsze odpo 
władały wymaganiom technicznym zagranicy.

2) Ustalone ceny eksportowe konopi przez „Federca- 
napa“  nie zawsze odpowiadały możliwościom i  wymaganiom 
rynków zagranicznych, co było przyczyną, że konopie w ło­
skie nie wytrzymywały konkurencji konopi jugosłowiańskich.

(1) L. I. Nr 10 19391.

Plan spożycia kotoniny konopnej.

W „Gazzella l  ITicciale" ukazał się dekret, który regu­
luje sprawę spożycia kotoniny konopnej w roku 1939/40, a 
mianowicie: 1) „Ins tiln to  Coloniero Iłaliano*' ma zakupić 
przez organizacje rolnicze 7 400 000 kg kotoniny konopnej, 
która lo ilość będzie podzielona pomiędzy fabryki baweł­
niane na podstawie klucza rozdzielczego. 2) 1 400 000 kg ko­
toniny wezmą le fabryki bawełniane, które mają własne 
zakłady do produkcji koloniny. Razem więc do przędzenia 
z plonu roku 1939 przeznaczono 8 800 000 kg kotoniny ko 
nopnej.

JUGOSŁAWJA.

Wywóz konopi w roku 1938.

Rok 1937 był dla Jugosławii rokiem rekordowego wy­
wozu konopi. W porównaniu z nim w roku 1938 eksporl 
nieco zmniejszył się. ilustru je lo poniższa tabelka:

Wywieziono 
konopi t

Za sumę 
dynary

1938 20041 205550000

1937 24322 171689000

Spadek eksportu wynosi więc ilościowo 17,6“/o, a war- 
łośclowo 16,47%. Mniejszy spadek wywozu należy przypisać 
poprawieniu się cen wywczwwych.

Wywóz kierował się głównie do:
1) Niemcy — 9 232 t.
2) Austria — 2 031 ł.
3) Anglia — 3 632 I.
4) Szwecja — I 796 (.
5) Czechosłowacja — 1 596 t.

(1). L. I. 1939 — N r 10).

Uprawa i produkcja lnu i  konopi.

Rośliny przemysłowe zajmują w Jugosławii obszar 
około 150 000 ha. Tu należy zaliczyć głównie: konopie, len, 
chmiel, lyłoń, buraki cukrowe, maik, paprykę, anyż i cykorię.

Jeżeli chodzi o konopie, to Jugosławia słoi w  produkcji 
światowej na trzecim miejscu po Rosji i Iiła lii. W  roku 1935 
wyprodukowano na 37 (MM) ba 521 (MM) q włókna i 23 000 q 
nasienia, Rejony uprawy konopi nazywają się: Vandarska. 
Leskova, C. Vrau.je, Dunarska i Baćka z centrum handlowym 
Oldżaći.

Len jest uprawiany głównie w  rejonie: Savska, Drinska 
a szczególnie w Vardarska, gdlzie głównymi centrami p ro ­
dukcji są: Slrumica, Djevdjełija, Dojran, Tikres i Veles 
Produkcja 'lnu wynosiła w roku 1936 z obszaru 10 600 ha 
120 558 q włókna i  13 372 q siemienia. (La Canapa 1939, 3).

Przemyśl konopny w Jugosławii.

W  Jugosławii pracuje obecnie 65 zakładów przeróbki 
konopi. Główny okres rozwoju lego przemysłu przypadł na 
la la 1935—37. Obecnie widać łenlłfencję spadkową. Przyczyną 
lego są trudności eksportowe Jugosławii, wynikłe głównie 
z konkurencji konopi włoskich. Dlatego leż można się liczyć, 
jeżeli chodzi o przemysł konopny Jugosławii, ty lko  z moder­
nizacją urządzeń zaikłaltowych i  zwiększeniem produkcji.

(D. L. I 1939. 13').

L ITW A.
Nomy zakład przeróbki lnu.

W Krelyndze buduje firma A. Slock et C. nowy zakład
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Związek przemysłowców Iniarskich.

Przy Izbie Handłown4>rzcmysło.wo-Rzeiiiieślniczłlj  w 
Kownie utworzyła się w końcu 1938 r. sekcja Iniarska. która 
odraził przystąpiła do pracy.

Urząfktomo pochód propagujący wyroby zc lnu, wysta 
wę hiiarską. ogłoszono szereg propagandowych artykułów 
w prasie i odbyły się dwa publiczne zebrani-), gdzie na jed­
nym z nieb wygłosił odczyt o Iniarstwie w  Polsce, zapro­
szony z Wifna prof. dr J. Jagnun. Jeldnym z najbliższych 
zadań sekcji jest ograniczenie importu zagranicznych surow­
ców włókienniczych, zastąpienie ich wytworami krajowymi 
i następnie standaryzacja lnu.

Centralizacja handlu lnem.
Jednym z ostatnich zamiarów rządu lilewsikiego jest 

centralizacja handlu w ręku jednej organizacji spółdzielczej. 
Motywem ku leniu jest głównie chęć unarodowieni i handlu 
lnem, uwolnienie chłopa litewskiego o«l- zbędnego pośrednie! 
wa żydowskiego i organizacja handlu.

Eksport lnu w  roku 1938.

W  roku 1938 wywieziono z L itw y 19225 t włókna ln ia­
nego za łączną wartość 14 390 000 litów  i 8 553 t pakuł za 
10 430 000 litów.

ŁO TW A.

Monopol Łotewski podwyższa ceny kupna na włókno

Jak donoszą z Rygi. Lniarski Monopol Łotewski posta­
nowi! podnieść ceny płacone na punktach skupu, a miano­
wicie w roku handlowym 1939/40 podniesiono cenę lnu 
(Risteu) z 1,40 na 1,55 Ls. iza kg, dla konopi z 1,50 na 1,75 Łs-, 
a dla palkul lnianych i  konopnych z 0,90 na 1,00 Ls. Niższe 
gatunki będą odpowiednio niżej płacone. (1). I,. I. 1939, 10'. 

Premie dla producentów lnu.
Ministerstwo 1-inansów wyznaczyło następujące premie 

dla rolników: za każdy kilogram włókna standartowego 10 
santiniów, a za każdy kiiHogram lnu międlonego 2 santimy. 

Kierunek eksportu łotewskiego w roku 1938.

Eksport lnu z Łotwy kierował się w roku 1938 do na­
stępujących kra jów :

W ielka Brytania 7253 t
Niemcy 1016 „
Szwecja 975 „
Belgia 722 „
Finlandia 417 „
Czecho-Słowacja 203 „
Francja 82 „
Meksyk 61 „
Dalia 50 „
Hiszpania 9 „

Razem wywóz 1938 r. 10788 t
Natomiast wywóz 1937 r. 7431 I 

Przemyśl lnia rski w Łotwie w roku 1937 
W  Łotwie pracowały w roku 1937 3 przędzalnie, .3 tka l­

nie i 3 zakłady przędzalniozo-tkackie. Z tych 9 fabryk — 5 
znajduje się w Rydze.

Zakłady zatrudniają razem 3000 robotników. W przę­
dzalniach pracuje 98 maszyn przędzalniczych z 15.000 wrze­
cion. Produkuje się 1200 t przędzy lnianej, 1500 I przędzy 
zgrzebnej i innych towarów. W Ikallmiach pracujie 320 mecha 
nicznych i 5 ręcznych warsztatów tkackich. W yproduko­
wano 1,7 m il. m  tkaniny lnianej i  zgrzebnej. Obrót przę­
dzalni i tkalni wynosił 15 m ilionów Łs. Wywieziono głównie 
do Niemiec, 2000 1 przędzy za sumę 6,9 m il. Łs.

NIEMCY

Zadaniu niemieckieyo włókiennictwa w nowych yranieac.il 
Rzeszy.

Niedawno odbyło się w Innshrucku zebranie przedsta­
wicieli przemysłu włókienniczego, na którym  jeden z refe­
rentów przedstawił zadania niemieckiego włókiennictwa w 
związku z aneksją Austrii, Sudetów, Czech i Moraw do 
Rzeszy i wobec niepewnej sytuacji międzynarodowej. Zada­
nia te na rok 1939/40 są następujące:

l j  Wlzmożenie eksportu na całej lin ii celem uzyskania 
dewiz dla niemieckiej gospodarki w ogóle, a dla przemysłu 
włókienniczego w szczególności.

2) Dalsze podwyższenie produkcji własnych surowców 
włókienniczych,'jako rdzeń niemieckiej po lityk i surowcowej.

3) Podniesienie jakości przy pomocy wszystkich moż­
liwych środków przy optymalnym wykorzystaniu surowców.

4) Racjonalne i  oszczędne wykorzystanie sil roboczych.
5) Koncentracja proidukcji na najpilniejsze potrzeby 

ekonomiczne<
W  roku bieżącym zasiewy lnu w Niemczech w daw­

nych granicach mają wynieść circa 60.000 ha, poza tym w 
Czechach, Sudetach i Austrii około 20.000 ha, co razem 
uczyni około 80.000.

Produkcja i import surowców włókienniczych w roku 1938. 

W  roku 1938 produkowano w Niemczech następujące
ilości surowców włókienniczych w ton.:

1932 r. 1937 r. 1938 r.

W e ł n a ....................................... 6.000 8.000 7.500
L e n ............................................ 4.000 34 000 28.000
Konopie....................................... - 4.000 10.000
Wełna sz tu czn a ........................ 1.000 95.000 150.000

Jedwab s z tu c z n y .................... 27.000 55.000 65.000

Wełna regenerowana . . . . 29.000 45.000 60.000

Bawełna regenerowana . . . 22.000 35.000 40.000

89.000 276.000 360.500

Do tego dochodzi import surowców (w 1.1:

1932 r. 1937 r. 1938 r.

Bawełna....................................... 350.000 362.000 366.000

W e ł n a ....................................... 88.000 64.000 82.000
Jedwab n a tu ra ln y .................... 1.000 3.000 2.000

L e n .................................. 22.000 29.000 19.000

Konopie....................................... 54.000 121.009 46.000

J u t a ............................................ 74.000 109.000 110.000

Jedwab s z t u c z n y ................... 4.000 5.000 1.000

| 593.000
693.000 623.000

yranieac.il
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Zaopatrzenie Niemiec u> surowce włókiennicze 
w latach 1932— 1938 (w  1000 t).

Surowiec 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1933

Bawełna . . . . 319 412 345 371 327 364 369

W e łn a .................... 96 104 104 101 71 81 101

l e n ......................... 24 28 53 45 48 60 55

Jedwab sztuczny . 31 32 44 46 44 56 67

Włókna cięte . . 3 5 15 28 50 109 162
Konopie . . . . 17 17 21 32 33 52 59
Juta ......................... 74 103 105 114 96 109 115
Inne włókna twarde 55 59 61 81 60 90 79

Jedwab . . . . 1 2 8 10 7 3 3

Z tego przypada na pro­
dukcję krajową w 
procentach całkowi­
tego zaopatrzenia . 6,0 5,5 7,7 10,6 18,2 22,2 26,3

Z cyfr widzimy, że Niemcy idą systematycznie ku s.i- 
mowyslarczalności pa I względem sureweów włókienniczych. 
W  roku 1938 w porównaniu z rokiem 1932, a więc w ciągu 
fi lal. zwiększano udział krajowych surowców włókienniczych 
w za ipa•rżeniu surowcowym więcej niż czterokrotnie. Do 
produkcji krajowej należy: len, kociąpie, wełna, sztuczny 
jedwab i celuloza.

ROSJA SOWIECKA,

Produkcja przędzy z kotoniny.

Kierownik trustu kotoniioowego Al. Miaułuncer podaje 
do wiaMomośai w „Legkaja Induslrija", żc przemysł kolo- 
ninowy będzie wyrabiał w ciągu trzeciej pia li'e l kii nie ty łk i  
półfabrykaty, ale również przędzę z czystej kotoniny. Do­
świadczenia przeprowadzone w fabryce Podgornaja w Iy.i- 
novo m iały wykazać, że przędzenie czystej kotoniny jesl 
możliwe. W  roku 1941 ma się ukazać pierwsze 900 t takiej 
przędzy, a całkowita produkcja przędzy z kotoniny ma w y­
nosić za czas trzeciej piaitiletki (1938/1942) 130.000 t.

(D. iL. I. 1939, l l |

RUMUNIA.

Powierzchnia uprawy lnu, konopi i  bawełny w roku 1938.

W Rumunii pod lnem znajduje się 22 do 27 lys. ha, pod 
konopiami 47 do 50 lys. ha, a pod bawełną około 5000 ha.

Ruch cen włókna lnianego w styczniu, 
lutym i marcu 1939 r. (Belfast — w Ł).

styczeń luty marzec

1 15 1 15 1 * 1 2 3 4 5 15

Stanieć 4 gr b .t . . . . 96-97 98-99 100 —
Pakuły Raiło Ni 8. . . . 74-75 74-75 80-81 — — —
Irlandzki....................... — — 64-96 64-96 60-92 60-90
Livonla (łotewski) b.R . . 76-79 83-84 86-87 86 84 83
Werro-Peczura '/ ,: ■/, b. R 76-77 83-85 88-89 88 87 86
Litewski 1 gr b. R 68-69 - r 76-77 74 73 i 72

1

Światowe spożycie juty.
We francuskim czasopiśmie ,.I.‘ lngenieur Texfile‘‘ po- 

l; n:> iiasiępującc liczby, przedstawiające spożycie surowego 
włókna ju ty  przez poszczególne kra je w roku 1934.

.Wielka liry  lania

Italia "
Siane Zjednoczone
Hiszpania
Belgia
( zecbosłow a cja
Japonia
Brazylia
Polska
Argentyna

Holandia

1000 ton 
807 
173 
105

"/o całości 
54,2

7.1
6.1

37

0,7

0,5
9

Zasiewy lnu.
Stan zasiewów lnu we Francji jesl zadawalniający. Ob­

szar wyniesie około 50 lys. ha, w porównaniu do 40 tys. łia 
w roku 1938, Również we Wsohoidniej Europie prognozy dla 
lnu są pomyślne. Obszar zasiewu również i lu  wzrósł, co 
pochodzi stąd, że producenci lnu spddutiewają się dobrego 
zbytu. Najhardziej wzrosła powierzchnia pod lnem w Estonii 
podobno nawet o 2O“/o, w Łotwie o t0’ /n, a w Litwie rów ­
nież o 10%>.. W  Polsce wzrosła znacznie powierzchnia pod 
lnem z uwagi na zapotrzebowanie fabryk krajowych, które 
pracują głównie na potrzeby wojska.

„Der Deutsche Leinenindustrfeller'' podaje sensacyjną 
wiadomość, że naszym fabrykom potrzeba około 5000 t, by 
dojść, do nowego sezonu. W  Rosji podobno nie zwiększono 
ilości hektarów pod lnem, jednak siano wyłącznie selekęyj 
nymi nasionami, co zwiększy prawdopodobnie plony wtok 
na. Pogoda sprzyja wzrostowi lnu zarówno we Wschodniej 
jak  i Zachodniej Europie.

R E F E R A T Y
TORLBR F. Achtung uud Nichtachtung neuer Faser- 

pflanzen (Na co powinniśmy zwracać uwagę wprowcrlzajgc 
nowe rośliny włókniste). Faiserforschung, X III. Rand, 2 Heli.

Autor w powyższym artykule zaistanaiwia się nad wa 
runkami jakim  powinny odpowiadać nowe rośliny włókniste, 
wprowadzone w Niemczech do uprawy.

I. Zakres zastosowania danej rośliny powinien hyc 
laki, jak i mają len i konopie.

2. Możność uprawy na nieużytkach oraz plon je j w łók­
na byłby większy, niż doląd uprawianych roślin, albo wresz­
cie produkcja w łókna kalkulowałaby się łaniej.

3. Dalej należy rozstrzygnąć możliwość kullu ry. jakiej 
rośliny potrzebują; czy można produkować nasiona tych 
rośjin do siewu w dostatecznej ilości i dobrej jakości, czy 
trzeba sprowadzać corocznie z zagranicy?

W obu wypadkach należy dążyć do olrzymania gatun­
ków o te j samej wartości: wysoki płosi, dobra jakość, oraz 
jednakowy czas sprzętu na włókno i  na nasienie.

4. Sposób wyprawy włókna: czy roszenie biologiczne, 
czy chemiczne, który z tych sposobów da lepsze w ynik i w za 
stosowaniu do nowej rośliny i bardziej będzie opłacalny

Ponadto dużą rolę gra możliwość produkcji kotoniny.
5. Wreszcie powinny być branie pod uwagę gospodar 

cze korzyści, jakie daye wprowadzenie nowej rośliny — ozy



73

są one także /.wiązane z korzyścią dla ogólnej gospodarki 
kra ju. Często nowowprowaklzome rośliny włókniste dadzą też 
korzyści uboczne w postaci tłuszczu, białka, lub żywicy.

6. Każda roślina powinna być wypróbowana pod 
■względem je j zastosowania oraz kosztów produkcji. Przed 
tym i próbami należy przeprowadzić doświadczenia w polu 
i laboratoriach.

Powyższe uwagi znanego i  cenionego profesora są wy­
wołane „nadprodukcją nowych roślin w łóknistych" w Niemi 
czech, dążących do maksymalnej samowystarczalności w łó­
kienniczej. Wynalazcy talk zwanych nowych roślin w łókni­
stych nie om ijają i Polski, dążąc do sprzedania bez wstęp­
nych doświadczeń, lecz za dobre pieniądze prawo upraiwy 
lóżnych egzotycznych roślin, mających, w  myśl zachęcają­
cych ilusliracyj, prospektów i próbek, niesłychanie korzystne 
właściwości. Jak wykazały bliższe badania, dotychczas żodlna 
z nowych roślin w łóknistych w warunkach środkowej Euro­
py, nie dorównuje lnu i konopiom. J. S.

Solwc ulepszenie maszyny da czesania lnu.

W czasopiśmie „The Irish Textile Journal" ikwiecień 
1938 r „  patent Nr 2091165l znajdujemy wzmiankę dotyczącą 
ulepszenia maszyny do czesania lnu, zaproponowanego przez. 
Kajmana i Wilsona a przyjętego przez znaną f-mię J. Mackego. 
Wspomniane ulepszenie polega na zastosowaniu automatycz­
nego obrywania końców garści lnu, znajdującego się w  cze­
sarce. Dotychczas obrywanie końców garści lnu dokonywała 
się przy pomocy drogiej pracy ręcznej.

Nowe uzupełnienie składa się z pary gumowych kar 
bowamych walców, pracujących pod działaniem sprężyn, ma­
jących ruch cofająco-poslępowy odpowiadający ruchowi ru 
chomej prowadnicy zacisków z włóknem. Walce te łapią len, 
gdy garść się opuszcza w dół, samic zaś końce garści tra­
fia ją do drugiej pairy dużych walców żeliwnych, obracają­
cych się powoli i lak samo przyciśniętych jeden do drugiego 
przy pomocy sprężyn.

Te walce przytrzymują koniec garści i obrywają go.
Oberwane końce zositają usunięte przy pomocy bębni 

odbierającego oraz grzebieni — i  tą idłrogą trafia ją do skrzyn­
k i zbierającej. Obrywanie garści odpowiada wymaganiom sta­
wianym -prawidłowemu rozkładaniu lnu na nakład,irce Przy 
obrywaniu końców garści, sita rozrywająca nie przenosi się 
na ruchomą prowadnicę z  włóknem czesarki.

W  celu nadania ruchomej prowadnicy zacisków 
z włóknem, bardziej równomiernego ruchu przy podnoszeniu 
i  opuszczaniu, jak  również w  celu uniknięcia je j wstrząsów 
i  drgania włókien przy przeczesywaniu, proponuje się za­
miast starego napędu od walu krzywkowego nowy mec.ia- 
nizm illla podnoszenia.

Zbudowany on jest w sposób następujący: ruchoma 
prowadnica zacisków z włóknem jest podnoszona i opusz­
czana zapomocą uzębionego wycinku kołowego, któ ry z kolei 
jest wprawiany w ruch zaipomocą ślimacznicy, osaJzoncj na 
wale pionodęm. len wał pionowy posiada ruch obrolowo- 
wsleczny od stożkowych ikół zębaty m  umieszczonych u dołu.

liw a kota stożkowe, nadające ruch wałowi pionowe 
mu, osadzone są na poziomym waile, przy czym wprawiane 
są w  ruch przy pomocy mufy posuwanej po tym  wale, połą­
czenie któ re j w len łu b  inny sposób określa moment podno­
szenia i opuszczania ruchomej przewodnicy z włóknem.

«. U.
POlM0NARiEV V D. iPrimeneniie k islyoli sernistokislych 

solej natirija i kalć ija daja obarlki bnjauego wolokna. 
(Zastosowanie roztworów kwaśnych siarczynów solu i wap 
nia przy gotowe ,aiu w łókna lnianego).
l.nt)-Peńko-Dżutovaja PromyśleiMiosl*, Nr 1— 1939, słr- 21-25.

Na skutek istnienia różnych poglądów na cheniizm 
procesu zachodzącego podczas gotowania drewna w roztwo­
rach soli kwaśnych, siarczynów — autor przeprowadził 
szereg doświadczeń w  celu: wyjaśnienia działania tych roz­
tworów na związki towarzyszące celulozie lnu — ii opra­
cowania optymalnych warunków gotowania włókna i przę 
dzy lnianej w siarczynach.

W  w yniku przeprowadzonych badań dochodzi do wnio­
sków, że :

1) Gotowanie w alkaliach usuwa szyboiej i  dokładniej 
związki towarzyszące celulozie lnu niż gotowanie w roztwo­
rach soli kwaśnycłi siarczynów. (Przeprowadzano równo­
legle próby gotowania w ługu sodowymi i w siarczynie wapń.

2) Krótkie gotowanie w alkaliach poprzedzające go­
towanie w kwaśnych siarczynach sprzyja prędszemu ottdizie- 
leniu się związków towarzyszących celulozie.

3) Przez kolejne gotowane włókna lnianego w ługu so­
dowym a następnie w roztworach soli kwaśnych siarczynów 
lignina oddziela się lepiej niż przez gotowanie wyłącznie 
k alkaliach — (w celu porównania wyników, gotowanie w 
siarczynie zamieniono powtórnym gotowaniem w ługu so­
dowym). Inne związki towarzyszące celulozie w pierwszym 
wypadku usuwają się gorzej — jak przy wyłącznym goto­
waniu w ługu. W łókno poddane kombinowanemu gotowa­
niu w ługu sodowymi i  roztworze siarczynu daje się prędzej 
i lepiej wybielić.

4) Spośród związków towarzyszących celulozie lnu li- 
glina jest czynnikiem najbardziej utrudniającym wybiele­
nie lnu.

5) Gotowanie w siarczynach poldi względem intensywno­
ści usunięcia ligniny ustępuje chlorowaniu z następującym 
po nim gotowaniem — np. traktowaniu włókna lnu podcblo 
rysiem w  kwaśnym środowisku — a następnie gotowaniu

.4. A.
BRANDT A. Die Bedenlung der Fasercigeuschaften fur 

die Fischerci. (Znaczenie cech włókna dla rybactwa). Faser- 
forschmig 1939, 1, 1.

Surowcami służącymi do wyrobu sieci rybackich są 
głównie bawełna i konopie. Obecnie islniieje tendencja za­
stąpienia bawełny innym i włóknami pochodzenia czy to ro­
ślinnego, ozy zwierzęcego, czy wreszcie sztucznego. Rybactwo 
zwraca uwagę na cechy przędzy, Spośród własności włókna 
następujące cechy surowca są ważne z punktu widzenia war­
tości surowca do produkcji sieci.
fizyczne —  rozciągliwość —  moc na mokro 
chemiczne — odporność na czynniki niszczące celulozę i na

utlenianie.
Kolojdalino-chemiozne — pęczmienic —  łatwość farbowania.

Z powyższego zestawienia widać, że cechy uwzględ­
niane przez rybactwo są inne niż te, na któ re zwraca uwagę 
przemysł włókienniczy. Własności takie jak połysk, maślistość 
illdi. schodzą na drugi plan, natomiast wysuwają się na pierw­
szy: moc, lekkość i odporność na czynniki niszczące celu­
lozę i  na czynniki atmosferyczne, rozciągliwość i  taniość su­
rowca. Autor podajc pozatemi krótką bibliografię: konser 
wacja sieci, badanie włókna na sieci, surowce do produkcji 
sieci. E. Czerwiński.

Quatilaitive und qualitative Besłimung des Lanitalsge 
hallcs in  iMfscIigeweben. (Ilościowe i  jakościowe oznaczanie 
zawartości lan ila lu w tkaninach mieszankowych) Melliand 
4938, 9, s ir. 706,

Ilościowe metody polegają na mechanicznymi lub che­
micznym oddzielaniu łub  ma liczeń™ włolkien lan ila lu pod 
mikroskopem. Żadna iz tych metod nie jest prosta i praktycz­
na. Autor podaje k ilka  sposobów opierających się na re­
akcjach barwmych, jak  również na stosowaniu różnych od­
czynników chemicznych. E. Czerwiński.

HERZOG A. Scitliche Bctrachtung unter dem Mikroskop 
(Obserwacja boczne* pod mikroskopem). Melliand 1938, 10, 
sir. 773.

Autor opisuije wynaleziony przez siebie aparat obroto­
wy służący do obsenwacji najmniejszych nawet przedmio­
tów pod mikroskopem. Aparat den jest uproszczonym rota- 
torem pryzmatycznym Zeitz‘a. i pozwala oglądać przedmiot 
ze wszelkich ,położeń hucznych, nie potrzebując zmieniać 
jego położenia. Mała zmiana w aparacie pozwala również 
mierzyć grubość szkiełek przykrywkowych, przedmiotowych, 
papieru, (kanim iłcl. p rzy  pomocy m ikrometru okularowego.



KSIĄŻKI O LNIARSTWIE:
Borysowiczówna K- inż. — Działalność Bazarów Prze.

mysłu Ludowego. Wilno 1938 ..............................—
Bratkowski Wł. prof. — Ideologja samowystarczalności

włókienniczej. Wilno, 1932 r................................. 1 ,_
Bratkowski Wł. prof. — Bawełna czy len? Wilno, 1932 2,50 
Bratkowski Wł. prof. — Dlaczego rolnictwo domaga się

wprowadzenia cła przywozowego na bawełnę.
Wilno, 1931 . . ................................................. 0,50

Bratkowski Wł. prof. — Międlarstwo, a zagadnienia
organizacyjne lniarstwa polskiego. Wilno, 1933 0,75

Bratkowski WI. prof. — Naukowe podstawy nowej
technologji lnu względnie konopi. Wilno, 1936 r. 1,20

Czerwiakowska B. inż., Nagórski A. Występowanie ka-
nianki we lnie. Wilno, 1938 ..................................  0.50

Jagmin J. prof. dr., Maculewicz — Walka o len
i przemysł lniany. Warszawa, 1931 . . . .  —

Jagmin J. ;prof. dr.. Maculewicz L. — O produkcji 
w Polsce roślinnych surowców włóknistych 
oraz zastosowaniu tychże w krajowym prze­
myśle fabrycznym Wilno, 1936 .........................—

Jagmin J. prof. dr., Niewiarowicz L. inż. — Sprawozdanie 
z działalności L. C. S. D. w Wilnie za okres 
od 1. IV. 1930 r. do 31. III. 1931 r. Wilno, 1932 —

Jagmin J. prof. dr., Niewiarowicz L. inż. — Sprawozdanie 
z działalności L. C. S. D. w Wilnie za 1931/32 r. 
Puławy, 1933 ........................................................... 0,80

Jagmin J. prof. dr., Niewiarowicz L. inż. — Sprawozdanie 
z działalności L. C. S. D. w Wilnie za r. 1933 
Puławy, 1934 ...........................................................—

Jagmin J. prof. dr., Niewiarowicz L. inż. — Sprawozdanie 
z działalności L.C.S.D. w Wilnie za r. 1934. Pu­
ławy, 1935 ................................................................ 0,80

Jagmin J. prof. dr., Niewiarowicz L. inż. — Sprawo­
zdanie z działalności L.C .S.D . w Wilnie za rok
1935. Puławy, 1936 ................................................. 0.80

Jagmin J. prof. dr., Niewiarowicz L. inż. — Sprawo­
zdanie z działalności L.C.S.D. w Wilnie za rok
1936. Puławy, 1937 .................................................  0.80

Jagmin J. prof. dr., Niewiarowicz L. inż. — Sprawo­
zdanie z działalności L.C.S.D. w Wilnie za rok
1937. Puławy, 1938 .................................................  0.80

Jagmin J. prof. dr. — O możliwościach uprawy konopi
w Polsce. Wilno, 1933 ............................................  0,30

Jagmin J. prof. dr.—Siejcie len (pięć pogadanek) wyda­
nie 111. Wilno. 1934 ................................................. 0,40

Jagmin J. prof. dr. — Plan pracy T-wa Lniarskiego i L. C.
S. D. w Wilnie. Wilno, 1933 ................................... 0,50

Jagmin J. prof. dr. — Czy len jest Polsce potrzebny?
Wilno, 1931................................................................0,50

Jagmin J. prof dr. — Rozwój lniarstwa w Sowietach.
Rocznik Instytutu Naukowo-Badawczego Europy
Wschodniej. Tom II. Wilno, 1933 .........................—

Jagmin J. prof. dr. — Skrót wiadomości o lilie i kono­
piach. Wilno, 1934 ................................................. 1,50

Jagmin J. prof. dr. — Materjały do poznania sprawy 
lniarskiej w Polsce. I cz. Handel zagraniczny 
włóknem roślintiem a nasze postulaty traktatowe.
Wilno, 1933 ................................................................ 3,—

Jagmin J. pro. dr.—Wytyczne standaryzacji lnu w Polsce,
Wilno, 1934 ...............................................................  0,50

Jagmin J. prof. dr. — Przyczynek do poznania włókna 
lnianego produkowanego w Polsce. Cz. 1. Wilno,
1935 .........................................................................  0,25

Jagmin J. prof. dr. — Przyczynek do poznania włók­
na lnianego produkowanego w Polsce. Cz. II.
Wilno, 1936 ...............................................................  0,30

Jagmin J. prof. dr. — Przyczynek do poznania włók­
na lnianego produkowanego w Polsce. Cz. III.
Wilno, 1937 ................................................................ 0,50

Jagmin J. prof. dr. — Własne włókno czynnikiem rów­
nowagi gospodarczej Polski. Z przemówień, wy­
głoszonych na Wielkiej Naradzie Gospodarczej 
w Warszawie. Wilno, 1936 ..................................  0,50

Jagmin J. prof. dr. — Uprawa i wyprawa konopi
w Italii, Jugosławii i Węgrzech. Wilno,, 1936 . 2,00

Jagmin J. prof. dr. — Wyprawa lnu i konopi na włókno
w świetle nowoczesnych poglądów. Poznań, 1937 0,50

Jagmin J. prof. d r.— S tan 'i przyszłość lniarstwa na
ziemiach Północno-Wschodnich. Wilno, 1938 . 0,50

Jagmin J. prof. dr., Górynowicz B. inż. i Parfiono- 
wówna I. inż. — Występowanie osnowy w lnach 
trzepanych Północnej Polski. Wilno, 1937 . . 0,50

Jagmin J. prof. dr., Górynowicz B. inż. i Parfiono­
wówna I. inż. — Technologiczna ocena jako pod­
stawa standaryzacji lnu trzepanego Północnej 
Polski. Na podstawie materiałów Komisji Stan­
daryzacji Lnu i Konopi w Wilnie za lata 1934,
1935 i 1936. Wilno, 1938 .......................................  2,00

Jagmin J. prof. dr. i Parfionowówna I. inż. — Współ­
zależność między podzielnością lnu czesanego, 
a jego wartością przędzalniczą, Wilno, 1939 . . —

Jagmin J. prof. dr. — Badania stanu zachwaszczenia
lnów północnej Polski. Wilno, 1935 . . . .  1,—

Jozanis A. —  O uprawie lnu wskazówki praktyczne.
Wilno, 1929 ................................................................ 0,25

Kruszyński R. mgr. — Choroby i szkodniki lnu. Wilno,
1935 .......................................................................... 0,40

Kruszyński R. mgr.— Opis procesu moczenia lnu pod
względem bakteriologicznym. Wilno, 1935 . . 0,40

Łuniewski C. inż. — Przyczynek do poznania wartości 
przędzalniczej lnów ręcznie targanych t. zw. 
reissflachsów. Wilno, 1938 ..................................  0,40

Maculewicz L .—  Musu zemai mus jabaro nu jaapgerbj.
(Wrażenia z wyjazdu na Łotwę). Wilno, 1935 . 0,40

Maculewicz L. —  Problem oparcia przemysłu włókien­
niczego o surowce krajowe, a polityka gospo­
darcza Państwa. Wilno, 1936 .............................. 0,40

Maculewicz L. —  Obecny stan zagadnienia lniarsko- 
konopnego w Polsce, trudności napotykane przy 
realizacji tego zagadnienia i dezyderaty na 
przyszłość. Wilno 1939 r.........................................  —

Niewiarowicz L. inż. — Wartość siewna ziarna w zależ­
ności od miejsca jego zbioru Wilno, 1932 . . . 0,25

Niewiarowicz L. inż. — Uwagi o doświadczalnictwie
lniarskiin. Wilno, 1934 ........................................ 0,25

Niewiarowicz L. inż. — Wpływ miejsca zbioru na siłę
rozwojową lnu. Wilno, 1934 ..............................  0,25

Niewiarowicz L. inż. — Gęstość siewu lnu w świetle 
doświadczeń L.C .S.D . w Wilnie, przeprowa­
dzonych na polu doświadczalnym w Berezwe- 
czu. Wilno, 1936 ......................................................  0,40

Niewiarowicz L. inż. — Len w płodozmianie. Wilno, 1938 0,30 
Obrębska M. — Wytwórczość lniarska w szkołach za­

wodowych. Wilno, 1934 ........................................ 0,25
Perepeczko A. inż. — Organizacja produkcji roślin

włóknisto-oleistych w Polsce. Wilno, 1936 . . 0,40
Perepeczko A. inż. — Zbyt nasion oleistych w latach

1934—38 ..................................................................... 0,80
Poczter A. inż. — Przyczynek do badań anatomicznej 

budowy łodygi lnu. (Badania nad techniką i eko­
nomiką produkcji surowców włókienniczych 
w Polsce, pod redakcją prof. d-ra Witolda Sta­
niewicza. Zesz. 1). Wilno, 1933 .........................1,—

Poczter 4- inż. — Handlowe włókno lniane. Wilno. 1934 0,40 
Siemionów A. —  Czy uprawa bawełny w Polsce jest

możliwą? Wilno, 1932 ............................................ —
Safarewicz Al. prof. dr. — Tkaniny lniane pod wzglę­

dem higienicznym. Wilno, 1934 ......................... 0,50
Słuchocki Cz. inż. — Konkurs uprawy i przeróbki lnu

wyd. 11. — Wilno, 1933 .......................................  0,40
Słuchocki Cz. inż. — Moczydła do lnu. Wilno, 1934 . 0,40 
Słuchocki Cz. inż. — Drewniany trzepak do lnu. Wil­

no. 1934 .................................................................... 0,40
Słuchocki Cz. inż. — Szkice o lniarstwie w Łotwie.

Wilno, 1934 ................................................................ 0,50



7
7
9

22
22
26
31
34
35
39
39
44
44
44
45
52
52
53
53
56
63
68
68
73

szpalta
2
2

2
2

tablica 5 
tab lica  6

1
2
1
2
2
2
2
1
2
2

tablica 1
1
2

E R R A T A

w iersz je s t pow inno być
10 od dołu krój owego krajowego
7 rejest re jestr
3 zlikjdowane zlikwidowane

19 omawając omawiając
3 . g ó ry populacji populacyj

13 konop konopi
1 ziaren ziarn
6 .  dołu porów nadczego porów naw czego
1 ziaren ziarn
1 ziaren ziarn

9 i 3 .W irek* .W irak*
2 - góry .W irek* .W irak*
5 .  dołu dalsej dalszej

19 . góry min. m in. 30
24 .  dołu wgzlędem względem
11 istalację instalację
2 .  góry prze przez
3 ,  dołu ię się

1 i 2 od góry w łókna. Z drugiej w łókna; z drugiej
3 jest daje

rubryka tabl. 3 peutozanam i pentozanam i
p. 17 Bielsk Podlaski w oj. B iałostockie w oj. Lubelskie

28 od góry celolozy celulozy
27 inform aci inform acyj
19 nolwe nowe





CENA
Słuchocki Cz. inź. — Worek solny na tle odpowiedzi

na ankietę. Wilno, 1935 .......................................  0,25
Słuchocki Cz. inż. — Podręcznik uprawy i przeróbki

lnu. Warszawa, 1937 ............................................  1,60
Słuchocki Cz. inż. — Len, uprawa i przeróbka. Pod­

ręcznik dla uczniów PR Warszawa, 1937 . . . 0,30
Tamulewicz St. —  LniarStwo w Litwie. Wilno, 1936 r. 0,50 
Taurogiński E. —  Uprzywilejowanie produkcji krajo­

wych nasion oleistych. Wilno, 1934 .................... 0,50
Taurogiński E. — Organizacja zbytu siemienia lnia­

nego. Wilno, 1935 r................................................ 0,40
Wesołowski B. inż. — Tkactwo w jego rozwoju histo­

rycznym i rola wynalazku J. M. Jacquard’a. Wil­
no, 1934 .....................................................................0,40

Zapaśnik J. inż. — Uwagi na temat zastosowania ko­
nopi skolonizowanych w mieszankach z baweł­
ną w przędzalnictwie, tkactwie i wykańczalni- 
ctwie. Wilno, 1939 ................................................. —

CENA
Zembrzuski S . inż. — Sprawa lniarska we Francji.

Wilno, 1932 ................................................................ 2,50
Zienkiewicz H. inż. — Wyniki doświadczeń porów­

nawczych z moczeniem oraz sianiem lnu. Wilno,
1938 .......................................................................... —

Żeligowski L. gen. — Myśli żołnierza - rolnika o na­
szym gospodarstwie. Wilno, 1933 ......................... 1,60

Żukowski A. inż. — Budowa anatomiczna łodygi lnu
oraz metody badania włókna lnianego. Wilno,
1935..............................................................................  0,40

Statut T-wa Ltiiarskiego w Wilnie. Wilno, 1932 . . .  —

Nabywać można w T-wie Lniarskim, Wilno, ul. Św. 
Jacka 2, w księgarniach rolniczych i książnicach dla rol­
ników oraz we wszystkich większych księgarniach.

PANPHOT
UNIWERSALNY KAMERA-MIKR0SK0P
OLA TECHNOLOGICZNYCH BADAŃ WŁÓKIENNICZYCH

1. Mikroskopowe badania w zwykłym świetle przechodzącym, w świetle pada­
jącym z urządzeniem Ultropak, obserwacje porównawcze.

2. Zdjęcia mikrofotograficzne.
3. Zdjęcia przeglądowe tkanin i włókien.

Uniwersalność zastosowania mikroskopu P A N P H O T
przez łatw ą wymianę głównych części jak tubusów, 
stolików przedmiotowych oraz oświetlaczy. 

Uzupełnienia dla obserwacyj w świetle spolaryzowanym 
i fluorescencyjnym oraz w ciemnym polu.

Źródło św ietlne: lampa żarówkowa lub łukowa, wzgl. 
kombinacja obu lamp.

Binokularne lupy pryzm atyczne z dużym polem widze­
nia, urządzenia do liczenia włókien mikrotomy.
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S p ó łk a  A k c y jn a  J. J O H N  w  Ł o d z i
PĘDNIE (transmisje) naprężacze pasów, sprzęgła, łożyska i t. d. Koła zamachowe 
NAPĘDY PASKAMI KLINOWYMI (texroPy)
PRZEKŁADNIE ZĘBATE i motoreduktory, przekładnie ślimakowe w skrzyniach 

olejowych, motoreduktory słupkowe do indywidualnego napędu obrabiarek 
i przekładnie o bezstopniowej zmianie obrotów.

KOŁA ZĘBATE czołowe z zębami frezowanymi prostymi, skośnymi i daszkowymi, 
oraz koła zębate stożkowe z zębami heblowanymi.

GŁADZI ARKI (kalandry różnych typów dla przemysłu włókienniczego).
Zapasowe walce z powłoką papierową, jutową i bawełnianą.

TOKARKI do metali najnowszej konstrukcji 9-iu typów.
WIERTARKI do metali słupowe i kadłubowe.
KOTŁY ŻELIWNE oryg. StrebeFa oraz radiatory (grzejniki) do ogrzewań centralnych. 
ODLEWY zwykłe maszynowe i z żeliwa wysokowartościowego, wytwarzanego me­

todą bezkoksową, oraz odlewy dla przemysłu chemicznego z żeliwa kwaso- 
ługo- i ognioodpornego.

PIECE ŻELIWNE szybkogrzejne cyrkulacyjne.

Materiały
Techniczne i Wodociągowe

S. Brąz
W IL N O , Trocka 3 

tel. 5-77

P o le c a :

RURY wodociągowe i kanalizacyjne 
KRANY, ZASUWY, WENTYLE 

POMPY studzienne 
WANNY, UMYWALKI, KLOZETY 

PASY transmisyjne 
PIŁY tartaczne, etc.

U w a g a

DUŻE ZBIORY LNU

I PIĘKNE WŁÓKNO

D A J E

SÓL PO TASO W A  20°|o
Facho sumienna obsługa


